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Odmowa Japonii
Tokio. Minister spraw zagranicz­

nych Japonii Hirota wręczył wczoraj 
po południu belgijskiemu ministrowi 
pełnomocnemu notę werbalną, w któ­
rej odmawia udziału Japonii w konfe­
rencji 9-ciu mocarstw.

kto przez 114 miesięcy odkłada 
wytrwale po zł 5.— miesię-

WYTRWAŁOŚĆ
NAGRODZONA

cznie na książeczkę pre­
miowana PKO ten nie tylko bierze udział
w 38 losowaniach premii od 50 do 500 zł, 
ale również zbiera kapitał zł 600.— i ponad 
to może uzyskać dodatkowo premię zł 400.— 
t. i. zamiast zł 600.— podjąć zł 1000.—

Skażenie maturzystki- 
Polki na Litwie

Maturzystka polskiego gimnazjum w 
Poniewieżu na Litwie, Zofia Murawska, 
zamieszkała Niciunach, nie mając poz» 
wolenia, nauczała dzieci okoliczne, za 
co została skazana przez naczelnika po. 
wiatu poniewskiego na grzywnę w wy» 
sokości 500 litów. Rodzice dzieci przez 
nią nauczanych zostali skazani na grzyw 
nę po 300 litów.

Łuck, miasto i powiat na rzecz 
armii

Łuck. W ramach uroczystości Swię» 
ta Niepodległości odbyło się w Łucku w 
1n. 11 listopada wręczenie miejscowemu 
pułkowi 2 armat przeciwpancernych i 8 
karabinów maszynowych wraz z iaskon» 
nym zaprzęgiem, zakupionych z dobro» 
wolnych składek ludności powiatu i mia, 
sta Łucka za sumę 125.000 złotych.

Obniżka siew dyskontowej 
we Francji

f Paryż. Bank Francji obniżył z dniem 
12 bm. stopę dyskontową z 3% do 3 
proc., stopę procentową pod zastaw pa­
pierów wartościowych z 4 1 pół do 4 
proc., wreszcie stopę procentową od za­
stawu papierów państwowych przy po­
życzkach, nieprzekraczających 30 dni 
— z 3y2 do 3 proc.

Samolot dla stu pasażerów
Baltimore. Niebawem wypuszczony 

zostanie nowy samolot transportowy o 
wiele większy od samolotu „CHppers". 
Samolot ten będzie mógł przewozić 100 
pasażerów. Zasięg jego pozwoli przebyć 
Pacyfik bez lądowania, a nawet odbyć 
podróż ze Stanów Zjednoczonych i z 
powrotem.

Największy dworzec lot­
niczy w Europie

Jary^. W obecności prezydenta Frań» 
cji Lebruna, wielu ambasadorów i atta» 
ches lotniczych francuski minister lotni, 
ctwa Cot dokonał wczoraj w Le Bour, 
get otwarcia nowego dworca lotniczego, 
będącego największym w Europie.

imienii wsroo imw imwwiiii 
z powodu zamachu stanu w Brazylii 

Stany Zjednoczone, Anglia i Francja drżą o swe zyski
Sprawa przewrotu w Brazylii wy­

wołuje zaniepokojenie w kołach poli­
tycznych Paryża. Większość dzienni­
ków, komentuje wydarzenia brazylij­
skie w ten sposób, że zagrażają one w 
pierwszym rzędzie Stanom Zjednoczo-

oznacza zawsze jednakową 
dawkę a więc zawsze ten 

sam doskonały smak!

'W-

Góra zasypata całą fabryką
Olbrzymia katastrofa w Japonii

Tokio. Wielkie przygnębienie w ca­
łej Japonii wywołała olbrzymia kata­
strofa, która wydarzyła się w prefektu­
rze Gumma. Zbocze góry Kenaszi (2028 
metrów) obsunęło się, zasypując osie­
dle fabryczne, położone u stóp góry. 
Zwały ziemi zasypały budynek dyrek­
cji oraz budynki fabryczne Koa (kopal­
ni siarki) j 54 domy, w których zamie­
szkiwali górnicy. Rozmiarów katastro­
fy na razie nie podobna ustalić. We­
dług prawdopodobnych obliczeń, zasy­
panych zostało ok. 300 górników i 
urzędników. Grozę sytuacji zwiększał 
fakt, iż jednocześnie z obsypaniem się 
ziemi wybuchła siarka oraz skład ma­
teriałów wybuchowych, używanych w 
kopalni. 1500 strażaków wezwano na 
pomoc. Przeszukują oni zwały ziemi,

nym A'meryki Północnej.
„Intransigeant“ w artykule wstęp­

nym oświadcza, że wydarzenia brazy­
lijskie są potrójnym zaszachowaniem 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji, a miechowicie pod względem poli-

— Około 300 górników zg<neło 
szukając zabitych i rannych. Akcję ra­
tunkową utrudniają obfite opady śnież 
ne, oraz fakt, iż osiedle fabryczne znaj­
duje się w odległej miejscowości. Tru- 
jące wyziewy siarki utrudniają dostęp 
ratownikom. Zachodzi obawa, iż zwa­
ły ziemne zasypały budynek szkolny, 
gdzie znajduje się kilkaset dzieci.

Straszna katastrofa 
niemieckiego samoOotu pasażersko 

9 csćb zabityth
Samolot „Lufthansy“, kursujący na 

linii Berlin—Mannheim wczoraj o 
godz. 17-tej byl zmuszony do lądowania 
w pobliżu Mannheimu. 7-miu pasaże- 

I
tycznym, ekonomicznym i finanso­
wym. Wydarzenia te są zaszachowa­
niem politycznym, albowiem na tera­
nie kontynentu amerykańskiego poja­
wiła się władza podobna do tej, jaka 
istnieje w Berlinie i w Rzymie. Wyda­
rzenia te są również szachem ekono­
micznym, ponieważ Niemcy i Włochy 
poszukują zbytu dla swych wyrobów i 
jednocześnie surowców dla swego prze­
mysłu. Kraje te znajdują w Brazylii 
współpracę niezwykle dla siebie cenną. 
Wreszcie jednym z poważniejszych u- 
derzeń w interesy Stanów Zjednocz. 
Ameryki Północnej, Anglij i Francji 
jest posunięcie finansowe Prezydenta 
Brazylii Vargasa, który jednocześnie z 
proklamowaniem swego zamachu sta­
nu ogłosił zawieszenie obsługi długów 
zagranicznych i to zarówno rat, jak i 
odsetek. Ponieważ dług brazylijski sub 
skrybowany był przeważnie w Nowym 
Jorku, Paryżu i Londynie, zatem te| 
trzy rynki finansowe odczują przede 
wszystkim pierwsze zarządzenia nowe­
go reżimu brazylijskiego. Następnie no­
wa konstytucja zakazuje na przyszłość 
funkcjonowania w Brazylii banków i 
towarzystw asekuracyjnych, których 
akcjonariusze nie są obywatelami Bra­
zylii; uderzenie jednak w kapitalizm 
zagraniczny w pierwszym rzędzie godzi,

■ we Francję, Anglię j Stany Zjednoczo- 
I ne, które były poważnie zaangażowane 
l finansowo na terenie Brazylii.

rów oraz lotnik i mechanik zginęli na 
miejscu. Dwóch pasażerów odniosło 
ciężkie rany.

ODBIORNIK! TEMEIE- HW'EC
wszystkie typy ■■■ UL. ŻEGLARSKA 3Y
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9o »rostu (Delegacja Kaszubów u P. Woie-
Kto ma W tym interes? I Pomorskiego
(j. w.) W jednym z ostatnich numerów! Dnia 12. 11. br delegacja Ka-

gdyńskiego ORGANU LEWIATANA ,,KU-|szubów wręczyła w Toruniu p. Woje- 
RIERA BAŁTYCKIEGO“, zamieścił czoło-(Wodzie Pomorskiemu min. Władysła­
wy publicysta tego pisma p. M. A. obszer-BW(>w£ paczkiewici,owi album pamiąt- 
rowana“.aC°Wanie Pt ”KonsoUdac,a nle kla‘lkmvy, zawierający zdjęcia fotograficz- 

Istotny sens i główny CEL tego wypra-lne z uroczystości wojskowych, które 
cowania zawierają następujące zdania: n

.^.Pomorze obiega pogłoska, 
że grupa dawnych działaczy politycz­
nych ostatniego okresu, należących do 
kategorii owych opuszczonych wodzów,(robę przyjął delegację w swych pry- 
o których wspomnieliśmy na wstępie,(watnych apartamentach.
ZAJĘTA JEST PRZYGOTOWANIEM (
MEMORIAŁU O SYTUACJI POLITYCZ-B ,,.Illninin Diii.a do rntaiu 
nej na pomorzu, — memoriału,| \ierou/n'k woiew. Biura do spraw 
KTÓRY ROZPATRZONY MA BYćB ffiliailSQWO-TO!nVChPRZEZ CZYNNIKI NAJWYŻSZE w| IllIOIIJUWU iUlliyill
POLSCE. ( Pan inżynier Tadeusz Bagniewski z dn.

Uważamy, że społeczeństwo pomor-BlO bm. objął stanowisko p. o. kierownika 
skie musi o tym wiedzieć, a musi wie-Bwojewódzkiego Biura do spraw finanso- 
dzieć dla tego, że świadomość, iż JestBwo-rolnych w Toruniu, 
to rzecz wszystkim znana, niewątpliwie (

L° ~k.lXŁ” dożywiane dzieci pomorskim
A ostrożność ta jest potrzebna. Po-B Biuro Główne Funduszu Pracy w War- 

trzebna jest dla tego, że w sprawach, ty-Bszawie przeznaczyło dla terenu Pomorza na 
czących się rzeczy tak zasadniczej, JakNmje3jąC listopad kwotę 17.0C0 zł. na doży, 
głębokiej konsolidacji Pomorza, n*® m0*(wianie dzieci rodzin bezrobotnych. Z pó­
źna ulegać gorzkiemu uczuciu samotno-Bw,yższej sumy 5000 zj przekazało już Woje- 
ścl I opierró się na subiektywnych »“•‘(wódzkle Biuro Funduszu Pracy w Toruniu 
Siankach, płynących z za (do dyspozycji Wojewódzkiego Komitetu Po-
n“e które ma “być MELDUNKIEM. Dzieciom i Młodzieży w Toruniu któ-

To subiektywne iniormowanie „gó-(ą kierują akcją dożywiania dziecina tere- 
ry“ w myśl krótkowzrocznych ambicyj|n>e c&łe?o Pomorza. Reszta, 12.000 zl. zo- 
i rozgrywek personalnych było już nie-Bstąnie przekazana temuż Komitetowi w naj- 
szczęściem „drugiej fazy“ w życiu Po-(bliższych dniach.
morza 1 pogłębiło fatalne skutki pierw-(

Depesza Prezesa Światowego
wą falę i skromnie przyłączyć się doB ZlAfiaZkU
niej, niż walczyć z jej naturalnym pę-B “***
Sc“ iBołto^ie\rlwdJezżeas?c«ewJ,|’- min. Raczkfewicza do dyrekcii Polskiego Gimnaz um w Kwidzynie 
które nie toną“.
CEL tej OCZYWISTEJ „memoriałowej“-

PLOTKI JEST AŻ NADTO WIDOCZNY. Bnazjum polskiego w Kwidzyniu, mm.
Uwypuklają go kolaborujące z „Kurie-■ Raczkiewicz, prezes Światowego Zwiąs 

rem Bałtyckim" dwa specjalnego gatunkuBzku Polaków z Zagranicy, wystosował do 
pisma: „Goniec Warszawski" i >.Słowo| dyrekcji polskiego gimnazjum w Kwis 
Pom.“, z których pierwszy, pod sensacyj-H J - t •nym tytułem „Tajemniczy memoriał z Po-Bazvriu telegram następującej treści: 
morza, opuszczonych wodzów" rozwija —B „Dzieląc z całą Polonią zagraniczną 
z właściwą mii wprawą — „szlachetne“ in-Bwielką tadość z powstania drugiego pols 
tencje p. M. A. z gierką na 0ru**t stołeczny |skiego średniego zakładu naukowego w 
a drugie w notatce „Co się dzieje w sana- ... . 6
cji na Pomorzu" dodaje do sfabrykowanej 
przez „Kurier Bałtycki“ plotki, widocznie 
inspirowany komentarz z przeznaczeniem 
na lokalny użytek.

Jeśli wbrew zwyczajowi poświęcamy tej 
plotce nasze szpalty, czynimy ta dla tego, 
że WIDZIMY JEJ SZKODLIWOŚĆ DLA 
REALIZACJI IDEI ZJEDNOCZENIA NA 
POMORZU, ŻE WIDZIMY BRZYDKIE IN­
TENCJE, JAKIE SIĘ RODZĄ.

Niewątpliwie zainteresowano czynniki 
pouczą kogo należy O NIEDOPUSZCZAL­
NOŚCI STOSOWANIA TEGO RODZAJU 
METOD W PRACY KONSLIDACYJNEJ, 
metod, nie mających nic wspólnego z ucz­
ciwością i dobrymi obyczajami, stanowią­
cymi nieodzowny warunek powodzenia ca­
łej akcji.

Na marginesie jeszcze jedno: czy przy­
padkiem p. M. A., który swego czasu „przy­
łączył się“ do zwalczanej dziś przez niego 
„sanacji" — plotki te nie mają ułatwić no­
wego-. „przyłączenia się"?

się odbyły w Wejherowie w dniu 17 
października b. r.

Pan Wojewoda ze względu na cho-

W dniu 10 bm. z okazji otwarcia gim- 
nazjum polskiego w Kwidzyniu,

POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

»PATRIA« S. A. WARSZAW Al
PL. NAPOLEONA 3’

Jedyne w kraju Towarzystwom
uprawiające wyłącznie działy wypadkowa

“—-w

Ubezpieczenia: od następstw nieszczęśliwych wypadków 
odpowiedzialności cywilnej auiocasco.

ODDZIAŁY: Poznań, ul. 27 Grudnia 10.
Gdynia, ul. Antoniego Abrahama. 7350

Deklaracja prezydenta W. M. Gdańska 
o nienaruszalności praw osób języka lub pocho 

dzenia polskiego
Nawiązując do oświadczeń czynni­

ków kierowniczych partii narodowo- 
socjalistycznej w Gdańsku, dotyczą­
cych aktów ustawodawczych, regulują­
cych pewne zagadnienia z dziedziny 
stosunków wewnętrzno - politycznych 
Wolnego Miasta, Komisarz Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
skierował do Senatu gdańskiego pis- 

I mo, w którym zwrócił uwagę Senatu

na konieczność przestrzegania, by akty 
te, w razie ich wydania, nie stały w 
kolizji z prawami zagwarantowanymi 
osobom języka lub pochodzenia pol­
skiego na terenie W. Miasta.

W odpowiedzi swej prezydent sena­
tu Wolnego Miasta złożył zapewnienie, 
że rozporządzenia o organizacji mło­
dzieży i w sprawie tworzenia nowych 
stronnictw politycznych na terenie 
Gdańska nie naruszą praw osób języka 
lub pochodzenia polskiego.

Niemczech, wierzymy, że z murów tego

gimnazjum wychodzić będą godni repre 
zentanci integralnej części Narodu Polsa 
kiego, zaś gimnazjum w Kwidzyniu stas 
me się ośrodkiem promieniowania kultus 
ry polskiej. Niech poziom nauki zapews 
niający prawa publiczności ułatwi to 
szczytne zadanie już w najbliższej przys 
szlośc.. W imieniu Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy — Raczkiewicz, 
prezes, Lenartowicz, dyrektor“.

Kondolencle rządu 
niemieckiego

Warszawa. Charge d'affaires niemieck.
Wuehlisch złożył w Ministerstwie Spraw 

Zagranicznych Polski kondolencje w zwią 
zku z katastrofą samolotu pasażerskiego 
pod Piasecznem.

p-

Statek zatonął
Dieppe. Angielski statek „Pylades“, któ­

ry wyszedł wczoraj z Havru z ładunkiem 
700/750 ton cynku do Anvers, zatonął skut 
kiem burzy w kanale La Manche.

IB

Doświadczona Gospodyni mówi:

—n.^MAGG,,.
kostek bulionowych

bo niema nic lepszego.

„,\ebiemu,doznają się ulgi, 
zażywając tabletek

Rozłam wśród masonerii
Jedni na usługach bolszewizmu, drudzy — 

za integralną demokracją
Paryż. Dziennik’ francuski ,JLe Matin“ 

podaje dziś interesujące informacje na te­
mat rozłamu, jaki dokonał się w central­
nym komitecie Ligi Obrony Praw Człowie­
ka i Obywatela, której przewodniczy znany 
działacz lewicowy i masoński prof. Wiktor 
Basch. Siedmiu członków zarządu Ligi u- 
stąpiło z tego zarządu, motywując swój 
krok w liście, w którym oskarżają zarząd 
Ligi o prowadzenie polityki stronniczej, 
zbyt daleko dostosowującej się do interesów 
komunizmu. Ostatni rok — brzmi deklara- 

| cja siedmiu członków — wykazuje, lż Liga

Obrony Praw Człowieka sprzeniewierza się 
swym zadaniom, na rzecz oportunizmu po­
litycznego; od roku bowiem stanęło przed 
Ligą zagadnienie procesów moskiewskich i 
doraźnych sądów skazujących na śmierć w 
Rosji Sowieckiej setki ludzi. Pomimo cało­
rocznej pracy komisja, zajmująca się tą 
sprawą, a która opracować miała deklara­
cję Ligi Obrony Praw Człowieka, potępiają­
cej stosowane w Rosji Sowieckiej metody 
teroru, dotychczas nie zdołała dojść do żad­
nych wyników. W zakresie drugiego zada­
nia Ligi, jakim jest obrona prawdy, przed |

Ligą stanęła kwestia wystąpienia przeciw- 
go kłamliwej kampanii, prowadzonej 
przez dziennik komunistyczny we Francji 
„L‘Humanitó". Również w tej sprawie w 
ciągu całego szeregu miesięcy Liga nie zdo­
łała zdecydować się na zabranie głosu. W 
tych warunkach, członkowie, znajdujący się 
w mniejszości, uważają, że Liga Obrony 
Praw Człowieka dla względów oportunisty- 
cznych, w celu oddania usługi polityce t 
propagandzie sowieckiej, skazała sama sie­
bie na bezczynność.

Święto Niepodległości w Warszawie

Edfęcle przedstaw4« moment złożenia w Belwederze hołdu Cieniom Pierwszego Mar. 
vx»’ka Pol«hri Józefa Piłsudskiego przez dziedzica buławy hetmań.»’’ Wielkiego Mar. 

szalka — Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza.

Zdjęcie przedstawia fragment z uroczystości wręczenia na pL Zamkowym sztai» 
daru wileńskiemu pułkowi artvlevil lekkiej Legionów, ufundowanego prw**’ «-w»**-»” 

stwo m. Wilna



Pomoc zimowa
najpilniejszym nakazem chwili

Organizacja aparatu pomocy zi­
mowej dla bezrobotnych ma się ku 
końcowi. Cały kraj pokryty jest sie­
cią komitetów. Przystąpienie do wła­
ściwej pracy przez zorganizowane ko 
mitety jest wskazane ze względu na 
to, że miesiąc bieżący wkrótce się 
skończy i z początkiem grudnia trze­
ba będzie bezrobotnym przyjść z po­
mocą. Kilkanaście zaledwie dni po- 
zostaje do wykonania wszystkich czyn 
ności przygotowawczych.

Zebrania terenowe, które się wła­
śnie odbywają, mają za zadanie wy- 
pośrodkowanie potrzeb i metod na 
danym obszarze. Muszą one wysnuć 
wnioski z zeszłorocznych doświad­
czeń, poczynionych przez działaczy, 
którzy zajmowali się zarówno zbiór­
ką, jak i rozdawnictwem czy to pie­
niędzy, czy żywności, czy opalu, czy 
odzieży i bielizny.

Chodzi bowiem o to, by jak naj­
szerzej i najwlaściwiej uwzględnić 
warunki lokalne, wynikające z właści­
wości terenu, ze składu ludności itd.

Nie sposób bowiem ustalić jakbya 
iii generalnej“ pomocy zimowej.„linii generalnej

Trzeba przecież prowadzić pomoc na 
tak różnorodnych terenach, o tak roz­
maitym zasięgu potrzeb. Inaczej bo­
wiem wyglądają zapotrzebowania np. 
na Pomorzu, a zgoła inaczej np. na 
Polesiu. Inaczej w połaciach kraju, ob­
fitujących w ziemiopłody, a inaczej 
tam, gdzie z daleka trzeba dopiero 
oprowadzać zboże i kartofle. Inne na­
tężenie pomocy przypadnie w wiel­
kich miastach fabrycznych, a inne w 
miejscowościach, nie posiadających 
licznej rzeszy robotniczej.

Koniecznym jest więc ustalenie 
planu akcji na poszczególnych teryto­
riach i zastosowanie do tego, z góry 
obmyślanego i opracowanego planu, 
metod działania.

To właśnie jest zadaniem, odby­
wających się obecnie zebrań tereno­
wych — i to zadanie musi być prze­
prowadzone do końca listopada.

Bo już teraz trzeba przygotować 
akcję pomocy we wszystkich jej 
głównych kierunkach i działach. Cho­
dzi bowiem o szereg form tej pomo­
cy. A więc: 1) ogólna żywnościowa, 
2) specjalna dla dzieci, 3) opałowa, 4) 
lecznicza, 5) kulturalno - społeczna, 
6) odzieżowa.

Jeżeli chodzi o pięć pierwszych 
form pomocy — to ogólne jej zarysy 
są już ustalone z zeszłorocznych do­
świadczeń i nie powinny ulec zasad­
niczo zmianie w nadchodzącej kam-
panii pomocy zimowej. Chyba tylko B 
jednego trzeba bacznie dopilnować:!

W nr«II r r-r Ir A   .11 — jt _______ • by zwózka środków wyżywienia — aj 
zwłaszcza kartofli — ze wsi nastąpiła 
możliwie szybko. Właśnie teraz, za­
nim spadną śniegi i utrudnią komuni­
kację z odleglejszych od miast dwo­
rów ziemiańskich i zagród włościań­
skich, zanim kartofle zostaną „zado- 
łowane“ — należałoby zwieźć zboże 
itd. do lokalnych ośrodków pomocy, 
by nie powtórzyły się wypadki z u- 
bicglej zimy, że mrozy i śniegi unie­
możliwiły zwózkę, że część zapasów 
żywności poprzemarzala i oczywiście' 
przepadła dla czekających na nią bez-l 
robotnych.

Jeżeli natomiast chodzi o ostatnią 
formę pomocy: odzież i bieliznę — to 
konieczna jest pewna rewizja, wyni­
kająca z dotychczasowych doświad­
czeń. Wiemy, że np. w stolicy ta for­
ma pomocy zawiodła, natomiast w 
innych ośrodkach wydała pewne real­
ne rezultaty -— w jednych większe, w 
innych mniejsze. Trzeba zatem prze­
widzieć już teraz środki, aby w razie 
potrzeby i możliwości uzupełnić po­
moc zimową drogą zakupu odzieży i_________________________________
bielizny, lub choćby materiałów, zl 
których rodzina bezrobotna mogłaby * publicznych resztkom robotników, za­
sobie sporządzić odzież i bieliznę.

Marny tego roku na szczęście je­
sień dość łagodną. Warunki atmosfe­
ryczne nie są najgorsze. Nie ma jesz­
cze mrozu, nawet występujące już 
zwykle o tej porze przymrozki nie 
dały się jeszcze we znaki. Lecz już 
wkraczamy w okres t. zw. późnej je­
sieni i lada dzień może wystąpić mróz, 
uniemożliwiający pracę f-r rnh<>t«łh
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wodzów i twórców komuny rosyjskiej
„Gilotyn»“ sowiecka działa — Szumne hasła i fałszowane wykresy statystyczne — Prze» 
paść pomiędzy rządzącą grupą a społeczeństwem rosyjskim — Wspaniała iluminacja 
Kremlu i Moskwy — I suchy trzask karabinów maszynowych do tych, którzy rewolucją 

komunistyczną stworzyli
osiemnastu komisarzy rządów republik 
narodowościowych zostało usuniętych, 
bąiź też aresztowanych pod zarzutem 
uprawiania opozycji przeciwstalinows« 

kiej. A przecież nikt inny jak Stalin w 
swoich licznych mowach nie przestawał 
zapewniać o całkowitym zwycięstwie ko 
nwnizmu w Rosji i o ustabilizowaniu 
się ustroju sowieckiego w.jednej szóstej 
części kuli ziemskiej.

To też w obchodach moskiewskich w

Tegoroczna rocznica sowieckiej rewo« 
lucji październikowej, obchodzona w 
dniu 7 listopada tłumaczy się tym, że po 
rewolucji wprowadzono w Rosji kalem 
darz nowego stylu, wskutek czego data 
rewolucji została przesunięta o 13 dni na 
7 listopada.

Sowiety obchodzą 2o«lecie rocznicy re 
wolt.cji październikowej.

W przededniu samej 20 rocznicy re« 
wolucji październikowej sądy sowieckie I

Jfcrßorfy Jtfosaftoirsfticgo snraaftosse bżżl

wydały kilkanaście wyroków śmierci na 
wrogów ludu i przeciwników reżimu sta 
linówskiego. „Gilotyna“ sowiedka nie 
liczy się z uroczystościami i z frazesami 
przewódców komunizmu o rzekomej wol 
ności i demokracji proklamowanej przez 
nową konstytucję sowiecką.

Paradoks sowieckiego życia politycz« 
nego polega na tym, że od chwili rozstrze 
lania marszałka Tuchaczewskiego w po« 
czątku czerwca rb. aż do 20 rocznicy re« 
wolucji październikowej dwunastu ko« 
tnisarzy ludowych rządu centralnego i

PO/OT 
iraniM Nff WCIŁC

ODBIORNIK TRZEBA KUPIĆ SO. 
LIDNY, ABY ZADOWOLENIE 
Z NIEGO TRWAŁO LA TA. SKO. 
RZYSTAJCIE Z DOŚWIADCZENIA 
180.000 RADIOSŁUCHACZY MAJĄ« 
CYCU JUŻ NASZE ODBIORNIKI 

I ŻĄDAJCIEceno
ODBIORNIKI NA PRĄD ZMIENNY 
STAŁY I BATERYJNE

RATY 60 1ß ZŁ. 
SPŁATY 0015 RAT 

trudnionych sezonowo i narażający 
setki tysięcy bezrobotnych na głód i 
chłód.

Dzień 1-grudnia musi być dniem, 
w którym efektownie pocznie działać 
akcja pomocy.

I na ten dzień musimy wszystko 
przygotować, by tc akcja rozpocząć! 
Sie mogła Oa razu w całej rozciąg.ości jkrzymka w Wenecji, a do kraju Dowróci w

B. S. •<- *

tym roku poza utartą propagandą, której 
nik nie wierzy, znalazły się akcenty we« 
w.nętrznego napięcia i niepewności. Już 
na placu Czerwonym z trybuny rządo» 
wej marszałek Woroszyłow, wygłasza« 
jąc swoją tradycyjną mowę do zgroma« 
dzoi ych oddziałów armii czerwonej, o« 
wiadczyl, iż zwalczanie wrogów wew* 
nętrznych jest w dalszym ciągu zagad, 
nieniem aktualnym w polityce wewnętrz 
nej. W defilującym tłumie obok portre« 
tćw wodzów komunizmu niesiono kukły 
przedstawiające Trockiego, Bucharina, 

Rykowa i innych opozycjonistów, przed 
stawionych jako agentów faszyzmu nie« 
mieckiego i japońskiego. Również w ju« 
bileuszowych wydaniach dzienników mo 
śkiewsklch ukazały się liczne artykuły 
specjalnie omawiające zagadnienie wal« 
ki z opozycją zarówno prawicową jak i 
lewicową.

Tak więc, pomimo szumnych haseł, 
pomimo map i wykresów statystycz« 
nych wywieszonych na placach Mo« 
skwy a mających przedstawić postę« 
py gospodarki sowieckiej w okresie 20« 
letnim, walki wewnętrzne wprowadzają 
krzyczący dysonans, którego nie mogą 
»agłuszyć chóry chwalebne na cześć Sta« 
lina. Pomiędzy rządzącą grupą Stalinów« 
siką a znaczną częścią wszechzwiązkowei 
partii komunistycznej, wytworzyła się 

przepaść, którą pogłębiają rozstrzeliwać 
nia opozycjonistów.

W tych warunkach rząd sowiecki po« 
łożył szczególny nacisk na zewnętrzne e« 
fekty uroczystości. Na pięciu wieżach 
Kremla zabłysły gwiazdy rubinowe, głó« 
wne place i ulice Moskwy zostały rzęsi« 
ście oświetlone, orkiestry przygrywały 
skoczne marsze i modne fokstroty, kom 
somolcy zorganizowali zabawy ludowe i 
tańce a w parku moskiewskim noszącym 
nazwę „kultury i odpoczynku“, odbyła 
się wielka maskarada, na której tańczo« 
no do samego rana. Te zewnętrzne mo« 
manty uroczystości moskiewskich nie 
mogą iedr.ak przygłuszyć wewnętrznego 
rozkładu ideologicznego, toczącego u« 
strój sowiecki. W 20 rocznicę rewolucji 
październikowej objawy tego rozkładu i 
walk wewnętrznych na Kremlu występu« 
ją z większą wyrazistością niż w poprze« 
dnich latach.

W tym tkwi największy paradoks so« 
wieckiego rozwoju politycznego. Fo 
dwóch bowiem pięcioletnich planach go« 
spodarczych, które kosztowały tak dużo 
ofiar, po 20 latach istnienia władzy so« 
wieckiej, powrócił Stalin do terroru t.

. komunizmu wojennego, który był

Popularna pielgrzymka do Rzymu
W dniu 28 grudnia br. wyruszy z Polski 

popularna pielgrzymka do Rzymu. Uczest­
nicy tej pielgrzymki zatrzymują się w dro- 

jdze do Rzymu przez pół dnia w Wiedniu, 
oraz w Padwie, gdzie u grobu św. Antonie­
go odprawione będzie specjalne nabożeń- 
stwo. W Rzymie uczestnicy, oprowadzani 
przez fachowych przewodników, zwiedzą ko 
ścioły rzymskię, udadzą się do katakumb, 
w których pierwsi chrześcijanie chronili się 
przed prześladowcami, oraz poznają osobli­
wości. Pielgrzymka przyjęta będzie na po­
słuchaniu u Ojca Św. w Watykanie.

Uczestnicy pielgrzymki będą mogli się 
udać z Rzymu na jeden dzień do Neapolu, 
jednego z najpiękniejszych miast Italii.

I W drodze_ powrotnej zatrzyma się piel- .. ... , 
'dniu 3 atycxnia 1938 r.

TAŃCE DZl3 WIECZOREM t NIE 
MYŚLĘ NAWET O TYM, MOJA DROGA. NIKT 
NIE CHCE TAŃCZYĆ ZE MNĄ. DLATEGO 

ZOSTAJĘ W DOMU.

INNE BAWIĄ SIĘ I A JA SIĘ NUDZĘ. CO ROBIĆ, 
ABY SIĘ PODOBAĆ?

ALEt... "ZABIEG KOSMETYCZNY FALMOLIYE... 
W 3 TYGODNIE...

OLEJEK OLIWKOWY..." MOŻE JEDNAK 
SPRÓBOWAĆI

<

f-PO MIESIĄCU
CZY MOGĘ 

PANIĄ PROSIĆ 
JESZCZE 

O TO 
JEDNO 

TANGO T

---------------- - ,—
NIEMOŻLIWE- 

DOPIERO ÓSMY TANIEC 
MAM WOLNY...

(NA STRONIE) 
JAKA ZMIANA I 

DZIĘKI MYDŁU 
PALMOLIVE MOGĘ 

DOWOLNIE WYBIERAĆ 
PARTNERÓW 
DO TAŃCA.

MYDŁO Palmolive wyrabiane na olejku 
oliwkowym jest w 100 % czyste i 
łagodne. Nie zawiera żadnych tłusz­

czów zwierzęcych! Przy temperaturze ciała 
olejek oliwkowy przenika i udelikatnia skórę. 
Oto dlaczego mydło Palmolive myje dokład­
nie, nie wywołując podrażnienia. Używaj go 
do twarzy i do codziennej kąpieli, , a w 
krótkim czasie zdobędziesz doskonałe piękno 
“ od stóp do głów skóra twa będzie świeża, 
czysta i gładka jak aksamit.

1 i.’

przecież punktem wyjścia ery komunii 
stycznej w Rosji. Zaczarowane kolo 
sprzeczności życia sowieckiego zamknę« 
Ir się, obejmując w swym wnętrzu licz« 
t:e zapalne elementy, których wybuch 
może stać się początkiem nowego układu 
sil na wschodzie.

Cena udziału w pielgrzymce wynos! zl 
195,— w czym mieszczą się już koszty prze­
jazdów kolejowych, utrzymania w Wied­
niu, Padwie, Rzymie i Wenecji, zwiedzania 
tych miast, transport walizki itp.

Dużym ułatwieniem dla pragnących 
wziąć udział w pielgrzymce jest to, że wszel­
kie formalności, związane z wyjazdem, za­
łatwia Światowa Organizacja Podróży „Wa- 
gons-Lits/COOK“, Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 42-44, oraz oddziały w Krako­
wie, Sławkowska 12, we Lwowie, P’ac Ha­
licki 15, w Poznaniu, Br. Pierackiego 12, w 
Katowiacch Dworcowa 9, w Łodzi, Piotr­
kowska 68, w Gdyni, Br. Pierackiego 7.

Po informacje i prospekty należy zgła­
szać się pod wyżej podanymi adresami.

7884
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PieiwnE owe oliwi walk o nównoważoBy ttl
Ogólna suma preliminarza idzie w górę

Rada ministrów przyjęła już projekt 
preliminarza budżetowego na czas od koń­
ca marca 1938 r. do początku kwietnia 1939 
r. Preliminarz ten zamyka się kwotą 2 mi­
liardów 447 milionów złotych. Obecnie re­
alizowany budżet przewidywał dochody i 
wydatki państwa w sumie 2 miliardów 316 
milionów złotych. Zatem w następnym ro­
ku przewidywane są d-ochody o 131 milio­
nów wyższe, a też i wydatki odpowiednio 
większe.

Znaczenie tego faktu jest doniosłe. Wie­
my, że przez szereg lat mieliśmy do zwal­
czenia niedobór, który pochłaniał wszyst­
kie rezerwy finansowe, nagromadzone w o- 
kresie „dobrej koniunktury“, poprzedzającej 
lata depresji gospodarczej t. zw. lata kry­
zysowe. Musleliśmy wtedy walczyć o sta­
łość naszej waluty, a zarazem sypać wały 
ochronne przed narastaniem deficytu. Mu- 
sieliśmy zatem wciąż oszczędzać, reduko­
wać. obniżać wydatki. Nie mogliśmy my­
śleć o ekspansji gospodarczej, bo niezrów­
noważony budżet stawał na przeszkodzie 
wszelkim śmiesznym poczynaniom.

I dopiero z chwilą, gdy zdołaliśmy bu­
dżet zrównoważyć — powstała zgoła nowa 
sytuacja, ta właśnie, która obecnie wydaje 
realne i konkretne owoce: suma prelimina­
rza, dawniej z roku na rok opadająca w 
dół — poczyna się z powrotem piąć w górę. 
Wzrasta ona już o 131 milionów złotych. O 
tyle zwiększają się dochody państwa, i ty­
le też więcej możemy wydawać na cele, 
związane z potrzebami państwa i społeczeń­
stwa.

Z wielką satysfakcją przyjmie społeczeń- 
SHHSHS—BBSSSHB-ISB!BB—SBS“BBBBSBSS 

stwo wiadomość, że najbliższy budżet odda 
do dyspozycji Ministerstwa Spraw Wojsk, o 
32 miliony złotych więcej, niż dotychczas; 
że na cele szkolnictwa ogólnokształcącego 
zostanie przeznaczonych o przeszło 13 i pół 
miln. zł. więcej; że na konserwację dróg i 
mostów będzie ministerstwo komunikacji 
rozporządzało o 20 miln. zł. więcej; że bu­
dżet ministerstwa rolnictwa i reform rol­
nych został podniesiony o prawie 15 milio­
nów zł., a budżet rent inwalidzkich o prze­
szło 7 milionów złotych.

Nadwyżka zatem 131 milionów pójdzie

en
-j cc

*0 pasta do 
obuwia 

jest o wiele lepsza,
Jej tajemnica: użyć jak najmniej pasły Erdal.ale polerować 

miękkim suknem, aż do lśniącego połysku.

Nowe zbrojenia Anglii na morzu
Londyn, „Daily 'Telegraph“ publikuje 

wiadomości dotyczące zakresu angiels? 
kich zbrojeń morskich. Według dzienni» 
ka do liczby obecnie znajdujących się w 
budowie pięciu wielkich okrętów bojo» 
wych, należy dodać pięć dalszych okrę» 
tów, których budowa będzie rozpoczęta 
w stoczniach w myśl programu morskie» 

na najpotrzebniejsze wydatki, związane z 
obroną państwa, z oświatą, z wyjściem z 
„prymitywu“ drogowego, z podniesieniem 
kultury rolnej.

W świetle tych cyfr i faktów dojść mu- 
simy do jedynie logicznego wniosku: ofia­
ry, jakie złożyliśmy w ciągu lat depresji go­
spodarczej na rzecz wielkiego dzieła zrów­
noważonego budżetu państwowego, poczy­
nają się sowicie opłacać.

Idąca ku górze linia dochodów i wydat­
ków państwa jest tego wymownym dowo­
dem. B. S.

■MwmwiWMWwmgiiwiMgTTmarwŁ-aMWMnMiliwniiii-inirwry

go, obowiązującego w roku przyszłym. 
Anglia w roku i<)\2 będzie posiadała 25 
okrętów bojowych wielkiego typu Pis» 
ttio dodajc, że nie ustalono dotychczas 
uzbrojenia będących w budowie okrętów 
tym niemniej należy przypuszczać, że 
okręty zostaną uzbrojone w działa 14» 
calowe.

»fyćzę CT, oby wszystkie TW
przykrości tak szybko przeminę­
ły — jak ból głowy po zażyciu
AśpMn*y<. I miała racjęI

WYRABIANY W KRAJU

ASPIRINÄ
ŚRODEK PRZECIW BÓLOM

Dalszy wzrost wkładów 
oszczędnościowych w P. K. 0.

W październiku wkłady oszczędnościowe 
w P. K. O., jak również liczba oszczędzają­
cych, wykazują dalszy znaczny wzrost.

Stan wkładów zwiększył się o 4.680.927 
zł., osiągając na dzień 31 października br. 
sumę 741.749.444 zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów o- 
sżczędnościowych zwiększyła eię bardzo 
znacznie liczba oszczędzających w P. K. O. 
W ciągu października br. P. K. O. wydała 
117.142 nowych książeczek oszczędnościo­
wych.

Liczba czynnych książeczek oszczędno­
ściowych wynosiła na dzień 31 październl* 
ka br. ogółem 2.772.268.

Fenomen oszczędności prądu
Dotychczas przy budowie odbiorników 

radiowych nie zwracano uwagi na zużycie 
prądu przez dany aparat. Życie jednak i 
rosnące rachunki za prąd postawiły to za­
gadnienie przed wytwórcą odbiorników. 
Pierwszą z fabryk, której udało się rozwią­
zać problemat ekonomizacji prądu jest Kra­
jowa Fabryka Telefunken. Zbudowana przez 
nią superheterodyna FENOMEN posiada u- 
kład „ekonomizator prądu“, dzięki czemu 
zużywa tyle tylko prądu, ile mała żarówka, 
tj. 25 watów i to przy pełnej wydajności i 
światowym zasięgu. Ekonomizator prądu 
umożliwia swobodne i oszczędne korzysta­
nie z odbiornika nawet tam, gdzie jak np. 
na Górnym Śląsku, w Łodzi itd. stosowane 
są specjąlne „ograniczniki“. Przeciętna osz- 
czędnśoć na prądzie dzięki układowi „eko- I 
nomizator prądu“ w superze Fenomen wy­
nosi 3,60 miesięcznie, tj. 18 proc, raty mie­
sięcznej za ten odbiornik, tak że po pewnym 
czasie spłaca się on sam przez się oszczęd­
nością na prądzie. A że przy tym super Fe­
nomen jest odbiornikiem wysokich wartości, 
o przepięknym tonie, niskiej cenie i dogod­
nych spłatach — odpowiada on wszystkim 
wymaganiom radioamatora i cieszy się 
wprost niebywałym zbytem. Na raty wy- 
strezy wpłacić zaliczkę 20 zł. po czym spła­
ca się 16 rat po 20 zł, a właściwie to tylko 
po 16,40 zł., bo 3,60 wynosi oszczędność mie­
sięczna na prądzie. 7832 Defilada broni pancerne].

Wiadomości gospodarcze
WĘGLOWE ROKOWANIA Z ANGLIĄ

W Paryżu rozpoczęły się rozmowy polsko-an­
gielskie, z udziałem przedstawicieli brytyjskiego 
przemysłu węglowego 1 delegatów Polskiej Kon­
wencji Węglowej.

Rozmowy te mają, na celu przedłużenie i pogłę­
bienie współpracy przemysłu węglowego Polski 1 

Wielkiej Brytanii, ujętej we wzajemnym układzie, 
zawartym w 1934 r. i kończącym się w tym roku.

Eksport ogólny węgla w ijażdziemlku, w po­
równaniu z wrześniem rb. wzrósł o 94 tys. ton. — 
ogółem zaś wywieźliśmy w październiku 1.040.000 
ton węgla kamiennego.

NAJDROŻSZE UTRZYMANIE
WE FRANCJI — NAJTANIEJ 

W POLSCE I LITWIE
Wskaźniki kosztów żywności w niektórych pań- 

etwach przedstawiały się we wrześniu br. nastę­
pująco: Polska (Warszawa) — 54.8 Anglia — 81.1. 
Austria (Wiedeń) — 8S.2, Belgia — 84.8. Czecho­
słowacja (Praga) — 79.5, Estonia — 79.2, Francja 
Paryż) — 11B.7, Wolne Miasto Gdańsk — 92.3, Li­
twa — 48.7, Łotwa (Ryga) — 83, Niemcy 79,7.

WARSZTATY SAMOCHODOWE ZWOL­
NIONE OD PODATKU PRZEMYSŁO­

WEGO
W złyiązku z okólnikiem ministerstwa skarbu, 

zwalniającym stacje obsługi technicznej pojazdów 
mechanicznych od podatku przemysłowego, władze 
skarbowe zwróciły się do samorządu przemysłowo- 
wo - handlowego o wydanie opinii, co należy ro­
zumieć pod pojęciem owych stacji.

Wypowiadając się w sprawie powyższej, Izba 
Przemysłowo - Handlowa w Łodzi wypowiedziała 
się za rozciągnięciem mocy okólnika na wszystkie 
warsztaty, których zakres działalności obejmuje 
również naprawę samochodów.

RZYMUPOPULARNA 
PIELGRZYMKA 
7834 DO

28. XII. — 5. I.
połączona ze zwiedzaniem WIE­
DNIA (Kahlenberg), WENECJI 
PADWY I NEAPOLU. 190.- Ilość miejsc ściśle ograni­

czona. Informacje i zapisy 
w kolejności zgłoszeń.

WAGONS - LITS / COOK
Warszaw». Krak. Przedm. 42 i oddziały.

Chluba nowoczesnej nauki i higieny -
Pięcioraczki

Wydanie na świat pięciorga dzieci — 
pięcioraczków — przez panią Dionne w 
Kanadzie jest rzadkością naukową, zdarza­
jącą się raz na 50.000.000 urodzeń. Szanse 
utrzymania przy życin pięcioraczków są 
tak małe, że dotychczas w historii nie za­

notowano ani jednego wypadku tego ro­
dzaju, oprócz Pięcioraczków Kanadyjskich, 
które dotychczas cieszą się doskonałym 
zdrowiem i niedawno obchodziły 3-ą rocz­
nicę urodzin. Nie ma obecnie powodu oba­
wiać się, ie nie uda się wychować Pięcio­
raczków Kanadyjskich, zapewniono im bó­

lem. najlepszą opiekę, wykonywaną przez 
Rząd Kanadyjski w imieniu Króla Anglii, 

Ostatnio znaleziono drzeworyty, nrsM-

Kanadyjskie
stawiający pięcioraczki urodzone przez bie­
dną mieszczkę w Strassburgu w .roku 1566. 
Pod drzeworytem odcyfrowano tekst wyja­
śniający, że ten niezwkyły wypadek zda­
rzył się w Strassburgu i uważany był za 
tak wyjątkowy, że został uwieczniony

przez jednego z ówczesnych artystów. Ry­
sunek ten został następnie odbity w więk­
szej ilości egzemplarzy i. sprzedawany, jak 
obecnie sprzedawane są gazety. W dalszym 
ciągu tekst wyjaśnia, że obok łóżka położ­
nicy stoi akuszerka, a kobieta przewijająca 
niemewlęta przyjęta została do pomecy ze 
względu na „nadimar pracy“. Dalej czyta­
my, że wszystkie pięć maleństw zmarło w 
isru jsano po drugim —. wry­

cie znajdujemy szczegółowy opis przyjścia 
na świat pięcioraczków i uwagę, że matka 
ich poprzednio urodziła trojaczki. Matka 
pięcioraczków z XVI w. nie była pod opieką 
Dra Dafoe, lekarza-opiekuna Pięcioracz­
ków Kanadyjskich.

W owych czasach medycyna byłą połą­
czeniem zdrowego rozsądku z zabobonem. 
Lekarz obecny przy porodzie opierał się na 

czarnej magii, którą posługiwał się również 
wówczas, gdy dzieci były chore — o ile w 0- 
gólo żyły po urodzeniu 1 Jak różni się ów­
czesna prymitywna opieka lekarska od 
opieki, jaką cieszą się obecnie najsłynniej­
sze dzieci świata Pięcioraczki Kanadyjskie.; 
Od chwili, gdy przyszły na świat nic ni# 
było dla ni«h zbyt kosźtown». Obecnie ży- 
ją one w luksusowych warunkach, rosnąc 
i rozwija! 8.0 aię normalni»

W jaki sposób utrzymano przy życiu 
Pięcioraczki Kanadyjskie? Oczywiście pię­
cioraczki są bardzo małe przy urodzeniu. 
Pięcioraczki Kanadyjskie, które przyszły 
na świat przed czasem były tym bardziej 
delikatne. Skóra ich była tak miękka, że 
należało je kąpać jedynie w olejku oliwko­
wym. Gdy Pięcioraczki Kanadyjskie trochę 
podrosły i można je było kąpać w wodzie z 

mydłem, wybrano dla nich mydło świato­
wej sławy wyrabiane na olejkach palmo­
wym i oliwkowym.

Dzięki tym zabiegom, Pięcioraczki Ka­
nadyjskie będą rosły nie tylko zdrowo — 
będą one posiadały czar pięknej cery, która 
sama przez się zapewnia każde] kobiecie 
urok i wdzięk.

Przed Pięcioraczkami otwiera się wlew­
ka 1 promienna przyazłośćl
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III.
(Ciąg dalszy)

Pawilon Balilly ilustruje całą pracę 
przemyślaną i skoordynowaną w dziedzi? 
nie opieki hig:eniczno?sanitamei, kultu?

RZYM Jeden z wielu pawilonów akademii wych. fizycznego przy Foro Mussoliniego.
ralnej, fizycznej, sportowej i politycznej 
dla nowych generacji faszystowskich.

Młodym organizacjom partii, oraz gru 
pom uniwersyteckim młodzieży poświę? 
cono cały pawilon. Eksponaty i dane 
przedstawiają działalność tych związków 
młodocianych, ktćre tak szerokie zata? 
czają kręgi na całym terytorium Italii.

Barwam' się mieni pawilon związków 
przemysłu, handlu i sztuki stosowanej w 
którym pokazano wytwórczość zabawek. 
Istnieje bowiem „Komitet narodowy za? 
bawki italskiej“.

Celem jego, to otoczenie dziecka za? 
bawką o cechach swoistych (z zagranicy 
wwćz zabawek wzbroniony), a przy tym 
estetycznych.

Z prawdziwą przyjemnością ogląda się 
lalki o ślicznym dziecinnym wyrazie, w 
malowniczych strojach z różnych pro? 
wincji. O ileż to ładniejsze od modnych 
dzisiaj pierotów, czy pajaców i różnych 
dziwolągów o nieproporcjonalnej budo 
wie ciała, z którymi tyle dzieci zmusza 
się gdzieindziej do obcowania.

Związek narodowy faszystowski pra? 
gnąc nieść radość dzieciom i krzewić w 
nich poczucie piękna porozdawał im w 
ostatnich latach trzynaście milionów za? 
bawek za cenę studwudziestu milionów 
lirów.

Wpływ sztuki na dzieci uwidacznia 
się wyraźnie w wytwórczości ich w róż? 
tiych dziedzinach zdobnictwa jakiego u? 
czą się od samego dzieciństwa. To też 
działy porcelany ręcznie malowanej, haf 
tów, makat, tkanin i robót ręcznych o 
ciekawych i oryginalnych koncepcjach, 
stoją na prawdziwie wysokim poziomie 
artystycznym.

Wyżej wspomniane działy wystawy o? 
pieki nad dzieckiem i kolonii letnich, są 
tylko bardzo maleńką cząstką tego, co 
ona przedstawia. O całości śmiało można 
powiedzieć, iż jest imponująca i uwy? 
datnia przejrzyście całą myśl regime*u 
faszystowskiego skierowaną ku wycho? 
waniu pokoleń godnych narodu o wspa? 
nialej przeszłości.

Ale przeszłością ą nie tylko się szczy? 
cić i chełpić należy — ona obowiązuje i 
domaga się i dzisiaj wielkich czynów.

Podkreślają to wyraźnie słowa Duce w 
Jego cytacie umieszczonej wielkiemi li? 
terami na pałacu sztuki, gdzie znajduje 
się obecnie wystawia augustiańska. „Ital 
czycy, sprawcie, aby glorie przeszłości

Z CUDÓW TECHNIKI RADIOWEJ

Nowa olbrzymia stacja radiowa
W najbliższym czasie nastąpi poświę? 

cenie i uruchomienie wykończonej przed 
kilku dniami olbrzymiej stacji radiowej 
w Sofii. Pobudowano ją w pobliżu miej? 
scov ości Warakel, położonej 35 km na 
południe od stolicy Bułgarii. Nowa sta? 
cja radiowa posiada moc 100 Kw., która 
może być podwyższona do 150 Kw i na? 
dawać będzie audycje na fali 352,9 m. Ol 
brzymią stację, zaopatrzoną w najbar? 
dziej nowoczesne zdobycze techniki ra? 
diowej, wybudowała światowej sławy fir i 
jjłą Tc^ef.uskera, którą y-.:

(Korespondencja własna)
były przewyższone gloriami przyszłości“. | morza, którego głębokość wzmaga się im 

W takim — to duchu wychowywane I
jest młode pokolenie.

ROZDZIAŁ II
Niezatarte zawsze i głębokie wrażenie

wywiera Rzym, bądź to na kimś, kto o? 
gląda go po raz pierwszy w życiu, bądź 
na podróżniku, który stęskniony do jego 
uroku wraca tu wielokrotnie.

„Im więcej uczę się poznawać Rzym, 
tern więcej uważam go podobnym

Na ścianach tych widnieją wyryte w 
płaskorzeźbie wielkie mapy przedstawia? 
jące dawną Romę od czasów Augusta 
począwszy.

(Dalszy ciąg nastąpi)

PATRIA TEMPO 
MAESTRO OPERA 

Odbiorniki najwytsaej klasy.

Rzym — Aleja Morza.

NIE SK^PI NA KUPNO 
NOWE U ŻARÓWKI 
TUNGSPAM KRYPTON, 
BO TA ŻARÓWKA 
WSPANIALE ŚWIECI, 
O SZCZĘDZĄ P RAE> 
NIGDY NIE CZERNIEJE

TUNGSRAM
»a 

-ŻARÓWKA, JAKIEJ 
JESZCZE NIE BYKO

rządzenie wzmacniające, sygnalizacyjne 
dla reżysera i speakera, oraz olbrzymie 
lampy nadawcze o mocy 300 Kw. Wy? 
dajneść jednej lampy jest tak wielka, że 
jej energia elektryczna wystarczy na za? 
silenie prądem 50.000 żarówek, czyli, że 
zapotrzebowanie prądu elektrycznego 

mieszkańców większego miasteczka mo? 
globy tę energią elektryczną być zaspo? 
kojone. Dzięki wybudowaniu . tej wiel? 
kiej stacji radiowej potrzeby niemal ca? 
lej ludności Bułgarii w dziedzinie radia 

dalej się nim płynie“.
Tak wyraził się Goethe po paru ty? 

godniach pobytu w Rzymie. Bo i rzeczy? 
wiście cuda Wiecznego Miasta są tak 
liczne i różnorodne, że podróżnik jest 
wprost olśniony i zdezorientowany. Mi? 
ty, legendy, historia, archeologia, religia, 
sztuka — wszystko przemawia żywo po 
przez różne epoki. To Rzym przeszłości. 
A Roma dzisiejsza iloma nowymi, cen? 
nymi walorami zestala jeszcze wzboga? 
eona!

Wiele tu pietyzmu dla dawnych cza? 
sów, ich pamiątek i zabytków. Całe rze? 
sze archeologów studiują dawne archiwa 
i plany, by wśród mozolnych prac wyszu 
kiwać ukryte w głębi ziemi, przywalone 
nalotami późniejszych wieków, bezcen? 
ne zabytki starożytnej architektury.

Rzym wzrasta w nie stale; pomnażają 
one coraz bardziej dawną i dzisiejszą je? 
go wielkość.

Od paru lat granice Rzymu rozszerzy? 
ły się kilkakrotnie. W centrum miasta 
zmiany nie do poznania. Zniknął labirynt 
małych, ciasnych uliczek i brudnych dom 
ków, które otaczały Colosseum i Foro 
Romano i częściowo pomnik Wiktora E? 
manuela. Zamiast nich powstały szero? 
kie, wispaniale otoczone zielonością „vie“ 
(aleje), które tworzą prześliczne perspek 
tywy i uwidaczniają piękno zabytków 
przeszłości jak to ma miejsce dzięki via 
dellTmpero (aleja Imperium), która łą? 
czy Colosseum z pomnikiem Wiktora 
Emanuela. Przylegają do niej ponadto 
Foro Romano i Foro Traiano — widać 
wzgórza Palatynu, oraz cały szereg wy? 
kooalisk wydobytych spod domów obec? 
nie zamieszkanych.

Dla rozwiązania architektonicznego 
różnych poziomów terenu, w niektórych 
miejscach potworzono przy Alei Impe? 
tium podparcia w postaci wysokich mu? 
rów. Są one ściśle dostosowane do stylu 
dawnych zabytków i niczym nie mącą 

harmonii.

Niemcy powiększają stan liczebny armii
Niemieckie ministerstwo spraw woj? 

skowych czyni przygotowania do utwo? 
rżenia 14 korpusu armii, którego kwate 
ra główna będzie prawdopodobnie w 
Wuerzburgu. Nie jest jednak jeszcze 
wiadomo, czy pociągnie to za sobą od 
razu stworzenie nowych dywizji, czy 
tylko na razie przeniesienie pewnych

Na jakich warunkach Japonia gotowa 
zawrzeć pokój z Chinami

Tokio. We wpływowym dzienniku 
„Kokumin“ ukazał się artykuł, wyszcze? 
gólniający warunki, które Japonia uzna? 
łaby za dostateczne dla zawarcia zgody 
z Chinami. Warunki są następujące: 1)

'jJ/uehaiĄ kdne&fht,

ELEKTRIT

jednostek do nowego korpusu. Ponieważ 
tworzenie nowych jednostek dowództwa 
w czasie mobilizacji jest bardzo trudne, 
istnieje tendencja tworzenia nowych kor 
pusów w czasie pokoju. Stwarza się 
więc najpierw nowe wyższe jednostki a 
następnie wypełnia się je materiałem 
ludzkim.

oba kraje zawierają umowę o wspólnej 
walce z bolszewizmem, 2) chińska armia 
regularna ma być zastąpiona przez mili? 
cję antykomunistyczną i nie ma prawa 
posiadać lotnictwa, artylerii i karabinów 
maszynowych. Do armii chińskiej przy* 
dzieleni zoctaną inspektorzy japońscy.

Dziennik do iaje, że o ile obecny prw 
sowiecki rząd Chin odrzuci te warunki, 
zwycięska Japonia będzie rozmawiać z 
innym rządem chińskim, który, lepiej 
«limie obecna «ytj/ację,
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Do sali weszło paru wędrownych muzykantów. 
Usadowili się w kącie... i nagle zabrzmiała popular­
na piosenka marynarska. Ktoś zaczął podśpiewywać, 
zaraz przyłączył się drugi, po tym trzeci, wreszcie już 
ryczał potężny chór, od którego dzwoniły szyby.

Dyrektor wielkiego banku Julian Gortnicki — 
obecnie Błażej Szczęsny — zupełnie wszedł w rolę: 
wrzeszczał na równi z innymi, wciągając jak najwię­
cej powietrza w płuca i starając się daremnie usły­
szeć własny głos; spoglądał dokoła — wszędzie wi­
dział szeroko otwarte usta, śmiejące się oczy i olbrzy­
mie pięści, wybijające takt po blacie stołu.

Niska sala ziała ogniem, powietrze było przepo­
jone wyziewami alkoholu, tytoniu i potu,' a jednak 
Gortnicki nie odczuwał wstrętu. Przerwał na chwilę 
śpiew — a raczej niesamowity ryk — pochylił się ku 
przyjacielowi i krzyknął mu w ucho: •

— Świetna zabawa I
— Trochę Inaczej niż w twoich salonach, co?
Błażej Szczęsny potarł górną wargę, porośniętą 

szczeciniastym zarostem, roześmiał się i wrzasnął:
— Stokrotnie lepiej! Pij, Józku!
Załoga mieszkała jeszcze na lądzie, tylko Burze- 

wicz, kapitan Jaskółka i superkargo Szczęsny mieli 
nocować na statku. Wszyscy trzej ujęli się pod ręce i 
środkiem jezdni powędrowali ku „Baśce“ kreśląc no­
gami zawiłe figury.

Błażej Szczęsny — w berecie marynarskim nasu­
niętym z fantazją na czubek głowy — niczym się nie 
różnił od współtowarzyszy: śmiał się jak oni, zata­
czał się, darł się na całe gardło. Tylko w pewnym 
momencie, gdy ujrzał przypadkowo kantor bankowy, 
przypomniał sobie mętnie, że kiedyś prowadził inne 
życie.

Ale wtedy nazywałem się inaczej — rozważał tę­
po. — Otoczenie było też inne i w ogóle wszystko... 
miałem żonę... Żonę?... Ależ tak, na pewno miałem 
żonę!... Gdzie jestem do diabła?... Nie, to nie ja, to 
ktoś inny. Piakrew, co za głupi sen! Znów się zbudzę 
jutro ze straszliwym bólem głowy... o dziewiątej 
przyjdzie Mieroński.. — Popatrzył osowiałym wzro­
kiem na prawo, na lewo. — Tu Józek... a tu Ja­
skółka... porządne chłopyl... Moja żona nazywa się 
Monika... Monika Gortnicka z domu Rzewowska... 
a ja jestem Błażej Szczęsny... z domu Julian Gort­
nicki!

Nagle wybuchnął szalonym śmiechem. Zachły­
snął się i usiadł na słupku kamiennym.

Do ,,Baśki“ już było niedaleko. Jaskółka, który 
ze wszystkich najpewniej trzymał się na nogach, po­
wędrował dalej i wkrótce znikł w ciemności.

Bezmyślnie śmiejący się Gortnicki pozostał sam 
na wybrzeżu. Skulił się, przestraszony samotnością, 
lecz w tym momencie dostrzegł obok siebie Burzewi- 
cza i od razu się uspokoił.

Wstał ze słupka niemal zupełnie trzeźwy. Gdzieś 
zegar wydzwonił dwunastą.

Dopiero północ — pomyślał. — Wczesna godzi­

na... Jaskółka już jest z pewnością na pokładzie... 
Szkoda, że zabawa tak prędko się skończyła...

Chrząknął i powiedział nieśmiało:
— Wiesz, Józek, zupełnie wytrzeźwiałem na po­

wietrzu... A najgorsze jest to, że wcale mi się spać 
nie chce.

Burzewicz parsknął głośnym śmiechem.
— Doskonale, mój kochany! Wobec tego jazda 

dalej! Czasu mamy więcej niż potrzeba.
Gortnicki nasunął beret na głowę i przyjaciele 

udali się z powrotem do miasta.
* ♦ •

W pewnych godzinach — zazwyczaj między 
pierwszą a drugą po południu — restauracyjka w 
pobliżu Giełdj’’ warszawskiej wypełnia się po brzegi. 
Większość wpada jedynie po to, by coś przegryźć na­
prędce, a ponieważ goście napływają niemal jedno­
cześnie, każdy stolik i nawet miejsce przy bufecie 
trzeba zdobywać szturmem.

Rankę przyszedł wcześniej od innych, wziął ja­
kąś potrawę „z maszyny“ i usiadł przy stoliku. Po 
kilku chwilach w sali już było tłoczno.

Rankę chciał się zabrać do jedzenia, lecz nagle 
dostrzegł przy ladzie bufetowej starego bankiera 
Grossa i Mierońskiego. Westchnął hałaśliwie, we­
tknął monokl w lewe oko i zapominając zdjąć ser­
wetkę, założoną między drugi o trzeci guzik kami­
zelki, zaczął się przeciskać do bufetu.

— No i co, panie Gross, — zapytał zjawiając się

Święto Nfeoo^ległoki w Warszaw ę

Fragment z defilady organlzacyj.

W CIBOLO GhOWY
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przed starym bankierem. — Ładne rzeczy się dzieją, 
co?

Gross popatrzał podejrzliwie na Rankego, po tym 
przeniósł wzrok na Mierońskiego, który tylko wzru­
szył ramionami.

Rankę to zauważył i roześmiał się.
— Ech, panie Mieroński! I to się nazywa stary 

przyjaciel?... Ani słowa nie pisnął, musiałem gdzie 
indziej się dowiedzieć. Najpierw Gortnicki znika jak 
kamfora, teraz znów... A może panowie jeszcze nic 
nie wiedzą?

Mieroński ściągnął brwi i zapytał może bardziej 
szorstko niż należało:

— Co to znaczy, panie Rankę? Jak to mam rozu­
mieć?

— Jak pan sobie życzy.... Więc niech pan słucha, 
panie Gross. — Przerwał dla spotęgowania efektu. — 
Wołoszowicz znikł!

— No i co z tego? — trochę bezmyślnie zapytał 
bankier.

— Aj, panie Gross, panie Gross! — z ubolewa­
niem pokręcił głową Rankę. — Wołoszowicz, naczel­
ny dyrektor „Stobudu“! Jeszcze pan nie rozumie?... 
Ni stąd, ni zowąd wyjeżdża i w dodatku w niezna­
nym kierunku. Zupełnie jak Gortnicki... O, przepra­
szam bardzo! — zawołał zwracając się do Mieroń­
skiego.

— Może mnie pan nie przepraszać — odparł sta­
ry zimno i lekceważąco.

— Niech się pan nie obraża, kochany przyja­
cielu!... Wiecie co, moi panowie? Chodźmy do moje­
go stolika na szklaneczkę dobrego wina, pogadamy 
trochę....

— Gadać owszem, ale nie wolno rzucać podej­
rzeń...

— I pan to do mnie mówi, panie Gross, do mnie? 
Nigdy w życiu nikogo nie podejrzewałem! — przer­
wał pośpiesznie Rankę. — Tylko wydało mi się nie­
zrozumiałe, że przed dwoma tygodniami dyrektor 
Gortnicki pozostawił wszystkie, sprawy i wyjechał, a 
teraz to samo zrobił Wołoszowicz. Bardzo dziwne! 
Sezon w pełni, wielkie budowy rozpoczęte... Nie, ko­
chany przyjacielu — poklepał po ramieniu Mieroń­
skiego — niech się pan nie gniewa, ale pańskie obu­
rzenie jest trochę tego... lekkomyślne!

Stary prokurent groźnie zsunął brwi i Rankę roz­
począł gwałtowny odwrót na całej linii.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wszelkie nrawa zastrzeloneLEON SOBOCIŃSKI

Dzieje plebiscytu na Warmii i pruskim Mazowszu

»)
Pozostałe wojska koalicyjne zjechały dn. 7 lute­

go, poprzedzane orkiestrą wojskową.
Do Kwidzyna przybyło 1800 żołnierzy włoskich, 

do Olsztyna 3.000 wojska angielskiego. Sztab komisji 
zarządzającej zjawił się dopiero 10 lutego w osobach 
ppłk. A. Renni, przewodniczący, Wielka Brytania, 
Couget — Francuz.

Markiz Demenico Fracassi di Torrex Rossans‘a 
Włoch; Maruno — Japończyk.

Delegacja owa, której powierzono zarząd terenem 
plebiscytowym nie wiele, albo bardzo mało wiedziała 
o stosunkach narodowościowych na Warmij i Ma­
zowszu.

Przedstawiciel Japonii, który przybył do Kwi­
dzyna, nie władał innym obcym językiem, oprócz 
niemieckiego. Już w Berlinie zdążył się zaopatrzyć w 
książki, mapy i wykresy niemieckie, skąd czerpał 
swe wiadomości o Polsce i o Prusach Wschodnich. 
Nic też dziwnego, że tak nastrojony, z nieufnością 
się odnosił do polskich „pretensyj“.

Dziwnym mu się wydawał ów „imperializm“ u 
tak młodego państwa, które ledwo do życia powstało,

a już ma jakoweś uroszczenia do ziem czysto „nie­
mieckich“.

* * *
Oficjalne powitanie Komisji Koalicyjnej nastą­

piło 13 lutego o godz. 3-ej po południu w gmachu re- 
jencyjnym.

W imieniu dotychczasowej władzy niemieckiej 
przemówił prezes rejencjl baron von Oppel, odczy- 
tww to przemówienie w języku niemieckim. Zr- 

znaczył wprost, że „nie cieszy się zbytnio z przyjazdu 
komisji i boleje nad tym razem z ludnością, że ma 
się odbyć głosowanie w tej najbiedniejszej ze wszyst­
kich dzielnic pruskich, gdzie klimat taki ostry, lud 
pracowity i dzielny, a ziemia licha, przy tym wyra­
ził swą boleść z powodu utraty Działdowa. W końcu 
prosił obłudnie o akuratne wypełnienie warunków 
traktatu pokojowego, aby głosowanie odbyło się w 
sposób swobodny, uczciwy i tajemny, wyrażając 
przekonanie, że urzędnicy powstrzymają się od 
wszelkiego wpływu i nacisku na ludność głosującą“.

To chytre przemówienie urzędnicy niemieccy, 
przetłumaczyli nie wedle zawartych w nim słów, ale 
wedle ukrytych intencyj p. Oppela, o czym się prze­
konamy w dalszej części niniejszej pracy.

Na to przemówienie odpowiedział Anglik p. Ren­
ni po angielsku:

„Komisja, — mówił prezes Komisji, — została 
stworzona na podstawie Traktatu Wersalskiego, któ­
ry Niemcy podpisali i ratyfikowali, a. zatem sama 
zasada traktatu nie może podlegać żadnej wątpli­
wości.

Urzędnicy, jak i społeczeństwo cywilne okręgu 
mogą być pewni, że Komisja ma zamiar spełnić swe 
obowiązki w myśl tych zasad sprawiedliwości i pra­
wa, które natchnęły twórców Traktatu Wersalskiego. 
Komisja zna dobrze sytuację okręgu i cieszy się, że 
w wielkiej już mierze ślady spustoszeń wojennych tu 
się zatarły. Komisja ma szczere zamiary przeprowa­
dzić plebiscyt według zasad swobody, sprawiedliwo­
ści przy zachowaniu tajności głosowania i liczy na 
szczerość przy współdziałaniu ze strony miejscowych 
w’^dz urzędniczych“.

(Dalszy ciąg nastaoiL
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Gdynia i jej ludzie
W biuletynie prasowym Swiato« 

wego Związku Polaków znajdujemy 
artykuł, poświęcony Gdyni i jej 
mieszkańcom. Artykuł ten, który 
niewątpliwie zamieści szereg pfsm 
polskich za granicą, podajemy po« 
niżej w całości, jako ciekawy rzut 
oka postronnego obserwatora na na« 
sze młode miasto portowe. Red.

Piękna jest jesień nad Bałtykiem, sło« 
i neczna, pogodna, pełna żółknących liści, 
melancholijnie szeleszczących pod sto« 
parni przechodmów, którzy opuściwszy 
kipiące życiem i gwarem śródmieście, 

' zabłądzą do otaczających zwartym pier« 
ścieniem miasto — lasów.

Nie ma już c-d kilku miesięcy tnnos 
gicb tysięcy turystów, zjeżdżających tu« 
tai z całej Polski, aby podziwiać doro« 
bek Polski na morzu, zaczerpnąć na Wy 
brzeżu sił do dalszej pracy, turystów re« 
krutujących się dosłownie ze wszystkich 
stron kraju i warstw społecznych. Pozo« 
stali jedynie ci, którzy tutaj na polskim, 
bałtyckim wybrzeżu osiedli na stałe, bu« 
dując mozolnie i umacniając dzieło ści« 
slego zespolen'a odrodzonej Polski z 
morzem.

Ale choć nie ma tam tych przyby« 
szów przelotnych, Gdynia tętni życiem i 
gwarem, rozrasta się bez przerwy, ogar« 
nia coraz nowe połacie ziemi, staje się 
osiadłym, krzepko w pomorską ziemię 
wrośniętym miastem. Tutaj w tym naj« 
młodszym, a już przeszło 100 tysięcz« 
r.ym mieście Rzplitej, widoczne jest mo« 
że najwyraźniej dzieło zjednoczenia on« 
giś rozerwanych przez zaborców ziem 
Rzeczypospolitej, ziem, które dzisiaj 
tworzą już zwarta całość.

Tutaj stanęli do zgodnej pracy miej« 
scowy Kaszuba, zdąwien dawna nad 
Bałtykiem osiadły, przybysze z dalszego 
Pomorza, Poznańskiego i przemysłowe« 
go Śląska, tak mocno zespolonego wię« 
zami gospodarczej współpracy z Gdynią, 
beztroski warszawiak, malopolanin i 
śpiewnym nieco mówiący akcentem czło 
wiek z dalekich polskich wschodnich 
Kresów. A nie brak nawet i takich, któ« 
rzy gdzieś na obczyźnie w dalekiej Ame« 
ryce czy Francji parę dolarów lub fran« 
ków uciuławszy, zatęsknili za ziemią oj« 
czystą i osiedli na stałe w Gdyni, gdzie 
człowieka przedsiębiorczego zawsze z o« 
twartymi przyjmuje się ramionami, czło 
wieka, który już zaznał ciężkiej walki o 
byt i nie zniechęca się byle jakimi trud« 
ilościami.

Bo w Gdyni nie jest łatwo żyć. Napew 
no trudniej niż gdzie indziej w Polsce. 
Ale na to już nie ma rady. Takie jest 
trawo życia, że tam, gdzie ono się two« 
rzy, musi powstawać kosztem ofiąr i wy 
silków zwykłą miarę ludzką przecho« 
azących.

Ludzi tych z różnych stron świata do 
Gdyni przybyłych, łączy dziś jeden cel. 

j jeden wysiłek. Praca dla polskiego mo« 
rza. Pracę tę wykonywuje zarówno ry« 
jbak, który nie zadawalając się przybrzeż 
nymi wodami daleko hen, aż za morze 
Północne na kutrach motorowych zaglą« 
dać poczyna, marynarz, który na pokła« 
dach polskich statków handlowych czy 
pasażerskich przemierza wodne gościli« 
ce dalekich mórz i oceanów, robotnik por 
towy na własnych barkach przenoszący 
polskie towary, wędrujące do krajów od 
ległych, jak i inteligent z niezliczonych 
biur i urzędów, które bez przerwy rnno« 
żą się w Gdyni, rozbłyskują wieczora« 
nr różnokolorowym światłem neono« 
wycn reklam. czv wrei-zcie ci, którzy 
trzymają w swych dłoniach ster spraw 
morskich Rzplitei, których zadaniem 
jest czuwanie nad tym, aby praca nolska 
na morzu bezustannie się rozwijała. Ale
n.e tylko ludzie związani bezpośrednio z 
morzem przybyli do Gdyni. Muszą oni 
przecież gdzieś mieszkać, coś jeść, ubić« 
rac się, mieć jakieś rozrywki. Potrzeby 
te ściągnęły do pierwszego portowego 
miasta w Polsce odrodzonej inną katego« 
rię ludzi, ludzi żvjącvch może bezpośred 
n.c z morza, ludzi niezbędnych w każ« 
dym dużym mieście. Wielu z nich znała« 
z’-> tutaj godziwy zarobek, wiciu doro« 
b’lo sie nawęt iuż pokaźnych fortun. I 
tak rośnie wielka Gdynia, będąca już 
mm.tcm niemal całkowicie samowystar« 
czalnym, ciągle mającym jeszcze przed 
sobą mcogranicz.mc możliwości rozwoju, 
Gdynia pielęgnującą coraz większe am« 
Bicje morskiej «tulicy Polski, Gdynia po 
siadająca już własną, kto w? czv nde le« 
Piej niż gdzieindziej po-UR’i f-nsę,

LIST Z BELGII

Tło obecnego przesilenia rządowego 
jest wielorakie. Złożyły się na to: afera 
finansowa braci Barmatów, rozbież­
ności poglądów wśród większości rządo 
wej, intrygi pewnych kół partii socjali­
stycznej, reflektujących na władzę po 
premierze Van Zeelandzie.

Bezpośrednią przyczyną ustąpienia 
premiera Van Zeelanda, który od 16 mie 
sięcy stał na czele rządu koalicyjnego 
złożonego z socjalistów, katolików i li­
berałów, był zwrot w śledztwie sądo­
wym w sprawie oszukańczych afer bra 
ci Barmatów. Sąd postanowił mianowi­
cie zbadać sprawę kontaktów Barma­
tów z Belgijskim Bankiem Narodowym 
i wyświetlić, czy kierownictwo Banku 
nie zawiniło w tej lub innej formie w 
tej sprawie. Dotyczy to okresu, kiedy 
Van Zeeland przed objęciem kierownic 
twa swego pierwszego gabinetu był wi- 
ceprez instytucji emisyjnej. Osoba jego 
stoi oczywiście ponad jakimikolwiek 
podejrzeniami, ale b. premier był zda­
nia, że nie może udzielać wyjaśnień sę 
dziemu śledczemu, będąc jednocześnie 
szefem rządu i dlatego zgłosił swą dy­
misję. Van Zeeland zrzekł się również 
mandatu deputowanego Brukseli i zwią 
zanej z nim nietykalności, mandatu, 
który zdobył w kwietniu r. b. w zacię­
tej walce z Degrellem podczas wyborów 
uzupełniających, wywołanych celowo 
przez przywódcę reksistów.

Van Zeeland jest niewątpliwie jedną 
z najwybitniejszych postaci życia poli­
tycznego Belgii powojennej.. Cieszył się 
on dużym autorytetem we wszystkich 
trzech partiach koalicji rządowej, a bę­
dąc sam bezpartyjny mógł tym łatwiej 
łagodzić tarcia, które między nimi wy­
buchały. Jako kierownik rządu wypro­
wadził Belgię z ciężkiego położenia fi­
nansowego i ze stanu ostrych niepoko- 
..... ............................................................................... ■■ —i

Bruksela, w listopadzie 1937 r.(Korepondencja własna)

ostatka.lego piękny zapach trwa aż do 
a skóra zachowuje go długo.
Jego obfita i łagodna piana pielegnu!« 
skórę, odświeża i upiększa cerę.
Jego największa zaleta: cena 50 groszy 
i wielka wydajność w użyciu»

jfłto ceni gatunek, 

tea o zachwyca 
mydło Gatń

jów społeczno-gospodarczych, w jakim 
się znajdowała przed półtora rokiem. 
Rząd jego przeprowadził też przy wy­
bitnym poparciu króla Leopolda zmia­
nę polityki zagranicznej i zdobył uzna-

Sześciopiętrowy tmach ntlecIny w centrum Gdyni 
wybudowany przez f;rn:ę uBansnat11

Gmach ten o pięknych w swej prostocie liniach architektonicznych, stanął w bież, 
roku przy uL Kwiatkowskiego i jest ozdobą tej części miasta.

sfery naukowe, zgrupowane w przeniesie 
nyrn tutaj z Torunia Instytucie Bałty« 
ckini. zalążki muzeum, czytelnie i biblio« 
teki, tnatząca o .własnym teatrze stałym 
grupująca «.naczną ilość ludzi pióra, ar« 
tystów i publicystów.

Bo w Gdyni powstaje nie tylko poi« 
ska marynarka handlowa, zdobywająca 
się na coiaz lepsze i znaczniejsze osiąg« 
nięcia, nie tylko polski handel zamorski. 
Powstaje również polska kultura mor« 
ska, utrzynująca pizez to polskie okno 
na świat łatwy kontakt z odległymi kra« 
jami, spajająca w jedną zwartą całość lu« 
dzi nieraz tak zupełnie w odmiennych 
wyrosłych środowiskach, przepajająca ich 
ambicją władania morzem, nieznaną w 
dawnej Polsce, która odwróciła de od

morza i kto wie czy nie dzięki temu po« 
padla w stuletnią niewolę — kultura, 
której zadaniem jest nawrót do starych, 
polskich tradycji morskich, sięgających 
czasów Chrobrych i Krzywoustych, a 
później ostatnich Jagiellonów i Wazów. 
Tradycje te ob >k rzeszy „cywili“ odna« 
wia również cnlubnie polska młoda ma« 
rynarka wojenna, rekrutująca się tak sa« 
mo ze wszystkich stron kraju, dumnie i 
zawadiacko krocząca po ulicach Gdyni, 
mająca swą siedzibę na pobliskim Ok« 
sywiu. Jeszcze nie ma tylu okrętów, ile 
mieć powinna, jeszcze odczuwa poważne 
braki. Ale ma już z całą pewnością rzecz 
je Iną, niezmiernie ważną, kto wie czy 
nie decydującą. Ludzi, młode pokolenie 
oficerów i marynarzy, wyrosłych już w I

nie nowego statutu międzynarodowego 
Belgii przez 3 mocarstwa, sąsiadujące 
z Belgią i głównie zainteresowane w 
jej położeniu międzynarodowym (An­
glia, Francja j Niemcy).

W tej dziedzinie pracował Van Zee- 
land z ministrem spraw zagranicznych 
Spaakiem, młodym przedstawicielem 
państwowo - narodowego odłamu so­
cjalistów belgijskich.

Ustąpienie tak wybitnej indywidu­
alności politycznej jak Van Zeeland mu 
siało powiększyć jeszcze istniejące tru­
dności. Ostatnie przesilenie gabinetowe 
było bardzo przewlekłe i ciągnęło się 
przeszło 2 tygodnie.

Król powierzył początkowo misję 
tworzenia nowego rządu przywódcy pra 
wego skrzydła socjalistów, dotychcza­
sowemu ministrowi finansów de Hano­
wi. Misja de Mana napotkała jednak na 
opór liberałów, obawiających się socja­
listycznego ministra gospodarki na cze 
le rządu. Król zwrócił się z kolei do 
przedstawiciela stronnictwa katolickie­
go, dotychczasowego ministra rolnic­
twa Pierlota. Lecz i ta misja nie udała 
się, gdyż opór stawili na odmianę so­
cjaliści. Misję utworzenia nowego rzą­
du otrzymał z kolei min. spraw zagra­
nicznych Spaak i zdołał utworzyć gabi 
net koalicyjny, oparte’ na tych samych 
zasadach, co gabinet Van Zeelanda.

Należy jednak zauważyć, że utworze 
nie nowego koalicyjnego gabinetu nie 
oznacza usunięcia wszystkich rozbież­
ności, które stanowią głębsze tlo obec­
nego przesilenia i które tak ujemnie od 
biły’ się w ostatnim okresie na pracach 
gabinetu Van Zeelanda.

polskiej służbie, iedzi, którzy z całą pew 
nością nie spo^zuą na laurach, ale dopną 
swego, postawią flotę polską na pozio« 
mie równym innym wielkim narodom 
morskim.

'1 ak, Ciekawa iest Gdynia. Nie tylko 
zasnuty chmurą dymów, gorączkowo 
bez przerwy pracujący port, nie tylko 
rosnące niemal w oczach miasto, nietyl« 
ko z aaiekich strun przybywające statki, 
ale i człowiek w Gdyni, któremu prze« 
cicż ona swój dotychczasowy rozwój za« 
wdzięczą, człow><*l’ dowodzący najlepiej, 
że ieśli chodzi o morze, psychika prze« 
cielnego Polaka uległa zmianom nie« 
ztniernie głębokim, że to, czego dawniej 
nie mógł w ciągu całych setrl lat pojąć 

(Ciąg dalszy na stronie 8-ej).

Ittla ELIDA
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Na miejscu strasznej katastrofy lotniczej 
Wrażenia naszego korespondenta warszawskiego 

Przez pole na przełaj wśród egipskich ciemności — Makabryczny widok w sadzie — 
Opowiadanie naocznego Świadka — Sterami o przewody elektryczne

Wczoraj donosiliśmy krótko o niedzielnej katastrofie samolotu pasaźers« 
kiego pod Warszawą, w której trzech podróżnych znalazło śmierć, ośmiu zaś od« 
niosło rany. (Pierwsze depesze mówiły o czterech zabitych i sześciu rannych). 
Katastrofę spowodowała gęsta mgła, która panowała w niedzielę. Na wieść o kas 
tastrofie udał się na miejsce strasznego wypadku nasr korespondent, którego wra 
żenią wraz ze zdjęciami zdruzgotanego samolotu umieszczamy poniżej.

Warszawa, u. XI.
I baczyliśmy jak tuż nad ziemią wyłoniła 
się z ciemności czarna sylweta warczące« 
go samolotu, pędzącego wprost na nasze I ______
osiedla. W pewnej chwili motor umilkł1 stwa samolot, który wyleciał z Krako«

Około godziny 14,40 lotnisko warszaw 
skie zostało zaalarmowane wiadomością 
o strasznej katastrofie samolotu pasażer« 
skiego fiimy Locheat, kursującego na 
linii Warszawa — Kraków. W tym cza« 
sie zapłonęły nad Warszawą liczne ognie 
iluminacji, a na polu Mokotowskim od« 
bywał się pokaz sprawności wojska, któ« 
remu przypatrywało się kilkadziesiąt ty 
sięcy mieszkańców stolicy. Wiadomość 
rozeszła stę wśród zebranych Jotem blys« 
kawicy. Gdy zdołałem złapać pierwszą 
wolną taksówkę, panowała już zupełna 
ciemność. Wedle pośpiesznie otrzyma« 
nych wiadomości katastrofa wydarzyła 
się poi Piasecznem.

Długie sznury oddziałów wojsk zmoto 
ryzowanych na szosie do Piaseczna u« 
trudniają bardzo szybką jazdę. Po dwu« 
dziestu minutach zatrzymujemy się na 
szosie pod wsią Myszadlo, położoną o 
trzy kilometry od Piaseczna. Na drodze 
stoi grupka kilkudziesięciu osób, składa« 
jących się z miejscowych wieśniaków i 
żołnierzy. Jak się dowiadujemy, szczątki 
rozbitego samolotu leżą o kilkaset me« 
trów od drogi, w małym owocowym sa« 
dzie. Wiadomcść tą potwierdza kilka mi« 
gocących świateł latarek elektrycznych.

Jest zupe’n e ciemno, idziemy, więc na 
przełaj wśród drobnego deszczu, poty« 
kając się co. chwilę o rozmokłe bruzdy. 
Po chwili w blasku latarek zamajaczyło 
kilka sylwetek policjantów, schylonych 
nad resztkami rozbitej maszyny. Z potęż 
nego dwunastososobowego Locheata zo. 
stały tylko zniekształcone szczątki, po« 
rozrzucane na przestrzeni kilkunastu 
kwadratowych metrów. Konturów ma» 
szyny nie sposób rozpoznać, jedynie w 
całości zachowało się kilka fotelików i 
podróżne walizki pasażerów. Między 
zwojami pokręconego żelastwa leżą na 
ziemi trzy trupy pasażerów, są to zwlo, 
ki pani Kosta reckiej i jej syna oraz prze 
myslowca z Krakowa, którego nazwiska 
dokładnie nie zdołano jeszcze ustalić.

Od stojącego w pobliżu mieszkańca 
Mysr.adła dowiadujemy • się następują» 
cych szczegółów:

„Było już prawie ciemno, jak nisko 
nad naszą wieską przeleciał samolot pa« 
sażerski, który zwykle przed wieczorem 
przelatuje nad nami w swej powrotnej 
drodze z Kral owa. Była bardzo gęsta 
mgła, a sami lot szedł nisko. Nie przy« 
puszczaliśmy jednak nic złego, bo samo« 
lot poszybował w stronę Warszawy, a 
wiedzieliśmy, że lotnisko warszawskie 

bywa zwykl- oświetlone. Po jakichś mo 
że dziesięciu minutach od strony War« 
szawv znów ■-•słyszeliśmy warkot maszy 
ny. Panował już, skutkiem mgły, prawie 
zupełny mrok. Nagle z przerażeniem zo

głośnym wołaniem rozbiegło w różne 
strony. Podbiegliśmy natychmiast do 
miejsca katastrofy. Na ziemi leżało kilku 
rannych, trzy zaś osoby których zwłoki 
panowie widzą nie dawały już oznak ży« 
cia. Pierwszej pomocy udzieliło wojsko, 
które powracało z Warszawy do swych 
garnizonów po defiladzie. W godzinę 
przybyły władze bezpieczeństwa, pogoto 
wie i pomoc z lotniska".

Wedle wszelkiego prawdopodobicń«

I dealnie CZYŚCI 
METALE,5ZVBY,LUSTRA

Przy nieregularnym wypróżnieniu, prze­
krwieniu wątroby, przy zaburzeniach tra- 
Wlenia 1 przygnębieniu, należy pić przez 
dłuższy czas codziennie rano na czczo i wie­
czorem przed udaniem się na spoczynek, 
poi szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zapytajcie się Waszego 
lekarza.

(Ciąg dalszy ze strony 7-ej). 
przeciętny człowiek w Rzplitej, obecne 
^pokolenie polskie nie tylko zrozumiało 
i odczuło sercem, ale i w widoczny, real« 
ny czyn potrafiło wcielić.

Czynowi temu jest na imię Gdynia, 
port i pierwsze polskie miasto portowe 
nad Bałtykiem. Z czynu tego hije ku nam 
wszystkim Polakom, rozproszonym po 
całej kuli ziemskiej niewyczerpane źró« 
dło optymizmu, źródło wiary we włas= 
he ?’ły, przekonanie, je podobnie jak 
dzieje się tutaj, tak i gdzieindziej będzie 
napewno. Że jeśli coś sobie mocno posta 
nowimy, jeśli uwierzymy naprawdę w 
słuszność naszej sprawy, jeśli potrafimy 
znaleźć wspólny język porozumienia bez 
względu na dzielące nas różnice geogra« 
oczhe, to narcwno wielkiego dzieła do« 

T. Sawicki,

Szczątki samolotu pasażerskiego.

Marsze tek Smigly-Rydz 
gratuluje piłkarzom

Jak donosi prasa warszawska Marsza» 
lek Śmigły « Rydz nadesłał na ręce za» 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej 
pismo następującej treści:

„Zwycięskiej ekipie przesyłam górą« 
ce życzenia z powodu odniesionych zwy» 
cięstw i pełnego ambicji, a tak skutecz« 
nego reprezentowania sportu polskiego 
wobec obcych w przeciągu bieżącego 
rok i. Zwycięstwa jednak obowiązują do 
jeszcze większych wysiłków“«

samolot widocznie zaczął schodzić do 
lądowania. W tym właśnie miejscu bie« 
gły przewody wysokiego napięcia łączą« 
ce elektrownię pruszkowską z Piasecz« 
nem. Samolot tylnymi sterami zawadził 
o przewody i zarył się o kilkadziesiąt me 
trów w ziemię. Roz’egł się przeraźliwy 
huk i jęki rannych. Ze stosu rozbitych 
gruzów zerwało się nagle kilka osób i z

wa z pewnym opóźnieniem, z powodu 
gęstej mgły zbłądził i przez parę mirut 
krąży} nawet nad Warszawą, aż po cl wi 
li powrócił na dawne miejsce, gdzie zde« 
cydował się lądować nie dostrzegłszy 
przewodów elektrycznych. Z pośród pa« 
sażerów trzy osoby zostały zabite na 
miejscu, osiem zaś rannych przewiezio« 
no <lo szpitali w Warszawie. (Ch.)

Bez kłopotu
Przeszło 20 smaków zup KNORR da je 

możność Pani Domu gotowania codziennie 
innej zupy, przy czym ma to przekonanie, 
że taka zupa przedstawia pewną wartość 
odżywczą. Do zupy KNORR można dodać 
jako wkładkę kluseczki błyskawiczne we­
dług następującego przepisu: Drobno po­
krojoną małą cebulkę i pietruszkę dusić na 
łyżce masła. W miseczce rozetrzeć 1 jajko, 
dodać 3—i łyżek stołowych pokruszonych 
płatków owsianych KNORR, szczyptę piep­
rzu, ’/i kostki bulionowej KNORR, dobrze 
wymieszać i formować łyżeczką małe klu­
seczki, które gotuje się w bulionie tak dłu­
go, aż wypłyną na wierzch. (3 kostki bulio­
nowe KNORR rozpuszczone w % 1 wody). 
Kluseczki błyskawiczne, przypominające 
najlepsze pulpeciki z mięsa, można podać 
także w bulionie, lub osobno z sosem. Zupy 
KNORR są zawsze jeszcze najlepsze. (7811

Padła ostatnia reduta Szanghaju
Dowódca chiński popełnił samobójstwo-Płonące dżonki na rzece

LONDYN. Wczoraj rano zakończyła 
się ostatnia bitwa w Szanghaju. Toczyła 
się cna na terenie dzielnicy Nantao, gdzie 
mimo wycofania głównych sił, broniło 
się kilka luźnych oddziałów chińskich, 
uniemożliwiając Japończykom ostatecz« 
ne zajęcie dzielnicy.

Atak czołgów i piechoty poprzedzo« 
ny był nalotem 30 bombowców, które 
przez dwie godziny bombardowały po« 
zycje chińskie. Od wybuchów bomb w I skich w Nantao, gen. Thang, popełnił

Nantao powstały liczne pożary, zagraża« 
jąc koncesji francuskiej.

Z dachów domów dzielnicy francu« 
skiej tysiące ludzi obserwowały zmaga« 
nia obu stron. Chińczycy wypierani ze 
swych pozycyj, mając odcięte wszystkie 
d-.-gi, chronili się na terytorium francu« 
skie, gdzie ich rozbrajano.

Rano cale Nantao znalazło się w rę« 
kach japońskich. Dowódca wojsk chiń«

Pokazy i popisy wojska w stolicy
Publiczność przyjmowała entuzjastycznie poszczególne 

oddziały żołnierzy
Warszawa. Po wspaniałej rewii odby« 

ly się o zmierzchu na polu Mokotowskim 
pokazy i popisy wojska, trwające około 
3 godzin.

Na pokazach obecny był Marszałek 
Śmigły Rydz, członkowie rządu z p. pre« 
mierem, marszałkowie Senatu i Sejmu, 
generalicja, członkowie ciał ustawodaws 
Czych, podsekretarze stanu oraz inni 
przedstawiciele władz państwowych.

Pięknym i efektownym pokazom przy 
patrywało się kilkadziesiąt tysięcy osób 
z Warszawy i prowincji. Rozpoczęły się 
one od brawurowej, akrobatycznej jazdy 
strzelców konnych, którzy urządzili tzw. 
„dzigitówkę“. Ńa program „dzigitówki“ 
złożyły się m. in. popisy jazdy na ko« 
niach w postawie stojącej, ze zwisami, 
z przeskokami przez konia, jazdy „noży« 
rami", stójką na rękach. Poza tym strzel 
cy podczas galopu popisywali się strze# 
laniem do tarcz, jazdą w piramidkach 
itp.

Te brawurowe wyczyny strzelców w 
pełnym galopie wywoływały olbrzymi 
entuzjazm tysięcy publiczności.

Następnie odbyły się interesujące po« 
kazy kawalerii i artylerii konnej oraz ćwi 
czenia bojowe kawalerii.

Na zakończenie „królowa broni", ple« 
chota zademonstrowała natarcie z czół«

samobójstwo.
Równocześnie padła dzielmica Putung, 

zajęta przez wojska japońskie. /
Podczas wczorajszych walk w Nam« 

tao na terenie koncesji francuskiej wy« 
buchło kilka pocisków.

Przez zabłąkaną kulę zabity został 
dziennikarz angielski Pembrock oraz ran 
ny dziennikarz duński Finsberg.

Okręty wojenne, stojące na Wang« 
poo znalazły się w poważnym niebezpie« 
czeństwie. Chińczycy, chcąc wstrzymać 
posuwanie się japońskich okrętów wo« 
jenhych, puścili w dół rzeki wiele zapas 
lonych dżonek. Z trudem załogi cudzo« 
ziemskich okrętów zdołały odepchnąć 
płonące statki na środek rzeki.

Obecnie front znajduje się już w 
odległości 20 do 40 kilometrów od Szang 
hnju. Po zdobyciu Nantao JapończycyIhaju. L_ ______

gami na nieprzyjaciela. Wszystkie poka« rozpoczęli marsz wzdłuż linii kolejowej 
zy były przez publiczność entuzjastycz« Szanghaj 
nie przyjęte.

Nankin, zajmując po cało«j 
nocnej walce pierwszą za Szanghajem} 
w iększą stację Nangsiang.

Zmiana opaiwwania proszków z Kogutkiem
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno-Nervosin“) 

X Kogutkiem, że chcąc im dać takowe w wykonan u najbardziej higienicznym,) 
bez dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, StopnicWO 
wprowadzamy proszki te w nowym opakowaniu Wtortbkach higienicznych.)

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki Z Kogutkiem w dotychcza-) 
sowym opakowaniu i w nowym opakowaniu (W torebkach).

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się Z zupełnym zaufaniem <fO) 
rowego opakowania (W torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też' 
ilościowa ich zawartość nie uległy ładnej zmianie.

Po zużyciu starego opakowania proszki „Migreno-Nervosin‘‘ Z Kogut-» 
kłem będą wytwarzane tytko w higienicznych torebkach. 
7556 Mokotowska Fabr- Chem- Farm. Adolf Gasecki i Synowie S. A. w Warszawie.

Wystąpił ze Stmmct^a i przeszedł do OZN
Warszawa. We „Wsi Polskiej“, orga«

nie OZN b. sekretarz powiatowej korni« rym podaje, dlaczego wystąpił ze Stron, 
gospodarczej Stronnictwa Ludowego Ludowego, przechodząc do Obozu Zjed 

Buczaczu (woj tarnopolskie), p. Jan

Kołat, zamieszcza list otwarty, w któ»

noczenia Narodowego.
»

I Tur ca nie chce Zydćw
Ankara. Proponowane wniesienie do 

parlamentu tureckiego projektu ustaw, 
ograniczających imigrację obcokrajow. 
ców do Turcji, ma na celu jak się okazu« 
je, uniemożliwić imigrowanie Żydów <Jo 

• Turcji.

Wsz^sci^ uwięzieni Xydzi niemieccy
w jednym cmozie kcncentracyjnym

Paryż. Jak donosi niemiecka prasa cmi 
; graeyjnego we Francji, wszyscy Żydzi, 
przebywający do tej pory w różnych o« 
bozach koacentracyjrych, zostali przenie

chau. M. in. znajdują się już w Dachau 
przewodniczący frakcji socjalistycznej 
sejmu pruskiego — E. Heilrnann 
znany notariusz J. Litten. .

Al. „r.wru <

i

w
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Pomorze melduje Naczelnemu Wodzowi Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi
zgodny marsz młodzieży i społeczeństwa z armia

ku wielkiej, potężnej i mocarstwowej Polsce
Ze wszystkich ośrodków Po­

morza otrzymaliśmy koresponden­
cje, telefony, jak również od naszych 
współpracowników redakcyjnych 
większych miast Pomorza szczegóło­
we dane o imponującym prze­
biegu dnia Święta Niepodległości. W 
ten sposób możemy dziś dać obraz 
całości święta, które w życiu pań­
stwowo - narodowym ziemi nadmor­
skiej miało wyraz tłumnej ma­
nifestacji patriotycznej.

Odezwa P. Ministra Spraw Woj­
skowych gen. Kasprzyckiego odbiła 
się tu, nad morzem i przymorzem stu 
tysięcznymi odgłosy. Tak zbioro­
wej, tak żywiołowej manife­
stacji, święta o takiej dynami- 
c e uczuć i nastrojów Pomorze je­
szcze nie oglądało. Rzecby można, iż 
na ulice wyszła wszystka 
sk a 
ruszenie 
we j 
sztandarem, 
wojska polskiego i jego umiłowanie.

W karnym ordynku szły 
organizacje, towarzystwa, grupy, 
związki. Przycichł na ten jeden mo-

P o l- 
wspólnot a, pospolite 

zgody nar od o- 
pod szeroko rozwiniętym 

wyrażającym cześć dla

ment rozgwar dnia szarego ze swymi 
troskami, różnicami poglądów, poli­
tycznymi sporami i kierunkami.

P. Wojewoda Pomorski Min. Raczkiewicz.

Ten jeden dzień miał w 
sobie niczym nie zatarty wyraz. Ten 
dzień świadczył, że wiece j jest 
tego, co nas łączy, aniże­
li tego, co dzieli.

Ta chwila zdawała się mówić, że 
dr o go zdobyta Niepodle­
głość narodu nie będzie tanio sprze 
dana w chwili, gdyby wyroki dziejów 
miały doświadczyć polską Moc i tę­
żyznę.

Pomorze dowiodło, że nie jest roz­
bitym skupiskiem, rozczłonkowaną 
na partie i partyjki, na grupy i grup­
ki gromadą.

Pomorze stwierdziło wczorajszym, 
uroczystym aktem, że jedynym' za­
wołaniem przełomowej i brzemiennej 
tv zdarzenia chwili jest: „N ar ó d 
pod bronią i zgoda najnieza- 
wodniejszym orężem i tarczą ochron­
ną!“

Wczorajszym dzień ujawnił rado­
sny fakt, że proces konsoli­
dacji społeczeństwa po­
morskiego, dokonywany syste­
matycznie i z całym poczuciem zrozu­
mienia swego wysokiego obowiązku 
przez obecnego włodarza zie­

mi pomorskiej p. wojewo­
dę min. Raczkiewicz a, -— 
krzepnie i utrwala się z 
dnia na dzień, z chwili na 
chwilę i że w tym szczęśliwym zda­
rzeniu społeczeństwo pomorskie wi­
dzi, iż jest kierowane pewną i do­
świadczoną ręką, czujnym i wnikli­
wym, głębokim umysłem i bogatym 
doświadczeniem społeczno • państwo­
wym swego Pomorskiego Gospoda­
rza, wybitnego męża stanu Polski 
współczesnej.

Dzień 11 listopada na Pomorzu 
stanowi nowy, chlubny rozdział 

\wi elki ego, społecznego 
wyrobienia ludności, zaprawio­
nej twardej walce w przeszłości, a 
zdążającej ku Jutru wyrównanym 
szykiem, zjednoczoną wolą, z potęż­
nym hasłem:

■ WSZYSTKO DLA POLSKI, WSZY­
STKO DLA JEJ BLASKU. I WSZY­

STKO DLA JEJ ŻOŁNIERZA.
Naród z Wojskiem i Wojsko z 

Narodem!
Pomorze czuwa!...

Redakcja.

młodzież pomorska zamanifestowała 
siroje gorące uczucie Ma armii

Stolica Pomorza w dniu radosnego święta
Imponujący przebieg Święta Niepodległości

Tegoroczne Święto Niepodległości — ja­
ko 19-letnią rocznicę wskrzeszenia Pań­
stwa Polskiego obchodzono w Toruniu — 
stolicy Pomorza — szczególnie uroczyście.

Po raz pierwszy w Wolnej Polsce ob­
chodziliśmy ten dzień jako oficjalne święto 
państwowe.

Armia i społeczeństwo a szczególnie 
młodzież, zespolone w harmonijną całość, 

Legionistów i Peowiaków.1) Poczty sztandarowe młodzieży. — 2) Poczty sztandarowe Związku
zamanifestowały swoje gorące uczucia mi­
łości ku Ojczyźnie i żywiołowy entuzjazm 
dla Głowy Państwa — Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckie­
go i Naczelnego Wodza Marszałka Śmigłe­
go - Rydza.

W uroczystościach szczególną zwracał 
uwagę — tłumny udział wszystkich organi- 
zacyj młodzieżowych, które na apel pana 
Ministra Spraw Wojskowych stanęły w 
karnych szeregach, by zadokumentować 
nie tylko gotowość do obrony granic Rze­
czypospolitej i ścisłej współpracy z armią, 
— ale również solidarność całej młodzieży 
polskiej w sprawach obrony Państwa.

Przebieg Święta Niepodległości w Toru­
niu był naprawdę imponujący. Miasto przy­
brało już w przeddzień Święta w środę 10 
bm. — szatę odświętną. Wszystkie domy i 
gmachy ozdobiono barwnymi dywanami 
na tli których widniały portrety Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsudskie­
go i Marszałka Śmigłego - Rydza w obra­
mowaniu girland z zieleni. Z okien i balko­
nów zwisały flagi o barwach narodowych. 
Wszystkie gmachy państwowe i samorzą­
dowe, wspaniale iluminowane tonęły w po­
wodzi świateł.

Zewnętrzny wygląd miasta był obrazem 
uczuć patriotycznych mieszkańców grodu 
Kopernika.

Środa, 10. XL br.
MANIFESTACJA PRZED RATUSZEM.
Uroczystości rozpoczęły się w środę 10. 

11. br. o godz. 18-ej na Rynku Staromiej­
skim, u stóp tonącego w ogniu świateł Ra­
tusza, gdzie zgromadziły się oddziały woj­
skowe, organizacje młodzieżowe, PW i WF, 
dalej kombatanckie, społeczne, narodowe, 

młodzież szkoląa i tłumy publiczności. Ry­
nek Staromiejski i przylegle ulice stanowi­
ły morze głów. Wśród uroczystej ciszy z 
oświetlonego i udekorowanego balkonu Ra­
tusza wygłosił przemówienie prezydent 
miasta p. Raszeja, który w krótkich a tre­
ściwych słowach podkreślił rolę i znacze­
nie Święta Niepodległości oraz zwrócił się 
do młodzieży, aby w tym dniu zamanife­
stowała swą łączność z armią.

Po przemówieniu p. prezydenta Raszei 
— zabrał głos w mieniu mł°dzieży pomor­
skiej p. Szczutowski, który w mocnych 
słowach złożył p. wojewodzie pomorskiemu 
Wł. Raczkiewiczowi — uroczyste - ślubowa 
nie, że młodzież pomorska bez wyjątku i 
bez żadnych różnic, stając wspólnie przed 
sztandarem wojskowym ślubuje dozgonną 
wierność naczelnemu Wodzowi Marszalko­
wi Śmigłemu - Rydzowi i w razie potrzeby 
zadokumentuje czynem swe przywiązanie 
do ziemi ojczystej.

Przemówienia zakończono okrzykiem na 
cześć Głowy Państwa, i Naczelnego Wodza, 
entuzjastycznie podchwyconym przez ze­
brane tłumy. Orkiestra odegrała hymn na­
rodowy— a wojsko sprezentowało broń. 
Następnie oddziały hiorące udział w uro­
czystości przemaszerowały wraz z orkie­
strą ulicami miasta przed pomnik Marszał­
ka Piłsudskiego, by złożyć korny hołd Te­
mu, który po tylu latach przewodzenia na-

Dzień 11 listopada jako rocznica wskrze­
szenia Państwa Polskiego jest z Imieniem 
Wielkiego Marszałka zawsze związany.

Pamięć Marszałka Piłsudskiego uczczo­
no złożeniem wieńców przez p. wicewoje­
wodę Szczepańskiego, w imieniu chorego 
wojewody p. WŁ Raczkiewicza, dalej p. 
d-cy OK. gen. Thommeó i p. płk. dypL Boł- 
tucia — w imieniu garnizonu, p. prezydenta 

miasta Raszeję — w imieniu miasta oraz 
delegacje Związku Legionistów, Peowiaków, 
Związku Leśników, Związku Powstańców 
itd. — po czym nastąpiła defilada przed 
pomnikiem.

Uroczystości środowe zakończyły się 
capstrzykiem orkiestr po ulicach miasta.

1) Przedstawiciele wojska* w tlrorize na trybunę honorową. Na pierwszym planie p.
Re», B»rte.W3ki i p. gen. Thffmseńe. — 2) Podchorążowie Marynarki Wojenne! i 

łsił.

Czwartek, 11. XL br. 
MSZA ŚW. POLOWA.

O godz. 10-ej na placu Św. Katarzyny 
przed kościołem garnizonowym zgrupowały 
się w wielki ezworobok oddziały garnizonu 
toruńskiego, organizacje społeczne a przede 
wszystkim organizacje młodzieżowe ze 
sztandarami, które szczególnie licznie bra­
ły udział w czwartkowych uroczystościach. 
Wielki plac zapełniły ponadto tłumy pu­
bliczności. Przy dźwiękach marsza general­
skiego dowódca OK p. generał Thpmmeć 
dokonał przeglądu zgrupowanych na placu 

.oddziałów po czym dały się słyszeć trzy 
salwy karabinowe, zwiastujące początek 
uroczystości. Przy dźwiękach hymnu naro­
dowego podniesiono na maszt flagę pań­
stwową. Po przeglądzie - p. gen. Thommće 
udekorował Krzyżami Zasługi kilkunastu 
oficerów i szeregowych z toruńskiego gar­
nizonu za zasługi położone na polu pracy 
niepodległościowej i społecznej.

Przed ołtarzem potowym zajął miejsce p. 
wicewojewoda Z. Szczepański w zastęp­
stwie chorego p. wojewody WŁ
Raczkiewicza oraz inspektor armii generał 
Bortnowski. Na nabożeństwie byli obecni 
ponadto starosta krajowy Łącki, gen. 
Thommće, kurator p. Ryniewicz, starosta 
powiatowy i grodzki Braniewski, prezes 
Sądu Okręgowego p. Radłowski, prokurator 
S. O. p. Przybylski, prezydent miasta Ra­
szeja, naczelnik Wydziału Urzędu Wojew. 
p. Cichalewski, prezes Związku Legionistów 
notariusz p. T. Schab, przedstawiciele urzę­
dów, instytucyj oraz wojskowości.
v Mszę św. ęelebrował w asyście licznego 
duchowieństwa biskup morski ks. dr. Sta­
nisław Wojciech Okoniewski. Pieśni reli-
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gijne w czasie nabożeństwa wykonał chór 
garnizonowy.

DEFILADA.
Po Mszy św. oddziały zgromadzone na 

placu przegrupowały się do defilady, która 
rozpoczęła się o godz. 11.30 na Rynku Sta­
romiejskim przed Ratuszem.

Na trybunach honorowych zajęli miej­
sca: p. wicewojewoda Z. Szczepański, in­
spektor armii generał Bortnowski, generał 
Thommee, ks. biskup Okoniewski, oraz li­
czni przedstawiciele władz państw wych, 
wojska, władz samorządowych, duchowień­
stwa i społeczeństwa.

Wśród gęstego szpaleru publiczności, 
zalegającej chodniki po obu stronach jezdni 
ruszyły kolumny wojsk....

Za oddziałami Szkół Podchorążych, Ma­
rynarki i Artylerii i kompanii P. P. — 
kompania honorowa saperów z orkiestrą 
prowadziła poczty sztandarowe kilkunastu 
organizacyj młodzieżowych — po czym — 
dziarskim krokiem posuwały się kolumny 
młodzieży ze Strzelca, z hufców szkolnych 
męskich i żeńskich, drużyn harcerskich, 
z małymi „wilczkami“, jako „wojownika­
mi“ na czele, kół szkolnych PCK, OMP, Le- 
yi°nu Młodych, Związku Młodej Wsi (kolo 
Młodzieży Żeńskiej z Krzywosądza), z orga­
nizacyj zawodowych (młodzież rzemieślni­
cza), sportowych (WKS Gryf KS „Wodo­
mierz") itd.

W dalszym ciągu defilady postępowały 
następujące organizacje: PW i WF, KP 
W, PPW, Leśnicze PW, Związek Rezerwi­
stów Związek Legionistów i Peowiaków, 
który powszechną uwagę zwrócił dobrą po­
stawą w nowych czapkach — maciejów­
kach, dalej Sokół, Związek Hallerczyków, 
Cechy, Związek Weteranów Powstań Naro­
dowych, Związek Podoficerów Rez., Zw. 
Zaw. Prac. Umysł, itd.

Czwartkowa defilada była wspaniałym 
przeglądem sił wojska a zwłaszcza młode­
go pokolenia, które w tak imponujący spo­
sób zamanifestowało swą wierność dla Ar­
mii i jej wodza.

DEKORACJA ODZNACZONYCH.
O godz 13.-ej odbyła się w mieszkaniu p. 

Wojewody pomorskiego min. Raczkiewicza 
uroczysta dekoracja orderem Odrodzenia 
Polski i Krzyżem Zasługi działaczy woje­
wództwa pomorskiego, odznaczonych w dn. 
Święta Niepodległości.

Dekoracji dokonał p. wojewoda pomor­
ski min. Wł. Raczkiewicz w swoich prywat­
nych apartamentach, gdyż z powodu cho­
roby nie opuszcza mieszkania. P. wojewo­
da wygłosił do odznaczonych serdeczne 
przemówienie, życząc im dalszej owocnej 
pracy dla dobra Rzplitej.

W Imieniu odznaczonych odpowiedział 
p prezydent miasta Raszeja, dziękując za 
zaszczytne wyróżnienie.

P. gen. Thommee dekoruje krzyżami zasłu­
gi .oficerów i szeregowych garnizonu to­

ruńskiego.
GALOWE PRZEDSTAWIENIE 

W TEATRZE.
Wieczorem w Teatrze Ziemi Pomorskiej 

odbyło się na zakończenie uroczystego ob­
chodu — galowe przedstawienie, na którym 
obecni byli przedstawiciele władz, wojska 
i duchowieństwa. Przed przedstawieniem, 
które wypełniła komedia Fredry „Zemsta“, 
p. senator Siudowski wygłosił okoliczno- 

Mowe przemówienie.

AKADEMIE OKOLICZNOŚCIOWE.
W ciągu środy i czwartku 10 i 11 bm. 

^e vzszystkich szkołach i wielu organiza­
cjach odbyły się również okolicznościowe 
akademie w celij uczczenia radosnego świę­
ta. Między innymi odbyły się 2 akademie 
zorganizowane przez Stów. Świetlic Chary­
tatywnych Pierwsza na Debowej Górr.9,

•"mak)

1) Młodzież żeńska defiluje. — 2) Młodzież żeńska defiluje. — 3) Małych harcerzy — „wojowników“ prowadzi druh „Pawełek".

gdzie prezydenta miaBta reprezentował p. 
mgr. Kaszyński i druga na Kozackich Gó­
rach, w której udział wzięli jako przedsta­
wiciel m. Torunia p. mgr. Graszewicz, da­
lej p. prezydentowa Raszejowa i mec. To­
maszewska

‘ *
Oto splot fragmentów, które stworzyły 

piękną całość tego radosnego Święta. Wszak 
Święto Niepodległości — to nie tylko święto 
historyczne — wskrzeszenia ojczyzny _
ale również — święto doby obecnej — ra­
dosne święto naszej przyszłości, świetnej, 
owianej piękną tradcyją — armii polskiej, 
z której mocy i potęgi czerpać będziemy 
siły do szarej pracy codziennego życia dla 
dobra i chwały Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej.

Czoło defilady — kcmpania honorowa pułku „Dzieci toruńskich".

Święto Niepodległości drogowskazem wiodącym 
do niezależności gospodarczej i niepodległości ducha

Imponujący przebieg obchodu 11 listopada w Gdyni
Fala radosnych uczuć patriotycznych, 

która przelała się wczoraj przez kraj cały, 
spiętrzyła się potężnie na skraju Rzeczypo­
spolitej, w stolicy nadbałtyckiej — Gdyni. 

Dziewiętnasta rocznica oswobodzenia 
Państwa, która w tym roku obchodzona by­
ła w całej Polsce jako dzień wspólnego 
święta Armii i narodu, minęła w Gdyni 
wśród powszechnej radości. Program ob­
chodu uroczystości, pod tym kątem widze­
nia przemyślany, dał w szeregu momentów 
sposobność zbratania się ludności cywilnej 
z reprezentantami armii — żołnierzami.

Jak zwykle, już w wigilię Święta, w 
przeddzień właściwych uroczystości odbył 
się wieczorem capstrzyk orkiestr, a na wzgó 
rzach otaczających port i miasto, zapłonę­
ły znicze, blask swój rzucając daleko na 
ląd i morze. Wieczorem miasto stanęło w 
świetle licznych reflektorów i świateł ilu- 
minacyjnych w całej swej okazałości.

Ranek wczorajszy zastał Gdynię w od­
świętnej szacie. Na gmachach publicznych 
i domach prywatnych powiewały chorągwie 
o barwach narodowych, w śródmieściu fa­
sady domów przybrane były kobiercami 1 
zielenią. W oknach wystawowych przedsię­
biorstw kupieckich i w oknach mieszkań 
widniały portrety najwyższych dostojników 
państwowych. Najczęściej spotykało się 
portrety Prezydenta Rzplitej w otoczeniu 
obydwóch Marszałków Polski — Twórcy 
Niepodległości Józefa Piłsudskiego 1 Jego 
spadkobiercy. Wodza Naczelnego Edwarda 
Śmigłego-Rydza.

O godz. 7,30 odbyła się pobudka. Po ode­
graniu hejnału z gmachu KKO m. Gdyni, 
przez ulice przeszły orkiestry, budząc mie­
szkańców Gdyni dźwiękami marszów.

GŁÓWNE UROCZYSTOŚCI W HALI 
TARGOWEJ.

Właściwa uroczystość Święta Niepodle­
głości odbyła się w nowej Tali Targowej, 
olbrzymim objekcie, symbolizującym ob­
chód święta 11 listopada w grodzie nadbał­
tyckim. W dniu święta Niepodległości bo­
wiem Gdynia zyskała piękną, wspaniałą 
i pożyteczną placówkę, widomy wyraz pra­
cy, która stała się znamieniem dzisiejszych 
czasów, po czasach walk i rozlewu krwi w 
imię wolności, uwieńczonej wolności tej 
odzyskaniem w pamiętnych dniach listopa­
da, przed laty dziewiętnastu.

Poświęcenie Hali Targowej odbyło się 
uroczyście o godz. 10. Przed frontonem ol­
brzymiego gmachu stanęły oddziały woj­
skowe i PW. pod bronią. W głównej hali, 
pod wysokim sklepieniem, zbudowanym ze 
szkła i żelbetonu, ustawiono ołtarz, przy 
którym solenną mszę św. odprawił ks. kan. 
TurzyńskL Przed ołtarzem na krzesłach 
zajęli miejsca przedstawiciele miejscowych 
władz cywilnych i wojskowych. W grenie 
obecn. zauważyliśmy pp: Komisarza Rządu 
Sokoła, d-cę Floty kontradmirała Unruga, 
zastępcę komendanta garnizonu płk. Sas- 
Horzowskiego, dyr. Urzędu Morskiego Łę- 
gowsklego, przedstawicieli sądownictwa, 
prokuratury 1 licznych Organizacyj gdyń­
skich. Poczty sztandarowe miejscowych sto­
warzyszeń, w liczbie .olioiu tó ueinw il" się 
JM> bofcftcu

Olbrzymią przestrzeń hali wypełniła 
młodzież szkolna, organizacje PW., -oddzia­
ły wojskowe i nieprzebrane tłumy publicz­
ności.

Przed rozpoczęciem nabożeństwa z try­
buny, ustawionej w pobliżu ołtarza prze­
mówił p. Komisarz Rządu Sokół. Podno­
sząc znaczenie hali dla coraz żywiej pulsu­
jącego życia wielkiej Gdyni i pobliskich 
powiatów zaplecza, p. Komisarz Rządu po­
dziękował tym wszystkim, którzy pracą swą 
do powstania tego monumentalnego gmachu 
się przyczynili.

NABOŻEŃSTWO I AKADEMIA
Po dokonaniu poświęcenia hali i odpra­

wieniu mszy św. dziękczynnej, ks. kan. Tu- 
rzyński wygłosił okolicznościowe kazanie. 
Nawiązując do obchodzonego uroczyście w 
całym kraju Święta Niepodległości, kazno­
dzieja wspomniał o znaczeniu daty 11 listo­
pada w Polsce, która to data ma być dro­
gowskazem na drodze do uzyskania całk0- 
wifej niezależności gospodarczej i niepodle­
głości ducha w postaci powszechnego zjed­
noczenia narodu polskiego.

Z kolei ks. kan. Turzyński dokonał po­
święcenia dwóch nowych szybowców, za­
kupionych dla miejscowego Koła Szybow­
cowego. Akty darowizny szybowców preze­
sowi Koła wręczyli pp. dyr. Linke, w imie­
niu pfiaro dawców z KKO i dyr. Korzon — 
w imieniu pracowników i robotników f-my 
„Polskarob“, którzy zakupili drugi szybo­
wiec.

Zasadnicze przemówienie na temat świę­
ta Niepodległości wygłosił w imieniu Ko­
mitetu uroczystościowego p. prez. Jęczko- 
wiak. W imieniu młodzieży, do której zwró­
cił się w swym przemówieniu przedstawi­
ciel Komitetu, odpowiedział uczeń VIII kla­
sy gimnazjalnej Jerzy Grabowski.

Pozostałą część uroczystego poranku w 
Hali Targowej wypełniły produkcje mu-

Uroczysty obchód Święta
Jak w całej Polsce tak również Polonia 

w Gdańsku obchodziła bardzo uroczyście 
19 rocznicę Niepodległości Rzeczypospolitej 
Polskiej. Na wszystkich stacjach kolejo­
wych oraz na licznych domach w Gdańsku 
i na przedmieściach, w Sopotach i w po­
wiatach wiejskich, gdzie tylko zamieszku­
je ludność polska, powiewały liczne chorą­
gwie o barwach narodowych. Pięknie ude­
korowany był znowu zielenią, festonami i 
chorągwiami fronton głównego dworca ko­
lejowego w Gdańsku, oświetlony wieczo­

rem promieniami światła reflektorów. W 
szeregu wystaw sklepowych wystawiono 
portrety Pana Prezydenta M°ścickiego 1 
Marszałka Śmigłego-Rydza.

W czwartek przed południem o godz. 
10 odprawione zostało w kościele św. Sta­
nisława we Wrzeszczu uroczyste nabożeń­
stwo, które celebrował ks. prób. Komorow­
ski w asyście ks. ks. Szymańskiego i Mu- 
zalewskiego. W nabożeństwie uczestniczyli 
Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku p. 
ruin. Ch"’Qr’rf. który zajął miejsce przed 
głównym s p. 

zyczne i śpiewy chórów szkolnych. W cza­
sie uroczystości publiczność zgromadzona 
w hali odśpiewała stojąc pieśń „Boże coś 
Polskę“ i hymn narodowy. Na zakończenie 
akademii orkiestra Marynarki Wojennej o- 
degrala marsza I Brygady.

DEFILADA
Bezpośrednio po akademii w Hali Tar­

gowej na ul. lt) Lutego odbyła się defilada. 
Wzdłuż ulicy ustawiły się wielotysięczne 
tłumy publiczności. Defiladę z trybuny u- 
stawionej na przeciw gmachu głównej pocz­
ty odebrali pp.: Komisarz Rządu Sokół I 
admirał Unrug. w otoczeniu innych przed­
stawicieli władz. Podczas defilady ul. 10 
Lutego przemaszerowały oddziały wojsko­
we, Straży Granicznej, °rganizacyj P. W., 
harcerstwa, zrzeszenia P. W. kobiet, mło­
dzież szkolna, związki robotnicze, Straże 
Pożarne i in.

Defilada miała przebieg imponujący i 
trwała prawie godzinę.

W godzinach popołudniowych odbyły Bię 
w Gdyni dalsze uroczystości, urządzone we 
własnym zakresie przez miejscowe organi­
zacje społeczne, a ponadto staraniem Ko­
mitetu lokalnego obchodu Święta Niepodle­
głości w Gdyni odbyły się zabawy publicz; 
ne: w nowej Hali Targowej dla wojska i 
rezerwistów, w hali sportowej na terenie 
Wystaw i Targów — dla młodzieży.

DEKORACJA ZASŁUŻONYCH.
Przed rozpoczęciem głównych uroczysto­

ści w Hali Targowej p. Komisarz Rządu 
Sokół dokonał w sali Rady Miejskiej w 
gmachu Komisariatu Rządu aktu dekoracji 
Krzyżami Zasługi odznaczonych obywateli 
miasta. Z rąk przedstawiciela Rządu zasz­
czytne odznaczenia otrzymało 13 gdynian, 
m. in. pp. dyr. Wachowiak i prezes Rum- 
mel.

Niepodległości w Gdańsku

pułk. dypl. Rosnerem na czele, kierownicy 
urzędów, przedsiawiciele organizacji p°l- 
skich na Ziemi Gdańskiej i nadzwyczaj 
liczne rzesze ludności polskiej. Przed ołta­
rzem ustawiły się poczty sztandarowe zwią­
zków akademickich oraz organizacji i to­
warzystw. Podczas nabożeństwa wykonały 
Polską Mszę „Bogurodzica Dziewica“ Felik­
sa Nowowiejskiego złączone chóry miesza­
ne „Lutni“ przy kościele Chrystusa Króla 
i miejscowa „Cecylia“ pod batutą p. Tadeu« 
sza Tylewskiego.

Nabożeństwo zakończone zostało odśpie­
waniem przez obecnych hymnu „Boże coś 
Polskę“.

Dla uczniów Gimnazjum Polskiego, 
Szkoły Średniej i Szkół Powszechnych M. S. 
odprawione zostało nabożeństwo w koście­
le Chrystusa Króla. Mszę św. celebrował ks. 
prób. Rogaczewski, a pienia wykonał mie­
szany chór gimnazjalny pod dyrekcją p. 
prof. Romatowskiego.

Z okazji Święta Niepodległości PolsŁ’ 
odbyły się w poszczególnych szkołach uro­
czyste poranki dla młodzieży azkolnsj.
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wskazując na rolę młodzieży przy wskrze­
szeniu Państwa Polskiego, w szczególności 
zaś przy odparciu nawały bolszewickiej 
oraz apelując do uszeregowanych oddzia­
łów młodzieży o nawiązanie jak najżyw-

W czasie podniosłych uroczystości gen. 
Skotnicki udekorował krzyżem oficerskim 
orderu Odrodzenia Polski pułkownika Hel­
mut - Tarnasiewicza, krzyżem kawalerskim 
tegoż orderu ppłk. Heilman - Rawicza, oraz i

WWBftl

1) Trybuna honorowa podczas defilady. —2) Szczególny entuzjazm publiczności budziły oddziały dziewczęce. — 3) Młodzież gim­
nazjalna.

szych więzów łączności z armią.
Przemówił również gen. Skotnicki, zwra­

cając się do młodzieży jako do 
armii.

Obchód wielkiego Święta Narodowego w 
Bydgoszczy stał się potężną manifestacją 
młodzieży, która w karnych i owianych 
entuzjazmem szeregach po raz pierwszy za­
dokumentowała, że tak jak wczoraj kro­
czyła dziarsko za oddziałami regularnego 
wojska, tak w niedalekiej przyszłości bę­
dzie przodowała w pracy dla Ojczyzny, go­
towa do najwyższych poświęceń.

Obchód Święta Niepodległości w 
Bydgoszczy stał ęis niejako symbolem 
entuzjastycznego marszu młodego pokole­
nia ku lepszej, jaśniejszej przyszłości.

Dwie najpotężniejsze gwarantkl mocar- 
stwowości naszego Państwa: silna ducho­
wo armia i młodzież przemaszerowały przez 
miasto, tworząc jedną harmonijną, jakże 
piękną i przemawiającą całośćl

Podniosłe chwile obchodu Świę­
ta Niepodległości poprzedzone zostały 
capstrzykiem, który się odbył na Rynku 
Marszałka Piłsudskiego w dniu 10 listopa­
da o godz. 18-tej. Modlitwę wieczorną zain­
tonował ks. kan. mjr. Szacki, po czym od­
działy przemaszerowały przez miasto przy 
dźwiękach orkiestry i blaskach pochodni.

W dniu święta o godzinie 9,15 zebrały 
się na tymże rynku oddziały wojskowe, or­
ganizacje młodzieży i społeczne. Po prze­
glądnięciu oddziałów raport przyjął ko­
mendant garnizonu gen. Skotnicki.

O godz. 10-tej odprawione zostało w ko­
ściele Farnym nabożeństwo, w którym wzię­
ły udział delegacje i poczty sztandarowe.

W czasie, gdy w kościele odprawiane 
było nabożeństwo, na rynek Marszałka Pił- 
f^iekiego napłynęła mtodzież szkolna szkół 
średnich i powszechnych, ustawiając się w 
kolumnach ósemkowych.

Po powrocie dełegacyj i pocztów sztanda­
rowych z nabożeństwa, prezydent miasta 
wręczył „pułkowi murowanemu“ plakietę 
hroązową z herbem miasta, po czym odbył 
się uroczysty moment zaprzysiężenia naj­
młodszego rocznika szkoły podoficerskiej 
lotnictwa dla małoletnich.

Ślubowanie odebrał ks. kan. mjr. Sza­
cki.

Do młodzieży przemówił prezes Federa­
cji Związku Obrońców Ojczyzny Siuda,

♦4

W Chojnicach 24 obywateli udekorowanych 
Krzyżem Zasługi 

Pierwszy publiczny występ OZN
święto Niepodległości w Chojnicach 

przemieniło się w manifestację polską o 
niebywałych rozmiarach. Brały w niej u- 
dział wielotysięczne tłumy ludzi. Już w śro­
dę miasto przybrało odświętny wygląd. Do­
my przybrano niezliczoną ilością flag na­
rodowych, na domach urzędowych wywie­
szono godło polskie, okna wystawowe były 
efektownie udekorowane.

O godz. 19 wieczorem ruszył przez ulice 
miasta wspaniały capstrzyk z udziałem woj 
ska, organizacji p. w. i stowarzyszeń spo- 
łecznych. Pochód zatrzymał się na nader 
pięknie ustrojonym placu Jagiellońskim 
przed pomnikiem Nieznanego Żołnierza. Na 
pomniku płonął znicz. Po jednominutowej 
ciszy, podczas której złożono u stóp pomni­
ka wieniec, na cześć poległych za Niepodle­
głość, przemówił w podniosłych słowach in­
struktor kolejowy p. Sarach. Mówca dono­
śnym głosem uprzytomnił tysiącznej rze­
szy obecnych obowiązek marszu w myśl 
wskazań Wielkiego Marszałka do Polski 
wielkiej i silnej.

Przy pięknej, dość mroźnej pogodzie 
rozległa się wesoła pobudka z wieży ko­
ścioła farnego. Na ulicach ożywiony ruch, 
miasto tonęło w morzu chorągwi. O godz. 
9 odprawiono w kościele farnym nabożeń­
stwo dla dziatwy szkolnej. Tymczasem za­
częły na Rynek przy dźwiękach orkiestr 
napływać oddziały wojskowe i stowarzy­
szeń. Przeglądu dokonał o 9,30 dowód- -•■ 
ca garnizonu. Następnie udano się do ko-} marsz ku „Polsce .Wielkiej i Silnej1 
ścioła farnego na uroczysta nabożeństw». 1 "»•

przyszłej

1) Sztandary młodzieżowe defilują za kompanią honorową. — 2) Kawaleria bydgoska w defiladzie.

Młodzież - przyszłością Narodu
Zwarte i karne hufce organizacyj młodzieżowych stanęły obok armii czynne! 

by zamanifestować wolę czynu żołnierskiego
Wspaniały przebieg Święta Niepodległości w Grudziądzu

Święto Niepodległości wypadło w tym 
roku wspanialej niż w inne lata. W uro­
czystościach jakie się odbyły, uczestniczyły 
znacznie większe tłumy, a miasto barwniej 
przybrało się w biel; i amarant flag naro­
dowych. Życie silniej falowało, przywiąza- 

które celebrował ks. wik. Rieband. Kazanie 
wygłosił ks. prefekt Kowalski. Pienia po­
bożne wykonała po mistrzowsku „Lutnia“.

Po nabożeństwie oddziały ponownie u- 
stawiły się w dwuszeregach na Rynku, za­
pełnionym tysiącami głów. Przed ratuszem 
dowódca garnizonu dokonał dekoracji jed­
nego oficera srebrnym, a dwóch oficerów 
brązowym Krzyżem Zasługi, po czym p. 
starosta Lipski udekorował 21 obywateli 

z miasta i powiatu brązowymi Krzyżami 
Zasługi. Orkiestra przy tym odegrała hymn 
państwowy.

Następnie ruszył pochód do defilady, któ­
rą odebrali przedstawiciele władz wojsko­
wych i państwowych w otoczeniu naczel­
ników urzędów i przedstawicieli społeczeń­
stwa. Przed nimi przemaszerowały niekoń­
czącym się pochodem oddziały wojskowe, 
pw. i stowarzyszeń społecznych, często o- 
klaskiwane przez nieskończone szpalery o- 
bywatelstwa. Szczególną uwagę wywołały 
oddział OZN. oraz rozrzuceni po innych od­
działach członkowie OZN, * opaskami orga­
nizacyjnymi na ramieniu. W pochodzie 
brało udział około 300 członków OZN, co 
świadczy « wielkim rozroście teł organiza­
cji.

Wieczorem odbyła się w sali hotelu Ur­
bana wspaniała akademia z śpiewami, de­
klamacjami 1 Żywym obrazem. Chojnice w 
dniu święta Niepodległości zamanifestowa­
ły swoją polskość, swój niezahamowany 

złotym krzyżem zasługi ppłk. Mayera, mjr. 
Piaseckiego i mjr. Zaleskiego. Ponadto 22 
podoficerów zostało udekorowanych brązo­
wym ’krzyżem zasługi.

I

nie do armii mocniej zostało podkreślone. 
Społeczeństwo grudziądzkie solidarnie za­
manifestowało swą miłość do Armii Naro­
dowej, swą miłość do kraju, a młodzież 
defilując w karnych szeregach, marszem 
swym udawadniała, że jest w niej wola 
czynu żołnierskiego, że pojmuje i dostatecz­
nie rozumie, że w niej przyszłość Narodu.

Już w przeddzień święta puls tycia zna­
cznie się spotęgował. Jak zwykle w przed­
dzień świąt wielkich, ruch uliczny przy­
brał na sile. Wywieszane flagi, których cią­
gle przybywało zwiastowały, że nadchodzi 
dzień wielkiej rocznicy Zmartwychwstania, 
że nadchodzi dzień niezwykły, który jaknaj- 
uroczyściej uczczony być musi. Wrzało w 
lokalach organizacyj społecznych i byłych 
wojskowych, wrzało w organizacjach mło­
dzieżowych jeszcze więcej. „Nikogo zabra­
knąć nie może“ — brzmiało hasło, które jak 
rozkaz przyjęto i jak rozkaz bezwzględnie 
obowiązujący wypełnić usiłowano.

Gdy wieczór zapadł. szary, mglisty listopa­
dowy wieczór, ponurość jego rozjaśniły liczne 
światła, przy którego blasku mieniły się 
bielą i amarantem licznie wywieszone cho­
rągwie narodowe. Plac 23-go Stycznia, na 
którym w dzień Święta Niepodległości de­
filować miały zwarte oddziały żołnierskie 
i tych co służbę żołnierską Polsce przysz­
łość i wielkość zapewnić pragną — tonął 
formalnie w bieli i amarancie. Bowiem o- 
prócz chorągwi domy zdobiące ustawiono 
po obu bokach maszty wysokie zdobne we 
flagi narodowe.

Nie było w śródmieściu iluminowanych 
gmachów, witryny okien wystawowych nie 
były przybrane emblematami narodowymi, 
mimo to jednak miasto wyglądało odświę­
tnie. Pięknie wyglądał Rynek Główny, 
gdzie wznosi się pomnik Żołnierza Polskie­
go. Wokół zieleń i flagi. Jeśli chodzi o ilu­
minację gmachów to na podkreślenie za­
sługuje więzienie przy ul. Wybickiego. Bo­
gato oświetlona i pięknie udekorowana bra­
ma wyglądała wspaniale.

Kiedy z koszar wojskowych wyszły na 
ulice orkiestry s capstrzykiem, tłumy szły 
wraz z nimi. I falowało tycie iywym pul­
sem przez wieczór długi.

A kiedy nastał dzień święta, mimo, że 
jeszcze szarość kryla ulice, jut widać było 
Asąfrtd iattatafiso» Nisb* howMa sinych

O godz. 12-tej rozpoczęła się defilada; 
Najpierw przemaszerowało wojsko, a na­
stępnie ukazały się witane ze szczerym en­
tuzjazmem oddziały młodzieży.

Bydgoszcz dawno nie oglądała obcho­
du, któryby tak niezatarte i silne pozosta­
wił wrażenie.

Młodzież bydgoska maszerowała dziar­
sko, uszeregowana w ósemkowych kolum­
nach.

Maszerowała jako widomy znak naszej 
potęgi, jako przyszła armia.

Za sztandarem wojskowym szły sztam 
dary młodzieżowe w tak bardzo naturalnej 
harmonii — i stąd te nie zapomniane wra­
żenia z uroczystości w Bydgoszczy.

ODZNACZENI KRZYŻEM ZASŁUGI.
W związku z podniosłym Świętem Na­

rodowym miejscowy starosta Suski dok0- 
nął dekoracji brązowym krzyżem zasługi 
16 obywateli miasta i powiatu bydgoskiego. 
Uroczystość dekoracji odbyła się o godz. 
13,30 w sali Starostwa przy udziale przed­
stawicieli władz i społeczeństwa.

Krzyże zasługi otrzymali pp.: Józef So­
bociński — dozorca Zakładu Ociemniałych, 
Kazimierz Wardziński, Jan Chmara, Stani­
sław Kulik (PKP), Feliks Kufel — mistrz 
blacharski, Nikodem Ciesiński, Jan Gbur- 
czyk, Piotr Kilisz, Maksymilian Rafiński, 
Bronisław Figlak, Kazimiera Górska, Anto­
ni Maćkowski, Franciszek Cyrns, Leon Blrk 
hole, Julian Szyperski 1 Władysław Bart­
nicki.

Na zakończenie obchodu wczorajszego 
Święta odbyły się akademie o godz. 17-tej 
Polskiego Białego Krzyża w hali pułku 
„Dzieci bydgoskich", akademia organizacji 
pracowników pocztowych w sali „pod 
Lwem“, oraz przedstawienie galowe „Emilii 
Plater“ w Teatrze Miejskim.

chmur zakryte nie odstraszało nikogo ód 
wyjścia na ulicę. Rychło też wypełniły się 
one spięszącymi na miejsce zbiórek człon­
ków różnych organizacyj. Dźwięki orkiestr 
raz po raz przypominały, że czas zbierać się 
na wybrzeżu im. gen. Orlicz - Dreszera, by 
udział wziąć w uroczystej mszy polowej.

Już przed godz. 11-tą obszerne wybrzeże 
wypełnione było oddziałami wojskowymi, 
hufcami młodzieży, i mniej lub więcej licz­
nymi oddziałami organizacji b. wojsko­
wych i społecznych. Przed ołtarzem poto­
wym zasiedli reprezentanci władz z p. gen. 
Sawickim, starostą Klotzem i prezydentem 
Włodkiem na czele. Tłum wypełnił wolne 
przestrzenie oraz stoki nadbrzeżne. Zebra­
ły się tysiące. Pogoda sprzyjała.

O godz. 11 rozpoczęła się msza św., któ­
rą w asyście dwóch księży celebrował ks. 
dr. mjr. Łęga. Piękny to i niezapomniany 
był widok, gdy podczas podniesienia chy­
liły się sztandary a błyskały szable na „pre­
zentuj broń" na znak obrony wiary. Po 
mszy św. przemówił od stóp ołtarza ks. dr. 
Łęga. Mówił pięknie, wskazując, że miłość 
— to m°c, że trzeba ukochać Ojczyznę, by 
stała się silną i podziw w świecle budziła. 
Po odprawieniu modlitwy o pomyślność 
Państwa zagrzmiała pleśń — modlitwa: 
„Boże coś Polskę" a odgłos padał na fale 
Wisły i płynął w dal.

Na specjalnej trybunie ukazał się gen. 
Sawicki i krótko, ale niezwykle serdecznie 
choć po żołniersku przemówił do młodzie­
ży. Zakończył swe przemówienie wniesień 
nlem okrzyku na cześć Najjaśn. Rzplltei. 
Jej Prezydenta prof. Mościckiego 1 Naczel­
nego Wodza Marszalka Śmigłego - Rydza. 
Z entuzjazmem powtórzono okrzyk.

Tymczasem ustawili « się w szeregu et, 
którzy w uznaniu zasług otrzymali odzna­
czenia. Uroczystej dekoracji wojskowych 
dokonał p. gen, Sawicki, zaś osób cy­
wilnych p. starosta Ktotz,

Rozpoczął się odpływ ludzkiej fali z nad 
Wisły by zalać ulice przez które przesuwać 
się miały oddziały do defilady. Fala ta i 
lała szczelnie obie strony ul. 3 Maja i p’ 
23-go Stycznia. Tak szczelnie, te nie r 
się było przecisnąć. Na placu, naprze 
Młyńskiej ustawiono trybuny. W p 
Stanął p. gen. 8awicU w towarsy»
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starosty Klotza, prezydenta Włodka i dy­
rektorów szkół średnich, drugą wypełnili 
przedstawiciele władz, urzędów i orszaniza- 
cyj, pod trybunami móc ludu.

..Ida“! — rozległo się jak poszum fali 
wśród zbitej masy ludzkiej. Płk. Oziewicz 
na czele. I wpatrzyły się wszystkie oczy 
najpierw w orkiestrę strojną, potem w zdar­
te kolumny żołnierskie. Szli miarowo z mo­
cą, jakby marszem wypowiedzieć chcieli jak 
bardzo Polskę miłują, jak służyć jej chcą

Defilada, jakiej Tczew nie widział
Wolsko, młodzież i starsi w jednym, olbrzymim, zwartym 

szeregu
Jak w życiu naszym, tak w życiu 

narodu mamy wiele chwil godnych 
pamięci, które rok rocznie wspomi­
namy z radosnyih wzruszeniem.

Takim też jest dzień 11 listopada 
1918 roku.

1) P. starosta Biały 1 p. mjr. Janik odbierają defiladę. — 2) Oddział żeński Polsk. Czerwonego Krzyża. — 3) Harcerze iflą. —

W 19-tą rocznicę odzyskania Nie­
podległości obejmujemy myślą wspa­
niały girland wysiłków, spięty krwa­
wo okupionym czynem i z szczerą ra­
dością zatrzymujemy się na tej wie­
kopomnej dla Narodu Polskiego chwi­
li, kiedy to nad krajem naszym po dłu 
giej niewoli, załomotały znowu ojczy­
ste sztandary, a z ust polskiego żoł­
nierza padla pierwsza polska komen­
da.

Tegoroczny dzień obchodu tej pa­
miętnej dla wszystkich Polaków rocz 
nicy, podnoszą jeszcze dwa doniosłe 
wydarzenia. Oto dzień 11 listopada 
stal się dla całego kraju dniem praw­
dziwego uroczystego święta, oto w je­
go obchodzie, na apel Marszalka Śmi­
głego - Rydza, wzięła gremialny u- 
dział nasza młodzież. Bez różnicy sta­
nów i przekonań politycznych, ramię 
przy ramieniu, stanęły w dniu tym do 
apelu karne szeregi młodzieży, by we­
spół z tymi, dla których Święto Nie­
podległości jest nie tylko dniem liisto 
rycznym, nie tylko świętem państwo­
wym, lecz równocześnie także i świę­
tem. własnym, wspomnień walk o 
Wolność Polski, oddać cześć bohater­
skiej przeszłości, a równocześnie pod 
kreślić wiarę w moc i potęgę przysz­
łości Narodu. Połączenie tych dwóch 
potężnych nurtów naszego narodowe­
go życia stworzyło naprawdę impo­
nujący obraz zwartości i siły i życzyć 
by tylko należało, by w szarej, co­
dziennej pracy obraz ten malowany 
szczerym sercem i wzajemnym głę­
bokim uczuciem nabierał coraz pięk­
niejszych barw i wyrazistości.« fto

Obchód Święta Niepodległości w Tcze­
wie, w tym kresowym mieście Pomorza, 
rozpoczął się już dnia 10 bm wieczorem, o 
której to porze ulicami miasta, gęsto przy­
branymi chorągwiami o barwach narodo­
wych, przeszedł tradycyjny capstrzyk. Po­
chód rozwiązano na pięknie udekorowa­
nym flagami placu Marszałka Piłsudskie­
go, a przed tym na również ładnie ustrojo­
nym placu Br. Pierackiego wygłosił okoli­
cznościowe podniosłe przemówienie p. kpt. 
Bosiacki.

W dniu następnym o godz. 10-tej rano 
przedstawicele władz, wojska, urzędów, de­
legacje organizaeyj społecznych i młodzie­
żowych oraz tłumy wiernych wysłuchały 

■'czystego nabożeństwa w kościele far-

mszy św. następuje krótka przerwa, 
m defilada.

icdne, lecz iasne i Dogodne południe.

i pragną. Las sztandarów a za nimi szereg 
długi oddziałów wojskowych. Po raz pier­
wszy z rozkazu Ministra Spraw Wojsko- 
wyidh defilowała młodzież więc patrzano 
na nią z największą ciekawością. Tu i ow­
dzie wybuchał okrzyk: „Niech żyje mło­
dzież“, a jeżeli tego okrzyku nie pochwyciły 
zebrane tłumy to już wina tylko naszego 
narodowego usposobienia.

Godzinę szły, przeróżne oddziały, i przez 
godzinę przyglądały się zebrane tłumy ma-

wywabiłó z mieszkań całą ludność Tcze­
wa, pragnącą wziąć bezpośredni udział w 
tym radosnym obchodzie Święta Niepodle­
głości.

Na trybunach zajęli miejsce przedstawi­
ciele władz, wojska i urzędów z pp. stara- 
stą Białym 1 mjr. Janickim na czele, a

«) Oddział karabinów maszynowych, 
wzdłuż ulic, jak daleko sięgnąć wzrokiem, 
kolebie się zwarta fala głów ludzkich.

— Uwaga! Idą...
Coraz głośniej grzmią dźwięki zbliża­

jącej się .orkiestry, coraz wyraźniej dobie­
ga odgłos tysięcy nóg, bijących równo o 
kamienną jezdnię.

Krótka, komenda — oddziały prężą się, 
stukot obcasów rośnie.

Rozpoczyna się defilada.
Na czele kroczy kilkadziesiąt pocztów 

sztandarowych organizaeyj społecznych, za 

Święto Niepodległości w Warszawie

Młodzież szkolna-ze sztandarami defilująca przed Naczelnym Wodzen*.

sżerującym. Nie widać było wybuchowego 
entuzjazmu, ani na widek wojska, tak bar­
dzo przez społeczeństwo umiłowanego, ani 
też na widok młodzieży, co dumnie kroczy­
ła, Ale w oczach zebranych migotały jakieś 
błyski, jakieś blaski dziwne. Można w nich 
było wyczytać dumę i radość, a może i coś 
więcej.

Główne uroczystości skończone.
Po południu odbyły, się w różnych insty­

tucjach godziny świetlicowe 

wodowych, młodzieżowych i cechów, a tuż 
za nimi maszeruje wojsko— chluba całego 
Narodu.

Idzie kompania za kompanią w ideal­
nym ordynku. Młodzi, lecz znakomicie wy­
szkoleni, znający swą bojową wartość żoł­
nierze, patrzą z zaciętością starych wiaru­

sów w pogodną twarz swego dowódcy. A je­
mu, jak i wszystkim patrzącym, rosło ser­
ce na widok tych dziarskich żołnierzyków, 
maszerujących twardym, miarowym kro­

kiem, dzierżących pewnie w krzepkich dło­
niach ciężkie karabiny.

Przeszli...
Nie przebrzmiało jeszcze echo ich moc­

nych żołnierskich kroków, a już dobiega 
inny'miarowy i pewny' odgłos'maszerują­
cych oddziałów.

To defilują oddziały PW.

! (Wzrok ’obejmuje ciepłym spojrzeniem ; 
młodych gimnazjastów z hufca szkolnego 
Państwowego Gimnazjum Męskiego w Tcze 
wie, prężących się z dumą pod ciężarem 
gniotącego ramię karabinu, spoczywa z lu­
bością na dobrze wyćwiczonych kompa­
niach Związku Strzeleckiego,' Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego i ’Pocztowe» 
go PW.

Co to? Milkną dźwięki nieśmiertelnej 
„Warszawianki“ i orkiestra zaczyna grać 
„polkę“, w takt której zwykła defilować 
kawaleria.

Ach, to szwadron dzielnych Krakusów r. 
Radostowa, p< d dowództwem twórcy pier­
wszej „wsi ułańskiej“ na Pomorzu p. po­
rucznika Jerzego Skarżyńskiego. W trze­
pocie barwnych chorągiewek lanc przesu­
wa się przed trybunami kawalkada jeźdź­
ców, będących w zaszczytnej obywatelskiej 
służbie polskiej kawalerii...

Za chwilę orkiestra wojskowa milknie 
już na dobre, robi półzwrot i odchodzi, a 
miejsce jej zajmuje orkiestra kolejowa.

Obecnie defilują (szeregi tych, o któ» 
rych zwykliśmy mówić, że są przyszłością 
Narodu — nasza młodzież. Maszerują śmia­
ło, pozdrawiając jasnym, rozradowanym 
spojrzeniem tłumy rodaków. Prężą się o- 
choczo na baczność przed trybunami uczen­
nice i urzniowie Gimnazjum Żeńskiego, 
Szkoły Handlowej, Szkoły Rzemieślniczej, 
Szkoły Dokształcającej, młodzi Sokoli, So­
kolice, Samarytanki Straży Pożarnej, czł°n 
kowie Kat. Stowarzyszenia Młodzieży Żeń­
skiej i Męskiej, Czerwonego Krzyża, Związ­
ku Strzeleckiego (oddziały żeńskie, męskie 
i wodny) oraz oddziały naszych czupur- 
nych harcerzyków. To nic, że samolot pro- 
pogandowy, skonstruowany z takim trudem 
,,zaniemówił“ niespodziewanie tuż przed 
trybunami, mają oni w zapasie jeszcze in­
ne niespodzianki, świadczące pochlebnie o 
ich pomysłowości i zdrowym harcerskim 
humorze. Wita też ich wszędzie serdeczny 
uśmiech i wesołe spojrzenie.

Pochód zamyka stara, zasłużona gwar­
dia. Maszerują więc członkowie Związku 
Weteranów Powstań Narodowych, Powstań­
cy i Wojacy DOK., starzyzna „Sokola**, 
Bractwo Kurkowe, Straż Pożarna 1 brać ko­
lejarska. Urzędnicy, maszyniści, k°ndukto. 
rzy, pracownicy wagonewni, parowozowni, 
warsztatów głównych itd. itd. maszerują w 
długich, olbrzymich kolumnach, tworząc 
naprawdę imponującą całość. Po raz pier­
wszy ujrzał Tczew tą olbrzymią rzeszę 
kolejarzy i to maszerującą zgodnie, ramię 
przy ramieniu, w jednym bratnim szeregu, 
po raz pierwszy dali oni tak przekonywu­
jący dowód swej liczebności i siły.

Defilada skończona...
Mieszkańcy Tczewa opuszczają z Żalem 

swe obserwacyjne posterunki, nie słychać 
głośnych rozmów i śmiechów. Wszyscy są 
przejęci do głębi i pod wrażeniem wielkiej 
chwili, w oczach wszystkich majaczy jesz­
cze ten piękny porywający obraz ostatniej 
defilady, jakiej dotychczas nie widział 
Tczew, a która była wspaniałym wyrazem 
naszej narodowej zwartości 1 mocy.

Uroczystość Święta Niepo­
dległości w Wejherowie
Dzień Święta Niepodległości obchodzę^ 

no w Wejherowie b. uroczyście. W dniu 10 
bm. jak i w przeddzień tego wielkiego świę­
ta o godz. 18-tej odbył się ulicami miasta 
capstrzyk formacyj wojskowych przy dźwię 
kach orkiestry Zakładów Wychowawczych.

W czwartek, jako dzień wielkiej uroczy­
stości od samego rana panował na ulicach 
miasta ożywiony ruch. Już po godz. 9-tej 
zaczęły się zbierać na placu Wejhera orga­
nizacje wojskowe oraz poczty sztandarowe 
wszystkich towarzystw. O godz. 9,45 przy­
była chluba naszego miasta — Baon Mor» 
ski.

Punktualnie o godz. 10-tej odbyło się 
nabożeństwo połowę odprawione przez ks. 
prof. Plewę, podniosłe kazanie wygłosił ks. 
wikary Lehmann. Po nabożeństwie odbyła 
się defilada, którą odebrał dowódca Baonu 
w towarzystwie p. wicestarosty Racięckiego 
oraz przedstawicieli władz i urzędów. Po 
defiladzie o godz. 12-tej odbyła się na sali 
p. Prusińskiego uroczysta akademia.

Zaznaczyć wypada, że bardzo licznie re­
prezentowany był Związek Strzelecki, PW. 
i Tow. Powstańców i Wojaków.

Święto Niepodległości 
na ste litach polskich

W tym roku na pokładach polskich 
statków znajdujących się na morzu, rocz 
nica odzyskania niepodległości obcho» 
dzena była, podobnie jak w całym kra* 
ju, specjalnie uroczyście. M/s „Piłsud» 
s:ki“ znajdował się na wodach amerykan» 
ęikiich, pomiędzy New Yorkiem a Halifa» 
xem, „Kościuszko“ po długiej podróży 
przybył do Gdyni, „Pułaski“ zdążył do 
Buenos Aires, a „Polonia“ zbliżała isię do 
brzegów Grecji.

Pisemko dla dzieci OZN.
Warszawa. Na dzień ii bm. został wy 

dany, jako bezpłatny dodatek do „Wsi 
Polskiej“ oficjalnego organu Obozu Zjed 
boczenia Narodowego, pierwszy numer 
dla młodych czytelników pt. „Strumyk“, 
pod redakcją redaktora „Wsi Polskiej“, 

| p. Antoniego Zachemfikiego.
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Jaka suknia, takie włosy
Znowu pogłoski o „kolorach“

Wiemy już z doświadczenia, że ka­
żde dziwactwo mody zanim zdołało się 
rozpowszechnić i ustalić sobie mocną 
pozycję w świecie pań, zostało poprze­
dzone, różnymi sygnałami i hasłami re 
klamowymi torującymi mu do tego świa 
ta drogę.

Już w zeszłym roku robił się duży

^MATERIAŁY WEŁNIANE
wykwintne i najwyższej jakości 

dla Psń i Panów

W. GRUNERT
TORUN. SZEROKA 32
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rumor o różnokolorowe włosy. Mówiło 
się o fryzurach dopasowanych kolorem 
do koloru tualety. Jednak poza artysta­
mi w wielkich rewjach i teatrach de­
monstrującymi ten cudaczny, czy tylko 
oryginalny kaprys mody — barwnych 
włosów nie widziano u nas wcale. Te­
raz, ponieważ karnawał właściwie już 
za pasem, znów słyszy się tu i ówdzie o 
fantastycznych tęczowych barwach 
włosów, które mają ozdabiać, aby tylko 
nie szpecić, główki modnych pań. „Ja­
ka suknia, takie włosy“ — oto najnow­
sze hasło fryzjerów całego świata. Zie­
lone, różowe, niebieskie, perłowe i se­
ledynowe. Całą gamę, całą p/^etę barw 
Sposób takiego farbowania będzie po­
dobno bardzo łatwy. Jedna kąpiel wło­
sów w specjalnym płynie zabarwiają­
cym nasze loki na żądany kolor i druga 
kąpiel usuwająca po balu bez śladu 
farbę z włosów.

Anita.

•zamiast sßcusa?

Bo nic łatwiejszego, niż usunąć 
z ceraty brud, który osadza się 
tylko na gładkiej powierzchni. 
Przy przepuszczającej bieliźnie 
natomiast brud wnika głęboko 
w tkaninę, która będzie czysta 
dopiero po wypraniu jej „na 
wskroś".

Używajcie do prania Radionu! 
Przy powolnym gotowaniu bieli­
zny w Radionie wytwarzają się 
miliony drobnych pęcherzyków 
tlenu, które na wskroś przenikają 
tkaninę, usuwając z niej 

dzięki temu 
wszelki brud.

Czyszczenie srebra
Chąc, aby przedmioty srebrne lub posre­

brzane stosowane do codziennego użytku, 
wyglądały przez długi czas czysto i ładnie 
muszą być bardzo starannie i umiejętnie 
pielęgnowane i przechowywane.

Zdarza się bardzo często, że niedawno 
zastawa stołowa, która początkowo miała 
piękną „srebrną“ barwę i dobrze wypolero­
waną powierzchnię, po krótkim już stosun­
kowo czasie zabarwienie ma znacznie ciem­
niejsze i powierzchnię zupełnie zmalowaną 
i porysowaną.

Srebro, aczkolwiek metal szlachetny, u- 
lega rozmaitym szkodliwym wpływom, a 
mianowicie żółknie i czernieje pod wpły­
wem kwasów zawartych w potrawach i 
związków siarki znajdujących się w jajach; 
te same plamy powstają także skutkiem 
działania wilgotnego powietrza. Poza tym, 
jako metal miękki ogromnie łatwo niszczy 
się pod działaniem różnych środków do 
szyszczenia metali znajdujących się w han­
dlu, z których tylko niewiele nadaje się 
rzeczywiście do konserwowania i czyszcze­
nia metali miękkich.

Dobry proszek do czyszczenia srebra 
musi być przede wszystkim bardzo miałki, 
aby wyglądał jak delikatna mączka; w 
przeciwnym bowiem razie grube ziarna ry­
sują powierzchnię srebra.

Znakomicie nadaje się do czyszczenia 
przedmiotów srebrnych i posrebrzanych 
kreda szlamowana, wapno palone, zmielo­
ny wapień, ziemia okrzemkowa, magnezja, 
popiół z cygar lub twardego drzewa, prze­
siany przez drobne sito lub popiół z tektu­
ry. Proszki muszą być bardzo suche — 
gdyż inaczej nie czyszczą dobrze.

Nie należy używać szumnie reklamowa­
nych środków chemicznych, jak przeróż­
nych past i płynów, które doskonale nada­
ją się do czyszczenia metali twardszych, 
na srebro wpływają wybitnie niekorzystnie.

Zastawa stołowa używana codziennie 
zanieczyszcza się zwykle bardzo słabo i po­
wierzchownie, to też wystarczy zupełnie, 
jeżeli zostanie wymyta w gorącej wodzie z 
dodatkiem malej ilości mydła lub amonia­
ku, po czym wypłukana również w gorącej 
wodzie i wytarta dokładnie jeszcze roz­
grzaną, czystą, miękką ściereczką.

Suche już srebro należy przyprószyć do­
brze zmielonym, wysuszonym proszkiem 
czyszczącym, po czym przetrzeć kilkakrot 
tnie kawałkiem miękkiej flaneli. Dobrze 
zmielone i suche proszki zabierają ze sre­
bra całkowicie wodę i resztki tłuszczu tak, 
że jest gwarancja, że jest ono zupełnie su­
che co jest podstawowym warunkiem do­
brego konserwowania srebra. Jeżeli srebro 
będzie w powyższy sposób po każdorazo­
wym użyciu czyszczone i jeżeli mieszkanie 
nie jest specjalnie wilgotne, zastawa nic 
nie będzie się różnić od świeżo kupionej.

Niekiedy mamy do czynienia z bardzo

Słodkie oofrawy ćla smakoszów
STRUDEL PORZECZKOWY

25 deko mąki, 10 dk. masła, 5 dk. cukru 
pół proszku do pieczywa, troszkę soli, 1 jaj­
ko i 1—2 łyżki mleka, wyrobić dobrze kru­
che ciasto i odstawić na pół godziny. Na­
stępnie rozwałkować na grubość noża, po­
smarować rozgotowanym powidełkiem (nie 
galaretką) z porzeczek, agrestu lub pokraja­
nymi w talarki gruszkami czy jabłkami, 
zwinąć, ułożyć na wysmarowaną blachę, 
posmarować żółtkiem i piec aby się tylko 
lekko zrumienił. 

silnie zanieczyszczonym srebrem, z żółtymi, 
Ciemno bronzowymi lub czarnymi plama­
mi. W tych wypadkach należy zastosować 
środki silniejsze, jak bardzo miałko utłu­
czoną sól kuchenną, którą należy przetrzeć 
zanieczyszczone przedmioty, a gdy to nie 
pomaga, należy je wygotować w niezbyt 
silnym roztworze soli kuchennej. Biały na­
lot chlorku, który tworzy się przy tego ro­
dzaju czyszczeniu można bardzo łatwo u- 
sunąć wodą z mydłem.

Zielone plamy ze śniedzi i małe, czarne 
grudki powstałe pod wpływem pleśni na 
żle domytym, wilgotnie przechowywanym 
srebrze, usuwa się spirytusem denaturowa­
nym i amoniakiem, a jeżeli to nie pomaga 
— rozrobioną na pastę kredą ze spirytu­
sem.

Piękna pani ubierając się według zale­
ceń ostatniej mody, najczęściej nio wie na­
wet ile zwierzątek i ptaków musiało dla

Wełniane suknie

««•
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Kto panią ubiera?
niej poświęcić swe życie. — Zacznijmy od 
kapelusza. Łagodny, miękki tilc jest pro­
duktem z sierści zajęczej, rzadziej króliczej. 
Sierść z jednego wyrosłego zająca wystar­
czy akurat na stabrykowanie kolorowego 
cacka, służącego pani za nakrycie głowy. 
Przybranie kapelusza dają najczęściej pta­
ki, przypłacając to także swym życiem. O- 
statnio na skutek interwencji Ligi Ochrony 
Zwierząt i Ptaków w krajach, które dostar­
czały piór z egzotycznych ptaków dla przy­
brania damskich kapeluszy powstały far­
my, w których hoduje się barwne ptaki i 
wyrywa się im strojne piórka, co jest nie­
wątpliwie barbarzyńskim zwyczajem, po­
zwala jednak na ochronę danego gatunku 
przed zupełnym wyniszczeniem przez czło­
wieka.

Za piękną torebkę w rękach pani — 
cielątko musiało oddać swe życie, a krowa 
rogi, z których wytworzone guziki zapinają 
wdzięcznie strojny kostium. Owca nie dała 
wprawdzie swego życia, musiała jednak od­
dać wełnę, z której uszyta jest suknia lub 
kostium pani.

Ze zwinnej afrykańskiej antylopy ścią­
gnięto skórę, by piękna pani miała jedwa­
biste, miękkie rękawiczki.

Pierwszy kusiciel Ewy. wąż srogo zapła­
cił po wielu wiekach za zdradliwe podszep­
ty rajskie. Córy Ewy chodzą w pięknych 
bucikach uczynionych z jego skóry. Po 
ziemi pełzał za życia — i po śmierci stykać 
się musi z pyłem ziemi, o ile piękna pant 
nie przenosi tanecznych parkietów nad 
przechadzkę po zapylonych ulicach naszych 
miast. Wreszcie niepozorny robaczek, jed­
wabnik daje najpiękniejsza, wzorzyste ma­
teriały jedwabne lub lśniącą, p-Jęczą przę­
dzę, która w formie pończoszek OKrjwa no­
gi pięknej pani.

Pani, którą ubiera zając, gazrla, barwny 
ptak, wąż, cielę i krowa, owca i robak — 
ma w sobie lękliwość zająca, płochliwość 
wdzięcznej gazeli, lekkość ptaka, chytrośł 
węża i™ nie powiem więcej!

Porać y kosmetyczne
Tłustawy naskórek na nosie, który łatwo 

się błyszczy, zanika, skoro się go opyla na 
noc «trąbkami migdałowymi, a rano zmy­
wa się je letnią wodą, zaprawioną octem. 
Jeżeli podczas dnia nie jest się narażonym 
na szczególne ciepło a także na bezpośred­
nie działanie słońca, to można nos przy lek­
kim masażu opukującym natrzeć kremem 
tłustym. Tutaj pomaga tłuszcz na tłuszcz.

Wargi cienkie, czerwone, stają się peł­
nymi, jeśli codziennie 3—4 razy wydmuchu­
je się nimi energicznie powietrze, przy 
czym układa się usta podobnie jak do gwi­
zdania. Ćwiczenia powinny zawsze trwać 
przez 2—3 minuty, po czym następuje lżej­
sze uciskanie 1 umiarkowane ugniatanie 
warg za pomocą palców i delikatne uciska­
nie warg zębami.
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Gen. Osiński o zadaniach P. (. K.
na zjeździe pomorskiej rady okręgowej

W numerze poniedziałkowym omówiliś-1 
my krótko zebranie rady okręgowej Pol-1 
ekiego Czerwonego Krzyża, jakie odbyło się I 
ub. niedzieli w Toruniu. Obecnie z uwagi 
na doniosłość pracy tak poważnej insty­
tucji, jaką jest Czerwony Krzyż, uzupełnia­
my poprzednie nasze informacje dalszymi 
danymi.

Z uznaniem podkreślić musimy, że pre­
zes okręgu p. dr. Dziedzic nie zawahał się 
przy omawianiu programu pracy wytknąć 
błędów i usterek, nic pominął jak się to 
często zdarza złych stron. Jednocześnie 
wskazał jednak drogi naprawy i strony do­
datnie obecnej pracy i działalności PCK. 
Prezes, zdając sobie dokładnie sprawę ze 
znaczenia Polskiego Czerwonego Krzyża 
pragnie, by organizacja ta stanęła w naj­
bliższym czasie w pełnym pogotowiu do 
spełnienia wszystkich zamierzeń i zadań, 
do jakich powołuje ją przeznaczenie. Praca 
w okręgu pomorskim rozwija się stale i 
każdy rok przynosi postępy.

Koła Młodzieży skupiają na Pomorzu w 
swych kilkuset kołach z górą 20 tysięcy 
członków. Troska o higienę właśną i szko­
ły, pomoc biednym, zbieranie śniadań, do­
żywianie, opieka nad ptakami, opieka opu­
szczonych grobów, gwiazdki dla biednych, 
święcone, Dzień Matki, konkursy czystości, 
korespondencja z dziećmi innych państw, 
•— oto miłość zamieniana w czyn przez 
młodzież. Referent tego działu p. prof. Rych- 
cik podkreślił również, że program dzisiej­
szej szkoły pokrywa się w zupełności z ideą 
pracy Polskiego Czerwonego Krzyża. Zaa­
pelował dalej do zebranych, by starali się I 
o zwiększenie Kół i członków na terenie I

szkół średnich, ponieważ ich ilość mimo 
wszystko jest dotychczas za mała.

Płk. dr. Strehl przedstawił zebranym 
stan liczebny wyszkolonych ratowników, 
zaznaczając, że jedynie dla zakładów prze­
mysłowych trzeba podnieść poziom pokry­
cia. Przydział ratowników z kategorią C i D 
wyekwipowanie ich i zaopatrzenie w środ­
ki i narzędzia sanitarne, jest również tro­
ską zarządu okręgowego, który obecnie 
szktfli dróżników w niesieniu pomocy, przede 
wszystkim zaś uzupełnia materiał sanitar­
ny na punktach ratownictwa drogowego, 
których na Pomorzu istnieje 90.

W dalszym referacie inspektor okręgo­
wy PCK, p. mjr. Wierzbicki udzielił wska­
zówek jak prowadzić gospodarkę materia­
łową 1 konserwację zasobów. Sprawa ta na 
pozór błaha jest jednak nie mniej ważna 
od gospodarki pieniężnej, z uwagi na to, że 
posiadany materiał przez Czerwony Krzyż 
na Pomorzu przedstawia wartość z górą 
600 tysięcy złotych, i że materiał ten jest 
własnością społeczną.

Imponująco przedstawia się działalność 
Czerwonego Krzyża w zakresie pracy ko­
lumny samochodowej: 50 tysięcy przejecha­
nych kilometrów i przewóz 1700 chorych 
do szpitali za minimalną opłatą a często 
bezpłatnie.

Preliminarz budżetowy przedstawiony 
przez skarbnika okręgu p. nacz. Żmurkę 
zamyka się w dochodach i wydatkach po­
kaźną cyfrą 159.318 zł. Poważną pozycję 
zajmuje szkolenie sióstr pogotowia sani­
tarnego, szkolenie sekcji ratowniczo-san. 
instruktorów, działalność społeczna, prowa­
dzenie instytucyj humanitarnych, Ośrod­

Odznaczeni na tegoroczny dzień 
Święta Niepodległości

KRZYŻ KOMANDORSKI Z GWIAZDĄ.
za wybitne zasługi na polu pracy spo­

łecznej: dr Stanisław Henryk Badeni, rol­
nik w Radziechowie woj. tarnopolskiego; 
ks. dr Franciszek Barda, biskup ordyna­
riusz przemyski; ks. Karol Mieczysław Ra- 
doński biskup ordynariusz we Włocławku; 
Stefan Skierski, superintendent Kościoła 
Ewangelicko - Reformowanego w Warsza­
wie;

za wybitne zasługi na polu pracy nauko­
wej i społecznej: ks. dr Antoni Szlagowski, 
biskup, profesor honorowy Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego;

za wybitne zasługi na polu sądownic­
twa administracyjnego: Jan Kopczyiiski, 
prezes Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego; dr Roman Moraczewski, pre­
zes Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego;

za wybitne zasługi w służbie państwo­
wej: Józef Lipski, ambasador Rzplitej w 
Berlinie; Kajetan Józef Dzierżykraj-Moraw- 
ski, podsekretarz stanu w. ministerstwie 
skarbu; dr Edward Raczyński, ambasador 
Rzplitej w Londynie.

za wybitne zasługi w służbie wojskowej: 
gen. dyw. Kazimierz Fabrycy; Tadeusz Lu­
dwik Piskor;

za wybitne zasługi na polu pracy w ban­
kowości: dr Henryk Gruber, prezes Poczto­
wej Kasy Oszczędności;

za wybitne zasługi na polu sztuki i pro­
pagandy polskiej za granicą: Józef Mehoffer 
profesor Akademii Sztuk Pięknych w Kra­
kowie.

LISTA ODZNACZONYCH POMORZAN. 
KRZYŻ OFICERSKI

ORDERU ODRODZENIA POLSKI 
nadano:

p. Zygmuntowi Szczepańskiemu, Wice­
wojewodzie Pomorskiemu oraz odznaki 
Krzyża Kawalerskiego:

Tadeuszowi Bruniewskiemu, Staroście 
powiatowemu i grodzkiemu w Toruniu; 
dr Juliuszowi Haraschinowi, naczelnikowi 
biura prawnego Dyr. Okr. Kolei Państw, 
w' Toruniu; inż. Stefanowi Juszczackiemu, 
naczelnikowi służby mechanicznej Dyr. 
Okr. Kolei Państw, w Toruniu; Leonowi 
Raszei, prezydentowi miasta Torunia; inż. 
Jerzemu Szteklowi, naczelnikowi Wydziału 
Roln. i Ref. Roi. Urzędu Wojewódzkiego 
Pomorskiego; Kazimierzowi Tomaszewskie­
mu, adwokatowi w Toruniu; Getler-Girtle- 
rowi, wicedyrektorowi P. K. P. w Toruniu; 
Rudolfowi Redłowskiemu, prezesowi sądu 
okręgowego w Toruniu; Edwardowi Przy­
bylskiemu, prokuratorowi sądu okręgowego 
w Toruniu; Augustowi Serożńyskiemu, se­
natorowi: Tadeuszowi Marchlewskiemu, po­
słowi.

ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI: 
po raz pierwszy:

Inż. Jerzemu Ateńskiemu, zastępcy naczeln. 
elużby mechanicznej DOKP w Toruniu: Kazimie­
rzowi Bkrcirzewskiemu, naczeln. wydziału w Urzę 
dzle Wojew. Pomorskim; Dr. Władysławowi Ba- 
lewekiemu. lekarzowi w Podgórzu pow. toruńskie­
go; inż. Hugonowi Bartonecowi, okręgowemu in­
spektorowi pracy w Toruniu; Księdzu Janowi van 
Blerleq, proboszczowi w Grudziądzu; Bolesławowi 
Błażewiczowi, Inspektorowi Dyrekcji Lasów Pań­
stw. w Toruniu; Antoniemu Brablecowi, klerown. 
biura w Dyr. Lasów Państw, w Toruniu; Inż. Sta 
nisławowi Brok-Klonowsl:iemu. klerown. oddziału 
Urzędu Wojew. w Toruniu: Inż. Marianowi Bu­
kowskiemu, p. o. Naczelniku Wydziału Urzędu

(
Morskiego w Gdyni; Inż. Ludwikowi Budce, p. o. ; 
Kierownika Oddziału Urzędu Morskiego w Gdyni; , 
Emilianowi BuerglowI, radcy Urzędu Morskiego w 
Gdyni; Księdzu Pawłowi Dunajsklcmu, proboszczo 
wi w Ląkorzu powiatu lubawskiego; Księdzu Ed­
garowi Wacławowi Alfonsowi Duszyńskiemu, pro­
boszczowi w Lębbądzu powiatu tucholskiego; Ka­
zimierzowi Downarowlczowi, kontrolerowi skarbo­
wemu w Urzędzie Celnym w Gdyni; Księdzu 
Sylwestrowi Frostowi, proboszczowi w Par­
chowie powiatu kartuskiego; Zdzisławowi 
Galotzemu, inspekt. w Urzędzie Wojew. Poro.; 
Dr. Wiktorowi Goduli, naczeln. Wydziału w Dyr. 
Okr. Poczt i Telegr. w Bydgoszczy; Dr. Waltero­
wi Geigerowi, wlaśc ziemskiemu w Mortęgach pow. 
lubawskiego; Władysławowi Horwathowi, kierown. 
starostwa pow. w Działdowie; Bronisławowi Ho- 
zakowskiemu, konsulowi w Toruniu; Józefowi Hel 
brechtowi, obwod. inspek. pracy w Gdyni; Zyg­
muntowi Humlęcklemu, obwod. lnsp. pracy w To­
runiu; Stanisławowi Jagodzińskiemu, radcy w U- 
rzędzie Morskim w Gdyni; Kazimierzowi Janowi 
Marii Jurkowi, dyr. Oddz. Banku Polskiego w Lidz 
barku pow. działdowskiego; Janowi Karnowskie­
mu, em. sędziemu w Czarnowie pow. chojnickiego; 
Alfredowi Mieczysławowi Klausalowi, naczel. wy­
działu w Izbie Skarbowej w Grudziądzu; Witoldo­
wi Komocklemu, prof. Państw. Szic Morskiej w 
Gdyni; Inż. Janowi Krynickiemu, zast. nacz. słu­
żby drogowej Dyrekcji Okr. Kolei Państw w To­
runiu; Mgr. Aleksandrowi Kościukiewiezowl, kle­
rown. działu Dyrekcji Okr. Kolei Państw, w To­
runiu; Księdzu Józefowi Ledóchowskiemu, prób, 
w Radoszkach pow. brodnickiego; Dr. Janowi Le- 
mańczykowl, lekarzowi w Kościerzynie; Księdzu 
Pawiowi Piotrowi Marchlewskiemu, dziekanowi w 
Chojnicach: Księdzu Franciszkowi Mitrędze, prób, 
w Papowie-Toruńskim; Dr. Ignacemu Mellinowl, 
naczeln. wydziału w urzędzie Wojew. Pom.; Inż. 
Jerzemu Marynowsklemu, nacz. wydz. komunik.- 
budowl. Urzędu Wojew. Pom.; Aleksemu Majew­
skiemu, lnsp. w Państw. Szkole Morek, w Gdyni; 
Mieczysławowi Mlstatowi, dziennikarzowi w Gdy­
ni; Księdzu Józefowi Paszocie, dziekanowi w Przód 
kowie pow. kartuskiego; Mgr. Alfredowi Pisar­
skiemu, nacz. służby handl.-taryf. Dyr. Okr. Kolei 
Państw, w Toruniu; Janowi Rakowskiemu, dzien­
nikarzowi w Grudziądzu; Księdzu Dr Ignacemu 
Szwedowsklemu, proboszcz, w Kijewie Król pow. 
chełmińskiego; Stanisławowi Skibicklemu, naczeln. 
wydziału w Kom. Rządu w Gdyni; Stanisławowi 
Stojanowsklemu, radcy w Urzędzie Wojew. Pom.; 
Stefanowi Szlachcikowskiemu, adwokatowi w Kar­
tuzach; Janowi śliwie, klerown. działu Dyr. Okr. 
Kolei Państw, w Toruniu; Leonowi Stanisławowi 
Stanowsklemu, klerown. działu Dyr. Okr. Kolei 
Państw, w Toruniu; Dr. Wojciechowi Tomczyń- 
skiemu, insp. w Urzędzie Wojew. Pom.; Księdzu 
dziekanowi Janowi Wllmowsklemu, w Więcborku 
pow. sępoleńskiego; Księdzu profesorowi Janowi 
Wiśniewskiemu, w Pelplinie, pow. tczewskiego; 
Inż. Karolowi Wlńskiemu, kler. odz. w Urzędzie Wo 
jew. Pom.; Władysławowi Wiśniewskiemu, radcy 
w Urzędzie Wojew. Pom.; Inż. Ludwikowi Wikto­
rowi, wicestaroścle powiat, w Starogardzie; Ta­
deuszowi Wajdzie, klerown. oddz. Dyr. Lasów 
Państw, w Toruniu; Karolowi Wojciechowskiemu, 
nacz. wydz. w Izbie Skarbowej w Grudziądzu; Wła 
dyslawowi Wojciechowskiemu, nacz. wydz. w Dyr. 
Okr. Poczt 1 Telegr. w Bydgoszczy; Stanisławowi 
Winiarskiemu, dyr. Wytwórni Państw. Monopolu 
Spirytus w Starogardzie; Księdzu Stanisławowi 
Zabrockiemu, prób, w Niemieckim Brzoziu, pow. 
lubawskiego; Stanisławowi żmuroe, naczel. Biura 
Finans. Dyr. Okr. Kolei Państw, w Toruniu; Al­
binowi żygendzie. kierown. biura w Dyr. Lasów 
Państw, w Toruniu.

Po raz drugi inż. Wojciechowi Serczykowi, wi­
cedyrektorowi Pom. Izby Roln. w Toruniu.

SREBRNE KRZYŻE ZASŁUGI:
Inż. Stan. Adamcowl, dyr. szkoły roln. w Chełm­

ży; Julii Bednarzowej w Swiectu; Zofii Buczkowej 
w Toruniu; Władysławowi Barańskiemu w Jabło­
nowie; Stanisławowi Balewsklemu w Jeleńczu; Sta 
nisławowi Burzyńskiemu w Nowym Mieście; Ja­
nowi Brzezińskiemu, kierown. działu Dyr. Okr. 
Kolei Państw, w Toruniu; Czesławowi Buinie, po­
mocnik. kancel. Dyr. Lasów Państw, w Toruniu; 
Józefowi Brunke, podreferend. w I Urzędzie Skar­
bowym w Grudziądzu: Ferdynandowi Beniowskie­
mu, podreferend. w Izbie Skarbowej w Grudzią­
dzu; Tadeuszowi Borowskiemu, referend- w Urz. 
Woj. Pom.; Teodorowi Bogusławskiemu, sekret- 
adm. Urzędu Morskiego w Gdyni; Marianowi Cza- 
do-Karpińskiemu, podreferend. Star. Pow. w Choj 
nicach; Aleksandrowi Czernieniu. wicestaroścle 
pow. w Toruniu; Michałowi Chmielewskiemu, pod­
referend. w Izbie Skarb, w, Grudziądzu; Feliksowi 
Chromińskiemu, st. technik. Dyr. OKP w Toruniu; 
Emilianowi Dębskiemu w Łasinie; Wincentemu 
Kichnie w Działdowie; Brunonowi Gajewskiemu, 
zastępcy zawiad. stacji I kl DOKP w Toruniu; Ja­
nowi Gsodamowł, nacz. Urz. Skarb, w Tczewie; Ja 
nowi Gałuszce, Kom. skarb, w Ins" Ok*. Ochrony

ków Zdrowia, Stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, przychodni przeciwgruźliczych, 
pomoc na wypadek klęsk żywiołowych, u- 
trzymanie składnic, zakup materiałów sa­
nitarnych, wydawnictw i propaganda.

Obecny na zebraniu prezes zarządu głów­
nego p. generał Osiński z Warszawy po­
dziękował zebranym za serdeczne słowa po­
witania i wygłosił dłuższe przemówienie, 
z którego podajemy wyjątki.

— ,.Przyszła wojna obejmie dwa fronty; 
jeden linię bojową, drugi cały kraji całe 
społeczeństwo. Od zorganizowania karnego 
społeczeństwa, jego wartości moralnej, za­
leży front drugi, a nawet losy całej wojny. 
C-K. obejmie działalnością oba fronty, i pra­
ca jego skromna pod względem efektów w 
czasie pokoju, uwidoczni się w całej pełni 
podczas wojny. Tymczasem Czerwony 
Krzyż 34-ro milionowego Państwa, liczy za­
ledwie 200 tysięcy członków dorosłych, co 
jest groźnym memento na wypadek wojny. 
Obojętność społeczeństwa musi zostać dla je 
eo własnego dobra przełamana i szeregi 
czerwonokrzyskie w szybkim tempie muszą 
sie zwiekszyść. Czerwony Krzyż bowiem to 
najlepsza gwarancja przetrwania i obrony 
narodowej. Również ilość sióstr pogotowia 
sanitarnego jest neiwystarczająca. Obecny 
stan wystarczy na pokrycie armii, ale gdzie 
są pracownice dla drugiego frontu? Kraj 
również nie może zostać bez pomocy!“

Pan generał zaznaczył w końcu, że pra­
ca okręgu pomorskiego znajduje się bar­
dzo wysokim poziomie 1 tu złożył serdeczne 
podziękowanie na ręce prezesa okręgu p. 
dr. Dziedzica za rzetelny i owocny wysi­
łek.

skarb, w Grudziądzu; Mieczysławowi Grabowskie­
mu, kslęg. Intern. Państw. Szkoły Morskiej w 
Gdyni; Piotrowi Guzowskiemu, pomc. admlnistr. 
w Urzędzie Woj. Pom.; Emilowi Gerhardtowl, kie­
rown. oddziału Urz. Poczt, w Toruniu; Franci­
szkowi Gutkowskiemu, nacz. Urz. Poczt.-Telekomu­
nikacyjnego w Chojnicach; Pawłowi Gończowi w 
Brodnicy; Gabrieli Głębockiej w Grubnie; Wła­
dysławowi Gondkowi w Sępólnie Kralńskim; Jó­
zefowi Groszyńskiemu w Działdowie; Stanisławo­
wi Gacko wekiem u w Lipuszu; Pawłowi Grzonce w 
Leśnej Jani; Bernardowi Grochockiemu w Barlo- 
żnle; Mieczysławowi Graduszewskiemu w Złoto­
wie; Stanisławie Honestl, em. sekr, adm * w Toru­
niu; Inż. Michałowi Hornowskiemu, radcy w Urz. 
Wojew. Pom.; Zygmuntowi Hermanowi, zawiad. 
ode. dróg. DOKP w Toruniu; Marii Janowskiej w 
Podgórzu; Marii Annie Jankowskiej w Chełmnie; 
Dr. Bronisławowi Jedlewskiemu, insp. lek. w Urz. 
Wojew. Pom.; Stanisławowi JankowlakowI, pod- 
lef. w Urz Wojew. Pom. Tad. Telesf. Janickiemu, 
sekr. techn. w Urzędzie Morskim w Gdyni; Ed­
mundowi Januszkiewiczowi w Toruniu, Inż. Ale­
ksandrowi Janickiemu. nadleśn. w Swieclu; 
Mieczysławowi Jezierskiemu w Wąbrzeźnie; Bro­
nisławowi Jasińskiemu w Chełmnie; Felicjanowi 
Janowskiemu w Narzymiu; Czesławowi Kaczo­
rowskiemu. nadkomis. PP. w Toruniu; Kazimie­
rzowi Kniatowi, kontrolerowi mech. DOKP w To­
runiu; Janowi Klimiukowi, st. asesorowi DOKP w 
Toruniu; Janowi Henrykowi Królikowskiemu, asp. 
PP w Toruniu; Gerhardowi Kaeberowi, asesorowi 
DOKP w Toruniu, Stefanowi Kosiorowi, podref. 
Urz. Wojew^. Pom.; Tadeuszowi Kobusowi w Ja­
błonowie, Alfonsowi Edwardowi Kowalskiemu, pom. 
adm. w Urz. Wojew. Pom.; Ignacemu Kmieciowi 
w Mniszku, Maksymilianowi Konkolewskiemu w 
Orłem; Inż. Konstantemu Klinowi w Tczewie; Ka 
rolowi Krefftowi w Otominle, Franciszkowi Ko­
walskiemu w Wejherowie, Józefowi Kiżewsklemu 
w Osieku, Józefowi Kurzyńskiemu w Wąbrzeźnie, 
Stefanowi Kisielewskiemu w Gowidlinie, Romano­
wi Koclurskiemu w Toruniu; Ignacemu Kupcza- 
kowl w Gośclninie; Aleksandrowi Kwaśniewskie­
mu, ases. DOKP w Toruniu; Zofii Lambertowej w 
Zajączkowi©; Tadeuszowi Łozińskiemu, p. o za­
wiad. stacji I kl. DOKP w Toruniu; Bronisławowi 
Łęczyńskiemu, prokurent w Oddz. Państw. Banku 
Rolnego w Grudziądzu; Marli Makowskiej w To­
runiu; Janinie Marzinkowej w Grudziądzu; Marii 
Meysztowlczowej w Plecewle; Feliksowi Mrallo- 
wi, st. ases. DOKP w Toruniu; Inż. Bolesławowi 
Masojadzle, referend. Dyr. Lasów Państw, w To­
runiu; Stanisławowi Michalikowi, podreferend. w 
Izbie Skarb, w Grudziądzu; Stefanowi Majdzle, 
podreferend. w Urz. Wojew. Pom.; Franciszkowi 
Małkiewiczowi, podreferend. w Urz. Woj Pom.; 
Feliksowi Małeckiemu w Starogardzie; Stefanowi 
Maciejewskiemu w Cielętach; Mieczysławowi Ma­
linowskiemu w Cieszynach: Janowi Mokwle w 
Czersku: Marii Neymanowej w Toruniu: Józefowi 
Nowackiemu, st. ases. DOKP w Toruniu; Włodzi­
mierzowi Nowakowi, komis. PP w Toruniu; Józe­
fowi Nagórskiemu, st. techn. DOKP w Toruniu; 
Stanisławowi Wilhelmowi Nowakiewiczowl, rewld. 
skarb, w Rej. Kontroli Skarb, w Gdyni; Bolesła­
wowi Niewiadzle, nacz. Urzędu Poczt.-Telekomun. 
w Czersku; Piotrowi Nowakowi, nacz. Urz. Pooz.- 
Telekomun. w Sępólnie Kraińsklm; Piotrowi No­
wickiemu w Toruniu; Czesławowi Nowackiemu w 
Gdyni; Janowi Onaszowi, nacz. Urzędu Poczt.-Te­
lekomun. w Kowalewie; Klarze Pawłowicz, sekr. 
adm. Urz. Morsk. w Gdyni; Bronisławowi Przy­
bylskiemu, st. ases. DOKP w Toruniu; Edwardo­
wi Popiołkiewieżowi, referend. Dyr. Lasów Państw 
w Toruniu; Inż. Kramowi Petrowowi, ref. w Urz. 
Wojew. Pom.; Inż. Józefowi Pietraszkowi, nadleśn. 
w Lasce; Kazimierzowi Politowskiemu. podrefer. 
Urz. Wojew. Pom.; Augustynowi Pllchcie, instr, 
ryb. w Urz. Morsk w Gdyni; Teodorowi Prusza­
kowi w Pelplinie: Tomaszowi Rumińskiemu, zaw. 
sekcji warszt. I kl. DOKP w Toruniu; Marianowi 
Rydlewskiemu, podreferend. w I Urz. Skarbowym 
w Grudziądzu, .Tanowi Rodnlcklemu, starszemu 
technikowi w Urzędzie Telefoniczno-Telegraftcz. 
w Bydgoszczy; Józefowi Rudnickiemu w Tanowie 
Biskupim, Arturowi Relskemu w Golubiu, Irenie 
Ruśkiewiczowej w Pelplinie; Antoniemu Józefowi 
Raclniewskiemu w Rzęczkowle, Bernardowi Rut­
kowskiemu w Podgórzu; Bronisławie Bolesławie 
Soblerajczykowej w Chojnicach; Helenie Sigur- 
skiej w Wąbrzeźnie; Mieczysławowi Sołtysowi, 
kier. oddz. Dvr. Lasów Państw, w Toruniu; Inż. 
Józefowi Sajdakowi, nadleśn. w Warlubiu; Izydo­
rowi Józefowi Szulowi, inspek. w Izbie Skarb, w 
Grudziądzu: Franciszkowi świtalskiemu, podref.
Starostwa Grodzkiego w Gudziądzu; Janów! Sko- 
niecznemu. pom. kanc. Państw. Stada Ogierów w 
Starogardzie; Franciszkowi Szulcowi, Obwodow. 
Insp. Pracv w Tczewie; Franciszkowi Sokołow­
skiemu, nacz. Urz. Poczt.- Telekom, w Tucholi; 
Stanisławowi Sławęcklemu w Księżymd worze: 
Wincentemu Śliwińskiemu w Chełmży; Arturowi 
Szulcowi w Toruniu; Adolfowi Stopplowi w Nic­
poni; Karolowi Sapletcie w - Piskarkach; Aleksan­
drowi Szymańskiemu w Chełmnie; Siostrze Mar­
cie Tryjankowskiej w Lubawie; Inż. Witoldowi

ZAPARCIE STOLCA 
talruwa orgęnlim, pogorszą 
samopoczucie, odbiera opełył, 
oraz chęć I zdolność do pracy, 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 

DRA LAUERA 
stosowane przy zaparciu (obstrufó 
c|i) są łagodnym naturalnym śród* 
kiem przeczyszczającym, wydalają 
niestrawlone resztki pożywienia 
stosują się również skutecznie 
w chorobach nerek, wątroby, 
pęcherzyka żółciowego (kamicy), 
reumalyżmie, artretylmie, 
hemoroidach i olyłośell

Tuerdischekowi, klerów, oddz. Dyr. Lasów Państw, 
w Toruniu; Ferdynandowi Trappowi, podref. w 
Star. pow. toruńskim; Ludwikowi Ulmanowl, Mer. 
Eksped. Tow. I Masy DOKP w Toruniu; Juliuszo­
wi Ulanowskiemu w Bratianie; Władysławowi Wy­
ce, podreferend. w Star. pow. chojnickim; Czesła­
wowi Witkowskiemu, podref. w Urz. Wojew. Pom; 
Feliksowi Weinerowi, st. ases. DOKP w Toruniu; 
Franciszkowi Wyce, podref. Dyr. Lasów Państw, 
w Toruniu; Władysławowi Węsiorze, sekretarzowi 
Dvr Lasów Państw, w Toruniu; Józefowi Wiro- 
sławskiemu, podref. w Urz. Skarb, w Tczewie; A- 
lojzemu Ignacemu Willmie, referend. w Izbie Skarb, 
w Grudziądzu; Władysławowi Wełnickiemu w Mi­
kołajkach; Franciszkowi Wosikowi w Bysławiu; 
Bronisławowi Wojnowsklemu w Wrocławkach; 
Franciszkowi Józefowi Wojakowi w Grudziądzu: 
Walerianowi Wolańsklemu, p. o. kier. oddz. w Dyr. 
Okr. Poczt 1 Telegr. w Bydgoszczy; Stefanowi 
Zielińskiemu, sekr. rach. w Urzędzie Wojew. Pom.; 
Bronisławów! Ziobronowiczowi, zawt. ode. dróg. 
I kl. DOKP w Toruniu; Feliksowi Zbrożkowi, st. 
ases. DOKP w Toruniu; Józefowi Zarnochowi, pod- 
refenrond. w Izbie Skarb, w Grudziądzu; Oswal­
dowi Zdrence, st. techn. w Urz. Telef.-Telegr. w 
Grudziądzu.

BRĄZOWE KRZYŻE ZASŁUGI:
Józefowi Affeltowl, eksped. w Urz. Poczt.-Ts- 

lek. w Toruniu; Klarze Bednarskiej, pomoc, kanc. 
w Urzędzie Wojew. Pom.; Janowi Chrzanowskie­
mu, pocztyl. w Urz. Poczt, w Bydgoszczy; Sylwe­
strowi Dantelewiczowi, pom. adm. w Star. pow. 
starogardzkim; Antoniemu Domacliowskiemu w 
żelgnie pow. toruńskiego; Józefowi Drozdowskie­
mu. pom. techn. DOKP w Toruniu: Stanisławowi 
Drożniakiewiezowi, st. mont. w Urz. Telef.-Telegr. 
w Toruniu; Alfonsowi Fiałkowskiemu, pom. kanc. 
w Urz. Wojew. Pom. w Toruniu; Józefowi Fal­
kowskiemu w Toruniu; Pawłowi Maciejowi Gołąb­
kowi. asyst. DOKP w Toruniu; Janowi Galińskie­
mu przodow. w Toruniu; Jul. Gołuszewskiemu w 
Pieczeni p. toruńskiego: Józefowi Glinieckiemu, st. 
asyst. DOKP w Toruniu; Annie Guniowej, pom. 
kanc Urz. Wojew. Pom.’ w Toruniu; Elżbiecie 
Gzelli, st. asyst, w Urz. Poczt.-Telekom. w Wej­
herowie; Apolinaremu Jankowskiemu, zwretn I 
kl. DOKP w Toruniu; Leonardowi Jagodzińskie­
mu, pom. kancel. w Insp. Pracy w Toruniu; Jó­
zefowi Jakielskiemu, st. torow. DOKP w Toruniu; 
Andrzejowi Józefiakowi st. przodow. P. P. w To­
runiu; Bronisławowi Kokosińskiemu, kierowcy ma­
szyn drogowych Urzędu Wojewódzkiego Pomor­
skiego; Bolesławowi Kalinowskiemu. adiunktowi 
Dyrekcji Okręg. Kole! Państw w Toruniu; Fran­
ciszkowi Kosmali, starszemu kanceliście DOKP w 
Toruniu: Feliksowi KopystecMemu, kanceliście X 
kl. DOKP w Toruniu; Franciszkowi Kaczmarko­
wi, starszemu ekspedientowi w Urzędzie Poczto­
wo-Telekomunik. w Więcborku; Józefowi Kitow­
skiemu, ekspedientowi w Urzędzie Pocztowo-Te- 
lek. w Kartuzach; Walentemu Kuflowi, montero­
wi w Urzędzie Pocztowo-Telekomun. w Chełmży; 
Pawłowi Kullingowi, kierownikowi agencji poczto- 
wo-telekom. w Wielklejwsi; Aleksandrowi Kwiat­
kowskiemu, woźnemu w Inspektoracie Pracy w 
Toruniu; Józefowi Kwiatkowskiemu — w Grzyw­
nie powiatu toruńskiego; Franciszkowi Lewandow­
skiemu. adiunktowi DOKP w Toruniu; Francisz­
kowi Lewickiemu, adiunktowi DOKP w Toruniu: 
Alfonsowi Łysakowskiemu, asystentowi DOKP w 
Toruniu; Leonowi Olkiewiczowi, stałemu pracow­
nikowi Dyrek Okręg. Kolei Państwowych w To­
runiu; Ignacemu Polanowskiemu w Popiołach po­
wiatu toruńskiego; Józefowi Piet,rzakowS, przo­
dow. P. P. w Toruniu; Julianowi Pietrzykowskie­
mu, monterowi w Urzędzie Pocztowo-Telekom. w 
Nowym Mieście Lubawskim; Kazimierzowi Ro- 
lewskiemu w Toruniu; Andrzejowi Rogaczewskie- 
mu, starszemu asystentowi DOKP w Toruniu; 
Helenie Skrabaczewsklej, pomocnikowi kancela­
ryjnemu Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego; 
Franciszkowi Amigajowi, st. przodow. P P. w To­
runiu; Franciszce Stachowskiej w Toramu; Bo­
lesławowi Stachow8klemu w Toruniu; Hipolitowi 
Szóstakowskiemu w Chełmży powiatu toruńskiego; 
Władysławowi Sikorze, starszemu woźnemu DOKP 
w Toruniu: Ludwikowi Swiderskiemu, starsze­
mu przodownikowi P. P. w Toruniu; Feliksowi 
Tysarczvkowi, starszemu ekspedientowi w Urzę- 
dżie Pocztowo - Telekomunlk. w Starogardzie; 
Józefowi Włodarskiemu, pomocnikowi admtnlstra- 
cvjnemn w Urzędzie Wojew. Pomorskim; Bolesła­
wowi Winiarskiemu w Chełmży powiatu toruńsMe- 
go; Antoniemu Wierzchowskiemu pocztylionowl w 
Urzędzie Pocztowym w Gdyni; Franciszkowi Za­
rembie starszemu asystentowi DOKP w Toruniu; 
Józefowi Zakrzewskiemu. asystentów) Dyrekcji 
Okręg Kolei Państw, w Toruniu: Janowi Zande- 
rowf. ’ w Toruniu; Józefowi Ziółkowskiemu, w 
Chełmży powiatu toruńskiego; Stanisławowi Zwten- 
skiemu. w Grzywnie powiatu toruńskiego; Józefo­
wi ZiallńsMcmi, w Stawkach powiatu toruńskiego; 
I,eonowi Zielińskiemu. stałemu pracownikowi 
DOKP w Toruniu: Władysławowi Żurawskiemu, 
pomocnikowi zawiadowcy, odcinka drogowego 
POKP w Toruniu: Leonowi żychsklemu, ekspe- 
dientowi w Urzędzie Pocztowo-Telekomunikacyj- 
liym w Chojnicach.

Ogółem odznaczonych z Pomorza zostało zw 
osób
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Nie można się uskarżać na smutek w 
Polsce. Pod każdym względem mamy 
rozmaitość. Rozmaite partie ukazują się 
na widowni i stąd dobrzy Polacy gorszą 
się tym niepomiernie, rozdzierając sza« 
ty. Juścić, że powstaje zgorszenie, jeśli 
ktoś rozdziera szaty, osobliwie, jeśli to 
czyni publicznie.

Ja tam szat nie rozdzieram, same się 
drą w niebogłosy. (Ach te powojenne ma 
teriały!). Więc nie z tego powodu, że w 
kraju co godzina, to, polityczna nowina 

ctwo, nowe 
szmoncesami

Czego się 

linowa partia, nowy klubik, nowe stroni 
ugrupowanie ze starymi 

programowymi.
. . - gorszyć i oburzać? Powie«

dział przede mną Bolesław Prus, czego
me mogę, że mnie ubiegł, 
te rozsądne słowa: Nie gor 

ją. co ty reprezentuje^? Whśrtef—"co

mu darować 
a powiedział. - H CDI
szmy się żadną partią, tylko spytajmy 
ją, co ty reprezentujesz? Właśnie, — co 
ty,.a?ie reprezentujesz? Przydam od 
siebie jeszcze maciupeńkie uzupełnienie: 
1 kogo właściwie, siostro, reprezentu« 
jesz?

się zorientować w tym 
alfabetycznym gąszczu ideowym: SP. 
(czy nie świętej pamięci?), N. D„ F. r
K. Z. Z. — Z. M. P. — K. D. — K P __
L. P - O.M.P. _ O.N.R. _ Z.Z.Z’. - Z. 
Któ^’ Sie C‘ łZ’ P‘ ~ P’ P’ N‘ R-- itd’ 
Któż się w tym wszystkim zorientuje?

bardzo nie praktyczni. Poco 
używać do tych kombinacyj partyjnych 
inicjałów alfabetu, gdy mamy cyfry i 
rzymskie i arabskie. / J *

Nie wygodniej to byłoby rozpocząć 
numerację od pierwszego i dalej? Przy« 
najmniej wiedzielibyśmy jak Polska jest 
bogata pod względem cyfry geniuszy 
Którzy gotowi są Ojczyznę zbawić.

Inaczej bowiem nie wiadomo do kogo 
się zwrócić o pomoc w ciężkiej opresli 
w jakiej się kraj znajduje.

Wskutek tylu partyj powstają, rzecz 
to zresztą ludzka, wyścigi o prymat w 
narodzie. Każda ma w zapasie gotową 
receptę, takiego Kogutka na ojczyźniany 
oć>l głowy.

.Ale Kogutek choć zmienił opakowa, 
me, pozostał kogutkiem, którego się tyle 
razy nadużywało w okresach sejmokra« 
cji, że przestaje działać. Organizm już 
nie reaguje. . J

I dlatego społeczeństwo tak bardzo 
się tymi stronmetewkami nie przejmuje, 
gdyż wie, ze nic tak nie odświeża powie« 
trza, jak właśnie środek naturalny że 
Polskę trzeba leczyć nie klinicznie,’ lecz 
klimatycznie: — Ozonem.

Niestety, w Polsce za dużo się miele 
ozorem, a słabo rozwinięty jest posłuch. 
Nie lubimy słuchać. Wydawalibyśmy je« 
no rozkazy.

Same... napoleoniki.
Byłem na wystawie radiowej w Byd« 

goszczy i uwagę moją zwróciło stoisko 
Rozgłośni Pomorskiej pod takim intry« 
gującym tytułem: Stoisko referatu za« 
kłóceń.

I rzyszła mi nie wiem dlaczego zabaw« 
na myśl, ażeby z uwagi na taką mnogość 
stronnictw politycznych w Polsce, na« 
stępną wystawę ogólnopolską wszystkich 
partyj, klubów, klubików, grup i koteryj 
urządz:ć i to znów’ w Bydgoszczy. ’

Prezesi niechby rozdawali ulotki, za« 
chwała1! swój towar, wygłaszali przemó 
wienia. Niechby się naród zorientował w 
tym wszystkim, niechby osobiście się 
zetknął z owymi działaczami i mógł ich 
z bliska, jako curiosum obejrzeć.

Radio mogłoby także wystawić stoisko 
z referatem zakłóceń. Na takiej wysta« 
wie referat zakłóceń miałby szalenie du« 
żo do doczynku.

A Bydgoszcz miałaby okazję znów 
wystąpić okazale i ściągnąć do siebie kił 
kanaście, czy kilkadziesiąt pociągów po« 
pularnych.

Na wystawie tej stolarze mogliby za« 
demonstrować kilka gabinetów, nadają« 
cych się podczas zmiany rządu. Dla so« 
cjalistów z czerwonym pluszem, dla wi« 
tosowców z zielonym.

Zakłady krawieckie ustawiłyby stoi« 
ska z modelami koszul dla zwolenników 
totalizmu.

Kilka odkurzaczy politycznych dla 
niektórych stronnictw, sypiących lu« 
dziom piaskiem i... Piaseckim w oczy; 
maski gazowe dla niewybrednych pole« 
mistów, szewcy dejnonstrowaljby jak 
szyć buty niewygodnym konkurentom

Uroczyste zebranie farmaceutów 
pomorskich

Zarząd oddziału pomorskiego Zw. Zaw. 
Pracowników Farmacji zwołał nadzwyczaj­
ne walne zebranie z okazji Święta Niepod­
ległości, na które zaprosił inspektora far­
maceutycznego p. Siudę i właścicieli aptek. 
Zebranie zagaił przewodniczący p. Domań­
ski, witając gości oraz p. Gadzińskiego jako 
przedstawiciela kolegów z Grudziądza. Na 
jego wezwanie zebrani oddali hołd pamięci 
Pierwszego Marszałka Polski przez powsta­
nie i zachowanie jednominutowej ciszy. Na­
stępnie zwrócił uwagę obecnych na dług, i 
zaciągnięty wobec tych wszystkich, którzy

Nowi mistrzowie 
rzemieślnicy

Przed komisją kwalifikacyjną 
skiej izby rzemieślniczej uzyskali 

dzięki zdanym egzaminom: 
cukierniczym pp.: Edmund Dru- 
Gdyni i Juliusz Żuchliński z To- 
zawodzie brukarskim pp.: Jan 
Torunia, Jan Witkowiak i lgną-

toruń- 
tytuly 

wmistrzów 
zawodzie 
kiewicz z 
runią, w 
Steffen z 
cy Makowski z Gdyni, Jan Jabłoński i I- 
gnacy Bajerski z Chełmży, w rzeźbiarstwie 
drzewnym p. Antoni Langowski z Czerska, 
w zawodzie bednarskim p. Bolesław Ciem­
ny z Kowalewa oraz w zawodzie krawiec- 
kjjai pp, Władysław Bańka, Bronisław Dy- 
berski, Czesław Jackiewicz, Jan Kelm i Jan 
Kupka z Brodnicy, Paweł Burow z Nowe­
go, Józef Deptalski z Tczewa, 
Jankowski z Gdańska i Józef 
z

, Stanislaw 
ańkowski z Gdańska i Józef Metkowski 

Nowego Miasta Lubawskiego.

Poparzony sckiem cukrowym
W cukrowni chełmżyńskiej wskutek o- 

derwania się gwintu od błotniarki popa­
rzony został strumieniem wytrysłego soku 
buraczanego robotnik 22-1. Kazimierz Dą­
browski. Ofiarę wypadku odstawiono do 
szpitala. Stan Dąbrowskiego nie jest ciężki. 

Wielki oożar cod Tczewem
W Miłobądzu «paliły się zabudowania 

na gospodarstwie rolnika Albina Muellera. 
Pożar spowodowali robotnicy, nieostrożnie 
obchodzący się z odkrytym ogniem w sto-. 
dole. Straty wyniosły 40 tysięcy złotych. I 
Mueller ubezpieczony był na 45 tysięcy. I

święta Granatowej Armii w Toruniu

Na prawo

politycznym; słowem na takiej wysta* 
wie wszystkie działy produkcji krajowej 
miałyby wzięcie. Wystawa polityki sto« 
sowanej u nas w kraju, byłaby nie« 
zmiemic pożądana. Rzucam myśl, może 
ją Bydgoszcz podejmie. Prezydent mia« 
sta Barciszewski powinien o tym pomy« 
śleć.

Taka wystawa nie potrzebowałaby na« 
wet propagandy. Dosłownie sama mówi« 
łaby za siebie. Więc radzę nie likwido« 
wać wystawy radiowej w Bydgoszczy.
Jeszcze się może przydać.

Na tym kończę niniejszy felieton ty« 
godniowy hasłem, które może się przy« 
dać jako dewiza proponowanej przeze« 
mnie Wystawy: np. Veni... Wici i... nici. 
Radion sam pierze bez pomocy bojówki. 
„Czas uderzyć w... Zaczynów stal“. „Szu 
kasz guza, wstąp do partii“. Poradą siu« 
żę w każdej chwili. Bo czego się to nie 
robi dla społeczeństwa. L. S.

w Toruniu
złożyli na ołtarzu Niepodległości ofiary 
krwi i swego życia i podkreślił, że wojna 
trwa nadal. W blasku wolności powinniś­
my wszyscy zgodnie współpracować, aby w 
miarę sił swoich uczynić Polskę potężną i 
nie powtarzać błędów przeszłości.

Następnie jeden z farmaceutów w krót­
kim referacie przedstawił przebieg zmagań 
z wrogiem, które dały upragnioną Niepod­
ległość. Okrzykiem ,.Niech żyje Polska“, 
Jej Prezydent i Marszałek Śmigły-Rydz za­
kończono uroczystość.

Ze sportu

Ligowa Warta w Toruniu
Jutro w niedzielę 14 bm. o godz. 14 na 

boisku miejskim w Toruniu odbędą się na 
zakończenie sezonu ciekawe zawody piłkar­
skie pomiędzy „Wartą“ z Poznania a WKS. 
„Gryfem“.

„Warta“ przyjeżdża w pełnym ligowym 
składzie: Fontowiczem w bramce, który od­
nalazł dawną swoją reprezentacyjną formę, 
w obronie zagra Twórz, reprezentacyjny 
obrońca Polski, miody zawodnik, któremu 
fachowcy przepowiadają wielką przyszłość, 
Kryszkiewiczem, reprezentacyjnym zawod­
nikiem Polski w pomocy i młodymi, lecz 
wysoce cenionymi zawodnikami, jak 
Szwarc, Gendera, Slomiak.

Drużyna „Warty" bawiła w Toruniu już 
niejednokrotnie i zawsze na boisko ściągała 
tłumy widzów. Drużyna ta odznacza się 
piękną i efektowną grą i choć ostatnio prze­
grała z „Warszawianką“, to jednak pozo­
stawiła w Warszawie bardzo dobrą opinię.

„Gryf“ stanie na boisku w swym najsil­
niejszym składzie i będzie chciał swój tego­
roczny sezon piłkarski, który bądź co bądź 

i był dodatni, zakończyć w efektowny spo-

Programy radiowe
Sobota, 13 listopada

PBOGBAM OGÓLNOPOLSKI
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 8-St 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 Audycja dla szkół: 
„śpiewajmy piosenki“ — prowadzi’ prof. Tadeusz 
Mayzner. 11.40 Utwory skrzypcowe Piotra Czaj­
kowskiego (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa: Muzyka roz­
rywkowa w wyk. Orkiestry Salonowej Pawła Ry- 
rasa. W przerwie o godz. 12.20 Dziennik połud­
niowy. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci: Słuchowisko p. t. „Wesele 
lalki“ — Bronisławy Ostrowskiej z ilustracją, mu­
zyczną Władysława Macury (wznowienie). 16.15 
Orkiestra dęta pod dyr. Maksymiliana Chmielewi- 
cza. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Artur Grott­
ger“ — opowieść biograficzna — wygł. Beata Ober- 
tyńska (ze Lwowa). 17.15 „Od Aten do Bayreuth“ 
(migawki z dziejów opery) (II) „Monteverdi“ w 
opracowaniu prof. U. J. P. dr. Łucjana Kamień­
skiego. 17.50 Nasz program. 18.00 Wiadomości spoi 
towe. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 Piosenki- 
w wykonaniu Jana Sablona (płyty). 18.30 Program 
na jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja dla 
Polaków z zagranicy: 1) „Orlątko obiera karto* 
fle“ — obrazek dla dzieci w oprać. Wiktora Bu­
dzyńskiego z muzyką Cz. Halskiego (ze Lwowa), 
2) „Wielkopolska“ — audycja w oprać. Kazimie­
rza Plucińskiego (z Poznania). 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Muzyka lekka i taneczna w wyk. 
Małe.i Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie­
go z udz. Haliny Rapackiej (piosenki) i Czwórki 
Radiowej. W przerwie o g. 20.45 Dziennik wie­
czorny i Pogadanka aktualna. 21.45 „Klient“ — 
skecz Henryka Katapulty. 20.00 Koncert rozryw­
kowy w wykonaniu Orkiestry P. R. pod dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego z udziałem Heleny Korff- 
Kaweckiej (śpiew). 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego.

Zaręczyn gwiazdkowych życzą: 
Panie inteligentne, posażne w wieku 18—35 
lat, wlaśc. kamienic, oraz wlaśc. majątków 
ziemskich.
Panowie: kawaler lat 3» z pensją 600 zł, oraz 
30 tys. oszczędn. kawaler lat 28 wlaśc. składu 
bławatów wartości 150 tys. zł, wdowiec lat 
42 reprezentacyjny z pensją S00 zł. wdowiec 
lat 48 wlaśc. kamienicy, dającej 1800 zł mie« 
sięcznie dochodu — i wiele innych zamoź* 
nych do lat so.ciu.

Zapoznanie natychmiastowe ułatwi

„RUNO“. Gdynia
ul. Świętojańska 77. 7866

Niedziela, dnia 14 listopada 
PBOGBAM OGÓLNOPOLSKI

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj nas". 
.8.05 Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 
Tiansmisja nabożeństwa z Kościoła Sw. Krzyża w 
Warszawie. 11.30 Aktualny reportaż z życia- 1157 
Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.05 Poranek 
muzyczny w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 
m. Poznania. 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 „Ra­
chunek sumienia" i „Przylądek dobrej nadziel" — 
fragmenty z książki Zygmunta Nowakowskiego. 
Odczyta autor. 13.30 Muzyka obiadowa. 14.45 Au- 
dycla dla wsi. 15.45 „Wszystkiego po trochu" — 
audycja dla dzieci. 16.05 Robert Schumann: Sceny 
leśne op. 82. 16.45 „Anielcia 1 życie" — powieść mó­
wiona Heleny Boguszewskiej. 17.00 Koncert dla 
dzieci i młodzieży ze studia Rozgłośni. Pomorskiej 
na Wystawie Radiowej w Bydgoszczy. 17.55 Chwi­
la Biura Studiów. 18.05 Koncert rozrywkowy ze 
studia Rozgłośnt Pomorskiej na Wystawie Radio­
wej w Bydgoszczy. 18.40 Oryginalny Teatr Wy­
obraźni: „Zioła i kamienie" — słuchowisko Janiny 
Morawskiej, nagrodzone na konkursie słuchowisko­
wym 1935 roku (wznowienie!. 19.85 Słynni wirtuozi 
(V audycja) Teodor Szalapin — bas — Józef Szi- 
geti — skrzypce (płyty). 20 35 Program na jutro. 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik wieczor­
ny. 21.00 Wiadomości sportowe ze wszystkich Roz­
głośni P. R. 21.15 „Hanusia z Pohulanki" — sie­
lanka wg. Michała Suchorowskiego w opracowaniu 
Henryka Cepnlka. 22.00 „Opowieść o Mozarcie"

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
8.30 Audycja dla wsi. 8.50 Tańce z oper Moniu­

szki — płyty. Po nabożeństwie około godz. 10 30 
Muzyka po nabożeństwie — płyty. 13.00 Matejko na 
Wystawie w Bydgoszczy — felieton wygi. Marian 
Turwid (ze Studia Rozgłośni Pomorskiej na Wy­
stawie Radiowej w Bydgoszczy). 15.45 Koncert ży­
czeń — ze Studia Rozgłośni Pomorskie! na Wysta­
wie Radiowej w Bydgoszczy. 19.35 Wiązanka me- 
lodyj 
we z

Jak przed 40 latv 
tek również i dzisiaj wszyscy, którzy dbają 
* swoje zdrowie, żądają wyłącznie Aspiriny 
,e znakiem „Bayer“, wypróbowanej od 1897 
toku .., Jak dobrym środkiem musi więc i 
M AspUlną, (7.024)

z opt. „LIzystrata". 20.35 Wiadomości sporto- 
Pomorza. 23.00 Tańczymy — płyty.

NIEDZIELNE KONCERTY 
ROZRYWKOWE

„ niedziele, dnia 14 listopada nadaje Polskie 
Radio kilka audycyj rozrywkowych, z których ka­
żda posiadać będzie odrębne oblicze. Przed połu­
dniem usłyszą radiosłuchacze tańce 1 piosenki u- 
biegłego stulecia, Straussa. Offenbacha i innych, 
nagrane na płytach, w wykonaniu artystów pol­
skich 1 zgranicznych. Od godz. 13.30 do 14.45 nada­
na będzie „muzyka obiadowa" w wykonaniu or­
kiestry, solistów 1 zespołu wokalnego. Podwieczo­
rek przy mikrofonie o godz. 1S.05 spędza radiosłu­
chacze tym razem w studio Rozgłośni Pomorskiej 
na Wystawie Radiowej w Bydgoszczy. Orkiestra 
wojskowa pod dyr. P. Kuczery oraz śpiewacy Ire­
na Carnero i Marian Wawrzkowicz figurują ja­
ko wykonawcy tej pogodnej audycji. Sielanka „Ha­
nusia z Pohulanki" o godz. 21.15 zakończy rozryw­
kowy program niedzielny.

W
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Sobota-Niedziela, dnia 13-14 listopada

— Nadzwyczajne walne zebranie człon­
ków Stów. Właścicieli Nieruchomości w To­
runiu odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. w 
„Domu Społecznym“ z następującym po­
rządkiem obrad: 1) Zagajenie. 2) Sprawa 
dozorców domowych. 3) Zniesienie ustawy 
o ochr lokatorów i moratorium hipoteczne.
4) Opłaty od adiacentów. 5) Wolne głosy 
i wnioski. Obrady rozpoczną się bez wzglę­
du na ilość obecnych o godz. 19.

Trwały ondulację
pod 100% gwarancją wykonuje tylko 

KONRAD KANT 
nodgóri-Toruń, telefon 27-716.

■O 
• O

— Wywiadówka Gimnazjum Kupieckie­
go i Szkoły Handlowej dla II, 111 i IV kla­
sy odbędzie się w niedzielę, 14 listopada rb. 
od godz. 10,30 do 12-tej, a dla I-szych klas 
w poniedziałek, 15 bm. od godz,. 16 do 17-ej 
w gmachu szkolnym przy ul. Sienkiewicza 
nr. 38.

— Podziękowanie. Władzom wojskowym 
i administracyjnym, społeczeństwu, prasie 
za okazaną pomoc w urządzeniu Tygodnia 
Polskiego Białego Krzyża i poparcie wszy­
stkich imprez — gorące podziękowanie 
składa Zarząd P. B. K. koło Toruń.

— Wynik kwesty ulicznej P. B. K. Sek­
cja imprezowa Polskiego Białego Krzyża 
komunikuje, że na kweście ulicznej i w lo­
kalach w dniu 7 bm. zebrano sumę 359 zł 
14 gr. Sumę tę przeznaczono na cele kultu­
ralno-oświatowe żołnierza. Wszystkim ofia­
rodawcom serdeczne „Bóg zapłać!“

— Spotkanie towarzyskie P. B. K. pod 
„Orłem“. Polski Biały Krzyż przypomina, 
że w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 17 odbę­
dzie się spotkanie towarzyskie pod Orłem.

— Wieczornica kościuszkowska oraz ob­
chód rocznicy Niepodległości u Sokołów. 
'Iow. Gimn. „Sokół" gniazdo III w Toruniu 
urządza w niedzielę, dnia 14 bm. w sokolni 
przy. Szosie Chełmińskiej wieczornicę koś­
ciuszkowską, połączoną z obchodem roczni­
cy Niepodległości. W programie poza od­
czytem, deklamacjami itp. odegrana zosta­
nie sztuka teatralna p. t. „Na grobie ojców“ 
osnuta na tle walk o niepodległość w latach 
1914—1920 r. i wkroczenia wojsk polskich 
do Torunia. Prosimy o poparcie tej impre­
zy. Początek o godz. 19. Uwaga: tramwaj 
nr. 3 kursuje do sokolni.

i pierwsza Polska 
Centrala Optyczna 

Franciszek Seidler, Rynek Staromiej? 
ski if> (obok poczty) tel. 15*74. Dostawa dla 
kas chorych, Klinik ocznych 1 dla wojska.

— Dyplomy uznania P. B. K. Zarząd na­
czelny Polskiego Białego Krzyża odznaczył 
szereg osób dyplomami uznania za zasługi 
położone dla P.B.K. na terenie Okręgu VIII. 
Dyplomy uznania otrzymali: pp. star. Bia- 
łowa Maria, kpt. Bialous Orest z Chełmna, 
płk. dypl. Berek b. komendant garnizonu 
Chojnice, kpt. Bartman Otmar, kpt. Bart­
czak Józef z Torunia, Czarnowska Lucyna 
z Grudziądza, Dobrzyńska Halina z Toru­
nia, pik. Jastrzębski z Chełmna, mjr. Kacz­
marczyk z Inowrocławia, Komar-Zielińska 
Teresa z Torunia, dyr. Kossjor Stefan z 
Grudziądza, starosta Łącki Wincenty z To- 

jrunia, Małecki Feliks ze Starogardu, My­
jak Antoni jnstr. O. P. z Torunia, not. Na- 

i lazkowa Helena z Torunia, kpt. Nowak Wi- 
Iktor z Torunia, burmistrz Stamirowski Ka­
rol z Podgórza, kier. Ślęzak Tadeusz z To­
runia, płk. Sudoł z Włocławka, mjr. Sko­
czylas Szymon z Torunia, ksiądz kapelan 
Stryszyk, dyr. Skórny z Starogardu, staro­
sta Wilczek Romuald z Inowrocławia, por. 
Wroński Józef z Torunia i zarząd Kasyna

J. E. k$. biskup Okoniewski przybywa na doniosłe
__  M ■■ ■■ MB Muroczystości religijne

Koncert religifnyBierzmowanie — Poświęcenie Domu Katolickiego 
Chóru św. Cecylii
z Chełmży oraz księży toruńskich, 
św. Cecylii wykona Mszę Lick? 
na 4 głosy męsk. W nabożeństwie

Katolicki Toruń będzie miał jutrzej? 
sztj niedzieli radosny dzień. J. E. ks. bi? 
ski p Okoniewski, ordynariusz diecezji 
chełmińskiej przybędzie do Torunia, by 
wziąć udział w wielkich uroczystościach 
religijnych, na które złożą się: udziele? 
nie sakramentu bierzmowania, poświęcę? 
nie Domu Katolickiego i koncert Chóru 
Św. Cecylii przy bazylice św. Tana — zŚw, Cecylii przy bazylice św. Jana — 
kazji 7o?lętmej rocznicy istnienia.
Podajemy program uroczystości:
W sobotę, 13 bm.: o godz. to — bierz? 

m iwanie wszystkich dzieci i dorosłych 
w bazylice św. Jana.

W niedzielę, 14 bm-: godz. to — uro? 
czysta Msza, św. pontyfikalna w bazylice 
św. Jana z okazji 70?lecia Chóru Św. Ce? 
cylh. Mszę św. celebruje J. E. ks. biskup 
Okoniewski w asyście ks. infułata

I

Z ratustomel 
roieśu

Tydzień Propagandy Związku 
Strzeleckiego

Zarząd Grodzki Związku Strzeleckiego 
w Toruniu urządza w dniach 13 do 21 bm. 
Tydzień Propagandy Związku Strzeleckie­
go. . .

Wzywamy wszystkich przedpoborowych 
miasta Torunia, aby w tym okresie zapi­
sywali się do Związku Strzeleckiego.

Każdy przedpoborowy musi spełnić wo­
bec Państwa swój obowiązek obywatelski i 
skończyć kursy przysposobienia wojskowe­
go.

Związek Strzelecki prowadzi przysposo-

Uroczyste zebranie z okazji Święta Niepodległości
Związku Weteranów Powstań Narodowych

Wczoraj o godz. 19,30 w sali „Tivoli “ 
odbyło się z okazji Święta Niepodległości i 
5-lecia istnienia koła uroczyste zebranie 
Związku Weteranów Powstań Narodowych 
koła Toruń.

Po zagajeniu przez prezesa koła p. Prze­
mysława Winiarskiego — referat pt. „Hi­
storia koła toruńskiego“ — wygłosił p. Wł. 
Kukliński. Drugim prelegentem był p. prof.

Wyświetlamy nadal
nadzwyczajnym powodzeniem cieszący się film, z udziałem naszego 
rodaka JANA KIEPURY i uroczej jego małżonki MARTY

EGGERTH p. t.

„CZAR CYGANERII“
Przepiękną tę epopeę o miłości, tęsknocie i poświęceniu powinni 

wszyscy oglądać.
Jan Kiepura i Marta Eggerth przeżywają tu piękny romans, który 

olśni i zachwyci każdego.
A zatem, kto jeszcze nie widział niech spieszy, bo tylko jeszcze kilka dni.

Początek seansów: o godz. 5, 7 i 9-tej w niedzielę o godz. 3, 5, 7 i 9-tej

u

Sala dobrze ogrzana.

Podoficerskiego. Zarząd naczelny P. B. K. 
za wydatną pomoc w prowadzeniu kursów 
rolniczych dla żołnierzy, przyznał również 
dyplom zasługi Pomorskiej Izbie Rolniczej 
w Toruniu.

— Zebranie miesięczne Związku Reemigr. 
i Optantów R. P. kolo Toruń odbędzie się w 
niedzielę 14 bm. o godz. 15 w zwykłym lo­
kalu, na które serdecznie zaprasza członków 
i sympatyków. Zebranie zarządu pół godzi­
ny wcześniej. Zarząd.

— Kiermasz w Szkole Powszechnej Nr. 13. 
Dla zdobycia funduszów na zakup tak bar­
dzo potrzebnych w szkole pomocy nauko­
wych, zarząd koła Opieki Rodzicielskiej 
przy Szkole Powszechnej Nr. 13 (u). Sien­
kiewicza 4/6) urządza w niedzielę 14 bm. w 
lokalach klasowych tejże szkoły wielki kier 
masz, połączony z licznymi atrakcjami. Do­
brze zaopatrzony i tani bufet oraz moc nie­
spodzianek przyczyni się do miłego spędze­
nia popołudnia niedzielnego. Początek o 
godz. 2-giej. Sale ogrzane. O pomoc ze stro­
ny społeczeństwa przez liczny udział prosi 

Zarząd.
— Zabawa taneczna Związku Strzeleckie­

go. Związek Strzelecki w Toruniu urządza 
w sobotę 13 bm. w salach Kasyna Podofi­
cerskiego ul. Przedzamcze, zabawę tanecz­
ną. Początek o godz. 20. Przygrywać będzie 
doborowy zespół orkiestry kolejowej. Wstęp 
na zabawę 99 gr, Obywateli miasta Toru­
nia prosimy o poparcie przez przybycie na 
zabawę.

dzika 
Chór 
mana 
biorą udział oddziały KSM męsk. i żeńsk. 
ze sztandarami.

Godz. 12,30 —poświęcenie Domu ka? 
tolickiego w domu przy ul. Łaziennej 18 
(dawniej loża masońska „Zutn Bienen? 
korb“). Poświęcenia dokona J. E. ks. bi? 
skup Okoniewski.

Godz. 17,00 — wielki koncert religij? 
m w. bazylice św. Jana — z okazji yo?le? 
t-.iej pracy chóru św. Cecylii przy bazy? 
lice św. Jana. \V programie koncertu u? 
słyszymy ni. in. „Hasło“ (psalm 134) 
Witta na 8 głosów, „Veritas mea“ na 
dwa 4 głosowe chóry i .wyjątki z Mszy 
sw. ku czci św'.' Wawrzyńca -— .Wignę?! 
ra op. 27 na. chór mjesząjły, orgaw. i er*

Kawałek koruoc i
Sierota ten nasz 

język ojczysty.
Mamy tydzień ko­

nia, tydzień ochrony 
przyrody, mamy to­
warzystwa opieki 
nad zwierzętami, ale
nie ma nikogo, ażeby wziął piękną mo­
wę Skargi, Mickiewicza, Słowackiego w 
obronę przed warszawskimi tłumacza­
mi filmowymi.

Wczoraj byłem w kinie i uszczkną­
łem takie dwa kwiatuszki z oślej łąki 
przekładu z języka angielskiego na 
polski.

— „Niech pani idzie do płaszczalni ', 
zwraca się amant do ainantki (ma być 
„do szatni“). A ona do niego w pew­
nym momencie z nieopisanym wdzię­
kiem:

— Czy nie może pan dla mnie zro­
bić kawałek korupcji.

Gwałtu, gdzie policja!
Dajcie mi kawał kija i wskażcie 

glościowym. Na program.zebrania-akade-Batlres przekladcy, a dali Bóg zrobię mu 
mii złożyły się również udatne deklamacje.B taki „kawałek korupcji“, że popamięta 

Po wręczeniu dyplomów oraz odczyta B ruski i bolszewicki miesiąc.
niu odznaczonych członków zebranie za-B 
kończono odśpiewaniem, pieśni „Boże cośB 
Polskę“. ■

Grodzki — ul. Szeroka 5.
I. — ul. Sienkiewicza 29.
II. — ul. Podgórna 69.
III. — ul. Gołębia 6.

bienie wojskowe i wychowanie fizyczne 0- 
raz wychowanie obywatelskie.

Ukończenie kursów PW w Związku 
Strzeleckim daje każdemu ulgi w służbie 
wojskowej.

Zapisy przyjmuje się w lokalach:
1) Zarząd
2) Oddział
3) Oddział
4) Oddział
Zapisy przyjmuje się codziennie od 

dżiny 17—20-tej.
go-

E. Chmurzyński, który wygłosił odczyt na 
temat udziału Pomorza w ruchu niepodJe- 

Na program .zebrania-ąkade-

Sala dobrze ogrzana.

iw e!o Młodzieży Katolickie!
W niedzielę, 14 bm. odbędzie się doro­

czne święto Młodzieży Katolickiej — KSM. 
— którego program w Toruniu jest nastę­
pujący:

Dnia 14 bm. o godz. 9,30 — zbiórka dru­
hów na cmentarzu bazyliki św. Jana; godz. 
10 — msza św’, pontyfikalna z kazaniem, 
którą odprawi Ks. Biskup dr. Okoniewski; 
godz. 12,30 — udział w poświęceniu Domu 
Katolickiego.

Dzień 14. XI. 
wa spowiedź św.

W związku z 
wszystkich sympatyków i przyjaciół KSM. 
do wzięcia udziału w uroczystościach.

Druhów okręgu wzywa się do obowiąz­
kowego stawiennictwa.

br. poprzedza obowiązko- 
i komunia św.
powyższym zaprasza się

Okręg KSM.

I

Kiermasz » zabawa 
w Gimnazjum im. Kopernika 

Zarząd Koła Rodzicielskiego przy Pań­
stwowym Gimnazjum Męskim im. M. Ko­
pernika urządza w niedzielę, dnia 14 bm. o 
godz. 16 w’ gmachu' gimnazjum kiermasz 
oraz zabawę dla młodzieży i rodziców.

Program zabawy: Loteria fantowa, gry 
i zabawy, tańce — britlge. Bufet obfity i ta­
ni. Zarząd prosi uprzejmie rodziców, opie­
kunów i młodzież gimnazjalną o łaskawe 
przybycie. Dochód przeznaczony na rzecz 
niezamożnych uczniów gimnazjum.

kicstrę symfoniczną.
Na koncercie obecnym będzie J. E. 

ks. biskup Okoniewski oraz przedstawi? 
ciele władz.

* **
W uroczystościach tych wezmą napew 

no udział liczne rzesze wiernych oraz sto? 
warzyszenia kościelne i świeckie.

Należy zaznaczyć, że właśnie fakt po? 
święcenia Domu Katolickiego w miej? 
scu loży masońskiej powinien radością 
napełnić serca wszystkich katolików To? 
runią. Miejsce skąd rozchodziły się do? 
‘■’>4 hasła wrogie Chrystusowi — stanie 
się teraz kuźnią idei chrześcijańskiej.

Krótką historię chóru św. Cecylii za? 
mieścimy w jednym z następnych nume? 
r.ów naszego pisima.

(es.)

Sobota, 18. 11. — Stanisława Kostki* 
Niedziela, 14. 11. — Józefata. 
Poniedziałek, 15 11 — Gertrudy.

KALENDARZYK

AL |M
Książątko

M |swit|
„Czai cyganerlt"

MARS|

Szef wywiadu

Anonimowu |KNIA 
kochanek

i Kain I Mabel

DYŻUR APTEK
W śródmieściu: Pod Orłem, St. Rynek.
Na Bydgoskim: Św. Anny, ul. Mickiewicza. 
Na Mokrem: Pod Łabędziem, ul. Kościuszki. 
Na Jakubskim: Nadwiślańska, ul. Lubicka.

REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ

TFATRU 
VH POMOPfKIEJ

Sobota, 13. 11. — „Zemsta za mur grani­
czny" — godz. 20-ta.

Niedziela, 14. 11. — „Kajus Cezar Kali- 
eiila“ — godz. 16; „Zemsta za mur grani­
czny“ — godz. 20-ta.

Poniedziałek, 15. 11. — teatr w objeździe.

„ZEMSTA ZA MUR
ALEKSANDRA

i niedzielę. 
Pomorskiej 

mur graniczny'

GRANICZNY- 
FREDRY.
dnia 13 i 14 bm. 
daje komedię pt 

“ hr. Aleksan-

W sobotę 
Teatr Ziemi 
„Zemsta za 
dra Fredry.

Pielęgnowanie urody
Miło nam podzielić się z Sz. Czytelnicz­

kami wiadomością, że Delegatka Naukowa 
Universitć de Beaute „Códib“ w Paryżu, p. 
Helena Szymańska, po powrocie z Paryża 
zatrzyma się w Toruniu dnia 15 i 16 bm. 
(poniedziałek i wtorek), gdzie w Hotelu 
„Pod Orłem“ udzielać będzie bezpłatnych 
porad kosmetycznych. Bezpłatne zaprosze­
nia wydają chętnie wszystkie większe dro­
gerie i perfumerie. (7828

— Święto Niepodległości w Podgórzu. 
Miasto Pedgórz obchodziło Święto Niepod­
ległości b. uroczyście. O godz. 9-tej dzięk­
czynną Mszę św. odprawił ks. proboszcz 
Domachowski, wygłaszając również podnio 
słe okolicznościowe kazanie. W uroczy­
stym nabożeństwie brali udział przedsta­
wiciele wojska, zarządu miasta, rady miej­
skiej, młodzież z nauczycielstwem i wszy­
stkie miejscowe organizacje ze sztandara­
mi. Domy udekorowano flagami o barwach 
narodowych. W oknach widniały portrety 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego 
i Marszałka Śmigłego-Rydza.

— Akademia niepodległościowa w pOw. 
toruńskim. W niedzielę, 14 bm. o godz. 16 
w sali p. Bazarewskiego w Kozimborze 
(pow. Toruń) odbędzie się uroczysta akade­
mia niepodległościowa.

"T

A czy wiesz Ty panie młody 
Gdzie krawatów nowe mody? 
Zachwycające desenie J;
Nabyć m-.żesz w każdej cenie? «g 
Wszak o tern wie każdy
W naszym mieście
Tylko w Fabryce Krawatów
Przy PaallńSkim Moście 1.
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G. HEYER
SZEROKA 6

tel. 1517 76690k

oraz 
stare 
genii ,
Szeroka 46, I. piętro, róg 
Stary Rynek. 7744C

Kazimierz Biblk
Telefon 1292 TORUŃ St, Rynek 39 

Mistrzzegarmistrzowski. Zaprzysiężony Rzeczoznawca Sądowy

Pokój umeblowany 
z utrzymaniem wynajmę 
zaraz. Toruń, ul. Mo» 
niuszki 27, m, j. 275

OMEGA

Artykuły Sanitarne: 
chirurgiczne, g u no we, 
szklane, labot. emaliowa­
ne, środki opatrunkowe. 

Protezy 7817 
Aparaty ortopedyczne 

p o l e o a: 

ftlekHiidEr Kamiński 
TORU«. Sw. Ducha 21, 

Telef. 2120.
Kredyt na asygnaty.

Pudry 77,8
i wody na wagę 

Hurtownia Kapczyński 
Toruń, Szerota 35.

te 0rJfue musi sprawiać wiele kłopot» 
I trudu, w Od czasu, kiedy poznałam 
Persil ł stosuję go umiejętnie, przeko« 
nałam alf, że niema nic prostszego, jak 

gotowanie bielizny w Persilut

co Persil to Persil

Wyrób Zakładów „Persil“ Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz.

Do moczeni^ frjfiljŁny: HENKQ« *o4i.AQ EXüÜl luUdSAli*

Elegancka Pani 
kupuje piękne 

kapelusze 
oddaje do przeróbki 
tylko w firmie Eu» 
Jakubowskiej Toruń,

aparaty

Pracownia 
Kuśnierska

Fr. Białkowski Toruń, Koper, 
nlka 41, wykonuje wszelkie 
prace kuśniersKie fachowe 
i tanio, oraz farbowanio 
wszelkich zrudziałych skór.

774>Ck

detektory
w nowoczesnych skrzyń» 
kach z chromowanym oku» 
ciem, czułe

głośniki tanio 
dogodne warunki.

Eleklro-Radio
Toruń, Piekary 22. 777°COndulacją 

żelazkową. wodną i trwałą 
wykonuje systemem paro» 
wym solidnie i tanio Pierw­
szorzędny Zakład Fryzjerski 
Cz. Baranowski Toruń, Ko» 
pernka 32.__________ 7feó7

Zamienię
pianino 

pierwszorzędne krzyżowe 
na samochód. Oferty do 
„Dnia Pomorza“, Toruń. 

7839 Ck

Wióry 77,7 
stalowe ’/, kg. paczka tył» 

ko 42 gr.
Hurtownia Kapczyński 

Toruń, Szeroka 35.

Dmelis nowe ’ °^azyl‘
Koula ne. Specjalność! 

detektory z głośnIKIem 
na dogodne spłaty poleca

ZAKŁAD MECHANICZNY

K. Tutodzieckl
Toruń, Małe Garbary 9. 

telefon 1702.

UWAGA!
Śniegowce 

damskie I dziecięce ora«
Kalosze 

damskie, męskie 
i dziecięce 

znanej marki „Rygawar“ 
nabyć można 

najkorzystniej w Firmie
1 •

7853

Jsil ZIGlinSnl Soadkob.
TORUŃ, Szeroka 31 

Teletou 2032
BYDGOSZCZ, Gdańska 12

Telefon 1652
Kredyt na as v gnaty.

Pianino
pierwszorzędne, sypialnia 
biała, zbiór rogów, kino 
dziecięce, wiatrówki, patc> 
fon, skrzypce sprzedam 
tanio. Toruń, Kopernika 7 
m * 7«390:

Szkoła Tańców
Werny wyucza szybko 
tańczyć. Kurs rozpoczy* 
nam “ij listopada. Toruń, 
Stary Rynek 16 7842

Mieszkanie
6«cio pokojowe, słoneczne, 
z wszelkimi wygód mi od 
zaraz do wynajęcia, Toruń, 
Bydgoska 78, I. ptr. Wia» 
domość: Szeroka 31 (skład) 

7856Ck

Mieszkania 
skromnego (pokój z kuchnią) 
szukam. Płacę za pól roku 
z góry. Zgl. do Adm. 
„Dnia Pomorza“, pod 
„Skromne“. 7848

Mieszkania
3 i 4«pokojowe, komfort, 
ul. Słowackiego do wyna< 
jęcia. Wiadomość: Toruń, 

Bydgoska 96, tel, 1468. 
787* Ck

Meble
pokoje stołowe, sypialnie, 
gabinety, wyrób artystycz= 
ny — tanio na spłaty poleca 

M. Kurkowski 
mistrz stolarski, 

Toruń, ul. Bydgoska 35. 
785SCk

Maszyna
do pisania „Orzeł“ jak no­
wą sprzeda, Katafias, Toruń 
tel >44E 7»Ó4Ck

Buchalter-bilansista 
ze znajomością języków niemieckiego, rosyjskie» 
go, spraw podatkowych i ubezpieczeń spolecz» 
nych przylanie dodatkowe prace w go 
dżinach popołudniowych. Zakłada i prowadzi 
księgi, sporządza bilanse, przeprowadza kontro» 
leit p. 7850

Łaskawe pisemne zgłoszenia do Administra» 
cji „Dnia Pomorza“ Bydgoska 56 dla „Emka“.

PIERNIKI TORUŃSKIE
najlepszej jakości

na czystym pszczelnym miodzie 
dostarcza po cenach fabrycznych

Jl. 'fłost dawniej 
HERRMANN THOMAS 

(foruń, Jloni/ fRijneft 
HURT! DETAL!

6-cyllndrowa
7 miejsc — 60 tys. kilom, po zupełnym remoncie, pra« 
wie że nowy wóz — cena 6,coo zł. na sprzeda*.

Młyny Lubickie S-ka z o. o
7502 Toruń, Kopernika 10,

Doskonale
prosperujący
Kinoteatr
w powiatowym mieście. 
Sprzedam natychmiast ka» 
tolikowi za 15.000 zł. Zglo» 
szenia do Administracji 
„Dzień Pomorza“, Toruń, 
pod nr. 7849.

KdpClUSZC damskie 
największy wybór 
najnowsze fasony 
najniższe ceny 

tylko 7854
Żeglarska 2Q 

(dwa ekna wystawowe).

^AUTORYZOWANE1 , 

MIEJSCE SPfirfDAZY

ZEGARKI 
brylanty,platery, 

kryształy, 7515 
obrączki Ślubne 

polecam najlepszej jakości 
po cenach umiarkowanych 
i na dogodnych warunkach

Miód 
tegoroczny lipcowy gęsty 
gwarantowany czysto « 
pszczelny 3 kg. 7.40, 5 kg. 
11,20, 10 kg. 21.65, blaszan» 
ką franco odbiorca: „Pasie» 
ka « Katolicka“, Podwolo« 
czyska. 7837

Nieduży sHład
z przyległym pokojem, 35 
zl miesięcznie, wplata 3 
miesiące z góry. Toruń, 
Mickiewicza 41, m. 3- od 
godz. 6—7 wiecz.

Chlromantka
Grafologini z Wiednia prze« 
powiada przeszłość, teraz« 
niejszość i przyszłość.Przyj« 
muje także w niedzielę i 
święta. Tczew, ul. Szopena 
34, parter lewo. Cenv ni-, 
skift i

Gdańsk, Elisabethkirchengene 2 
tel. 24600.

LU Dagover 
Willy FritscK, Maria w. Tasnady 

w filmie Erich-W aschneck Ufy 

Spór o chłopca Jo 
(Streit um den Knaben Jo) 

według powieści Hedda Westepberga 
z udziałem Eberhard IŁzenplitz, Claus Detlef Sierck, 

Eva Tinschmann, Ernst Waldow. 
Reżyseria: Erich Waschneck.
Film o wrelkiin artyzmie, w którym łączy się pięk­
ność, powaga i głębokość życia z miłośoią, szozę- 

ściem i radością serca.
Nieznane Chiny (Unbekanntes China) 

Film kulturalny Ufy 7868
Najnowszy tygodnik dźwiękowy Uty.

Początek: W dni powszednia o godz. 4, 6.15 i 8.30 
w niedzielę o godz. 3, ó, 7 19.

Zlecenie Nr. 1152/IX. (7844
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu 

ogłasza
PRZETARG 

nieograniczony na dostawę narzędzi różnych wy­
robów miedzianych i mosiężnych, jak to: blachy, 
druty, pręty, siatki i guziki.

Termin składania ofert upływa dnia 26. 11. 37 r. 
o godzinie 11-ej.

Oferentów obowiązują przepisy ustalone w roz­
porządzeniu Rady Ministrów z dnia 29- I. 1937 r. o' 
dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa Dz. 
U. R. P. Nr. 13/37 poz. 92.

Bliższych informacyj udziela oraz wydaje i wy- 
kwestionariusze i specyfikacje Wydział Zaso- 
w Toruniu.

Za Naczelnika Służby Zasobów
(—) R. C e t n » r o w s k i,

Ktercwhtt Działu,

syla 
bów
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Fachowa i rzetelna obsługa.
CEN7 NISKIE.

Zwiedzenie składu bez obowiązku kupna.

Niniejszem podają do łaskawej wiadomości Obywatelom miasta Gdyni i okolicy, 
ż c » dniem 13-ium lis tap ada 19 37 r. ntnieram

skład galanterii i tonarón krótkiek
ul. Włoskie/ kf2 obok piekarni p. tfzuly. 

Proszą o łaskawe poparcie &ąbTOWStla.
7857

GDYNIA;.Vr. I, '■ \ ■».»?

Okazja 6112
Maszyna do szycia, radio 
Philips r. 36,37, futro mę, 
skie i damskie, walizka, 
szafa, lornetka połowa,
DOM KOMISOWY

Gdynia, SwiętoiańsKa71

Zakup i sprzedaż ożywa, 
nych przedmiotów.

Liczba czynności: IV. K. 29/29.

Liczba czynności: IV. K. 53/31.
PRZETARG PRZYMUSOWY

Nieruchomość położona w Bydgoszczy przy ul. 
Chrobrego 2/3 i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Bydgoszcz 
tom XXX. wykaz liczba 1120 na imię Marii Kło­
sowskiej ur. Walio w Bydgoszczy, zostanie w dro­
dze egzekucji dnia 13 stycznia 1938 r. o godzinie 10 
przed poludn. wystawiona na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 3.

Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z skrzy­
dłem lewym, podwórzem i ogrodem, dom miesz­
kalny, budynek boczny, stajnię z pralnią i ustę­
pem o obszarze 10,50 arów. Wartość użytkowa 
4147 mk. Matrykuła art. 681, księga podatku bu­
dynkowego 1185.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 10. 11. 1932 r.

Bydgoszcz, dnia 5 listopada 1937 r.
Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 1335/VIII.

(7869 Numer akt: I. Kin. 495/37.

„Hermes”
przepisowe 

SKRZYNKI 
LISTO WE 

dla W. P.
Właścicieli Domów 

poleca przedstawiciel
W. Morozewicz, Gdynia- 
Sw. Jańska 37 tel. 33 • IS

Wspólnik
potrzebny do wykończenia 
rentownego 4 piętrowego 
domu w Gdyni. Wyrna, 
geny kapitał 60.000 zl. 
Oferty do „Gazety Mor, 
skiej Ilustr.", Gdynia pod 
nr. 1079. 7786

Rzeinicki
skład i warsztat z miesz, 
kaniem do wynajęcia w Wej, 
herowie. Oferty S. Sobczak, 
Wejherowo, Śmiechowska 1 

7858Mk

Warsztat 
ślusarski

Maksymilian Krysiński
Gdynia

ul. Eug. Kwiatkowskiego 29 
wykonuje: konstrukcje 
żelazne oraz wszelkie prace 
wchodzące w zakres ślu, 
sarstwa. 7864M

PRZETARG PRZYMUSOWI
Nieruchomość położona w Jastrzębiu, powiatu 

bydgoskiego i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Jastrzę­
bie tom I. wykaz L. 2. i tom III. wykaz L. 59, na 
imię Marii Wyssogota - Zakrzewskiej ur. Busse, 
zostanie w drodze egzekucji dnia 14 stycznia 1938 r. 
o godzinie 10-ej przed poł. wystawiona na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 3.

Nieruchomość Jastrzębie wykaz L. 2. obejmuje 
dom mieszkalny z podwórzem i ogrodem, kurnik, 
chlew, stodołę, stajnig, dom mieszkalny i chlew dla 
komorników, piwnicę, rolę, ogród, łąkę, pastwisko, 
las i wodę, obszar 87,51,29 ha parcele 20. mapy nr. 4. 
parcele 5-21, 33-35 mapy nr. 5. parcele 1-7 i 9 ma­
py nr. 6, matrykuła nr. 10, księga podatku budyn­
kowego nr. 2, roczna wartość użytkowa 960 mk., 
kwota podatku budynkowego 38,40 mk., czysty do­
chód 263,07 tal., kwota podatku gruntowego 75,75 
mk., miejscowe oznaczenie: osada nr. 1, właśc. dzie­
dziczenia, obwód gminny Żołędowo. Nieruchomość 
Jastrzębie wykaz L. 59. obejmuje pastwisko, rolę 
i łąkę, parcela 22, 45/23 i 24 mapy nr. 5, obszar 
5,59.95 ha, czysty dochód 20,01 tal., kwota podatku 
gruntowego 5,76 mk., art. matrykuły 67, obwód 
gminny Żołędowo.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun-" 
lowej dnia 20. wzgl. 22. 12. 1931 r.

Bydgoszcz, dnia 3 listopada 1937 r.' (7870
Sąd Grodzki*

Zlecenie Nr. 1336/VIII.

Numer akt: Km. 669/37. (7835
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem I rewiru, 

Tomasz Twardowski, mający kancelarię w Nowem 
ul. Gdańskie-Przedmieście Nr. 7, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 17 listopada 1937 r. o godz. 10,30 w Nowem ul. 
Kolejowa, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, 
należących do Brunona Wróblewskiego w Nowem, 
ul. Kolejowa, składających się z: 1 kacz z plu­
szem „sheapendeal“, 1 fotel, 1 biblioteka koloru 
orzechowego, 1 kredens koloru orzech, 1 biurko 
dębowe, oszacowanych na łączną sumę zł. 2000,—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Nowe, dnia 3 listopada 1937 r.
Komornik: (—) T. Twardowski.

Chleb dla Polaka 
w Gdańsku

Restauracja z pełnym wy, 
szynkiem natychmiast do 
objęcia. Potrzebny kapitał 
ca 4 tys. gid. Oferty pod 
„zaraz“ do „Gazety Gdań, 
skiej“. 78o6Gdk

Sprzedam 
patenty, wynalazki, po, 
mysły dla branży chem., 
tech., kupieckiej, artyst. 
Osobiste zgłoszenia, Max 
R a hn, Gdańsk, Pogen, 
pfuhl 2, 5 piętro. 786oGd

Pokój 
słoneczny, dobrze umcbl. 
centralne ogrzewanie, la, 
zienka do wynajęcia. 
Gdańsk, Pfefferstadt 52, IV, 
prawo. 786iGdk

Warsztat obuwia 
na miarę i reperacyjny. Spe, 
cjalność; zelówki niedfwiediie

Dobre wykonanie 
Ceny przystępne.

Fr. Kestnik, Gdańsk
Pfefferstadt 60 w sutervnie. 

753+

Zlecenie Nr. 574/1. (7867
OGŁOSZENIE

Komisarza Rządu w Gdyni z dnia 10 listopada 1937 
w sprawie uruchomienia Miejskich Hal Targowych 

w Gdyni.
Podaję do publicznej wiadomości, że z dniem 

17 listopada br. zostają uruchomione Miejskie Hale 
Targowe w Gdyni przy ul. Mościckich. W związku 
z tym targ odbywający się dotychczas na rynku 
przy ul. 10 Lutego przenosi się do Miejskich Hal 
Targowych przy ul. Mościckich.

Począwszy od dnia 17 listopada br. Miejskie 
Hale Targowe czynne będą codziennie z wyjątkiem 
niedziel i dni świątecznych w godzinach jak niżej:

a) dla obrotów hurtowych od godz. 4,30 do go­
dziny 7-mej;

b) dla sprzedaży detalicznej od godz. 8-ej do 
godz. 16-ej.

Warunki korzystania z Miejskich Hal Targo­
wych ustala „Regulamin Miejskich Hal Targo­
wych“ w Gdyni, który zostanie podany do pu­
blicznej wiadomości.

Kupcy rynkowi, którym przydzielone zostały 
miejsca w Halach przy ul. Mościckich, winni prze­
nieść swoje przedsiębiorstwa do Miejskich Hal 
Targowych w terminie do dnia 17 listopada br.

Detalistom rynkowym, którzy nie mogą uzyskać 
miejsca sprzedaży w Miejskich Halach Targowych 
przy ul. Mościckich, zezwala się w drodze wyjątku 
na dalsze prowadzenie ich przedsiębiorstw w obe­
cnie zajmowanych kioskach na rynku przy ul. 
10 Lutego, jednakże najdalej do dnia 27 grudnia br.

Kioski na rynku przy ul. 10 Lutego nie mogą 
być przekazywane nowym użytkownikom i winny 
być całkowicie zlikwidowane niezwłocznie po opu­
szczeniu ich przez obecnego użytkownika.

Ostateczna i całkowita likwidacja rynku i urzą­
dzeń targowych winna nastąpić w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 27 grudnia br.

Gdynia, dnia 10 listopada 1937 r.
Komisarz Rządu

(—) Mgr. pr. Fr. Sokół.
Stojący kocioł 

parowy 
o niskim ciśnieniu, 7,1 mkw. 
powierzchni ogrzewczej, 
elektr. silnik, 2 K M piąd 
zmienny z łożyskami do 
kozłów transmisyjnych i ko, 
lem pasowym, natychmiast 
do sprzedania. Zgłoszenia: 
Zurbuchen, Gdańsk, Lau. 
mlinl 39. 78$9Gdk

Km. 1567/36. (7836
OBWIESZCZENIE

Dnia 17 listopada 1937 r. o godz. 10 sprzedawać 
będę w Chełmnie na Rynku w drodze licytacji 
przymusowej względnie z wolnej ręki za gotówkę: 
1 biurko z krzesłem (dąb), 1 bibliotekę (dąb). 3 ka­
napy, 4 fotele, 4 krzesła fotelowe, 3 krzesła (ma­
hoń), 1 szafonierkę i 1 lampę do pokoju.

Zbiórka reflektantów na Rynku.
(—) Bartoslński,

Komornik rew. II w Chełmnie, Rynek 3,

I. Km. 2371/36. (.7851
OBWIESZCZENIE

O 2-GIEJ LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I 

Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu ul. Ła­
zienna Nr. 30, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 gru­
dnia 1937 r. o godzinie 10,30 w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu pokój 33, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Dałkowskiego i Spółki w Toruniu, jawnej spółki 
handlowej, nieruchomości, składającej się z karty 
Toruń-Nowe Miasto 42 i 43, położonej w Toruniu 
przy ul. Strumykowej Nr. 5.

Nieruchomość karta 42 obejmuje dom admini­
stracyjny i warsztaty i została oszacowana na 
kwotę zł. 20.388,39, cena zaś wywołania wynosi zł. 
13.592,26.

Przystępujący do przetargu nieruchomości kar­
ta 42 obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zł. 2.038,84.

Nieruchomość karta 43 obejmuje stajnię, garaż 
i stolarnię i została oszacowana na kwotę zł. 
13.686,14, cena zaś wywołania wynosi zł. 9-124,10.

Przystępujący do przetargu nieruchomości kar­
ta 43 obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zl. 1.368,62.

Wyże] naprowadzone nieruchomości karta 42 i 
43 zostały oszacowane w całości na kwotę 
zl. 34.074,53, cena zaś wywołania za obie nieru­
chomości wynosi zł. 22.716,36.

Przystępujący do przetargu wyżej naprowadzo­
nych nieruchomości obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości zł. 3.407,46.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 

-przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8 ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w' Toruniu.

Równocześnie nadmieniam, że do licytacji przy 
przetargach przymusowych dopuszczone będą je­
dynie osoby, przedkładające w terminie licytacyj­
nym zezwolenie władz administracyjnych na prze­
właszczenie nieruchomości.

Toruń, dnia 27 października 1937 i>
(—) Józef Kozak,

KomornDr R?.da Grodzkiego Bąwtrj I-go.

(7852 
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 1 

Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu ul. Ła­
zienna Nr. 30, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 gru­
dnia 1937 r. o godz. 10-ej w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu pokój 33, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Bartłomieja Rębacza nieruchomości wiejskiej Czar- 
nebłoto karta 27, położonej w Czarnymbłocie pow. 
Toruń. Nieruchomość obejmuje ogólnego obszaru 
13 ha, 33 a, 64 m2 roli i łąk. Na nieruchomości 
znajduje się dom mieszkalny pod jednym dachem 
z oborą, oraz osobno stodoła z przybudówką.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
11.589,20, cena zaś wywołania wynosi zł. 8.691,90.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.158 92.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu.

Równocześnie nadmieniam, że do licytacji przy 
przetargach przymusowych dopuszczone będą je­
dynie osoby, przedkładające w terminie licytacyj­
nym zezwolenie władz administracyjnych na prze­
właszczenie nieruchomości.

Toruń, dnia 13 października 1937 r.
(—) Józef Kozak,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I-go.

W. U. R. 60/36. (7845
OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 80 ustęp 2 Dz. U. R. P. 5/36 
poz. 59 Nadzorca w postępowaniu układowym nad 
majątkiem Emila Langego w Dąbrowie powiat 
Chojnice, właściciela nieruchomości Dąbrowej, 
Brusy, tartaku w Wielu powiat Chojnice, Bysewa 
i Głukowa powiat Kartuzy, podaje do wiadomości, 
że ułożona na skutek sprawdzenia lista wierzytel­
ności wyłożona będzie do wglądu w lokalu Woje­
wódzkim Urzędzie Rozjemczym w Toruniu, Krasiń­
skiego 4, przez 20 dni, a to od dnia 13. XI. do dnia 
11. XII. 1937 r. włącznie.

Osoby zainteresowane będą mogły w ciągu po­
wyższego czasokresu wnieść zażalenie na postano­
wienie moje jako nadzorcy, co do wpisania lub od­
mowy wpisania wierzytelności na listę, na ręce 
Przewodniczącego W. U. R-., którego rozstrzygnięcie 
jest ostateczne.

Toruń, dnia 4 listopada 1937 F.
(—) Inż. Roman Zych.

Zlecenie Nr. 1153/IX.

— Czy nareszcie zejdziesz z drzewa, w przoełtfi» 
jnym bowiem wypadku wejdę po ciebie na
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odmiennych smaków ułatwia dokonanie wyboru 
*1 kostka » 2 talerze^.20 groszy.

* J,

wyborowe produkty 
mają zastosowanie 

przy fabrykacji
zup w kostkach

----------ZAWIADOMIENIE
Podajemy do łaskawej wiadomości Pań, że jutro w poniedziałek — 

dnia x$ b. m. i pojutrze we wtorek — dnia 16 bm.

delegatka nasza, p. HELENA SZYMAŃSKA 
udzielać będzie w Hotelu „Pod Orłem“ bezpłatnych porad kosme« 
tycznych. 7828

Zaproszenia na bezpłatne porady otrzymać można we wszystkich 
pierwszorzędnych perfumeriach i drogeriach.
UWAGA: We własnym interesie prosimy o wcześniejsze rezerwowanie godzin-

cedib ™
39, Av. des Champs Eiysćs. 39.

ec 
r- w>

IJatAalału nB ubrania maski«, riGICl BOIJf wełniane I Jedwabie na suknie

Materiały blellźnlane, flanele, inlety, kołdry, firany i t. p.
poleca w bogatym wyborze po cenach konkurencyjnych

SKŁAD LUDOWY E. PREISS
Długa 19 Bydgoszcz pl. Wolności 1

T

Ostatnie nowości
na sezon jesienną t zimon>u nadeszły T

GRUDZIĄDZ

Plegl-plamy, wyrzuty

osuwa

KREM I MYDŁO

NINOM 
dawniej Benegnina

Puder Ninon jako konleoz- 
ny dodatek nadaje cerze 
przepiękny wygląd i natu­

ralną świętość • 
Cena kremu 1.75 zł. 

mydlą 1.00 zł.
295 pudru 1.00 zŁ 
Słdwny Skra« , wytwórnia 

Apteka - drogeria 
pod ł-abenzłem 

Nagislrą JANA steku# 
Srudzlądz, Rynek 10 i.i, 142.

OENTirnidc^tic€PTiqiJ€ 

.łłaeinti 
f/ooAwustr MA0r$fA* I 

wPaŁOUEB&kieŁo

żądać wmądzjue

NAJLEPIEJ
jiezi/nfeki^e iomę icsl/ną 

: USUWWr4(

Zgubiona
kartę mobilizacyjną, wysta« 
wioną przez P. K. U. Gru< 
dziądz — unieważniam.

7832G

Fortepiany i Pianina 
SOMMERFELDA 

można spotkać nietylko w całej 
Europie, lecz nawet z drugiej 
strony oceanu. Jest to dowo, 
dem, że instrumenty te cieszą 
się zasłużonym uznaniem 1 po* 

wodzeniem.
Prosimy o żądanie katalogów 
jak również o zw edzenie na» 

szego składu. 5530

2 ■ pokoje 
z kuchnią poszukuje urzę« 
dniczka od I. XII. 37 r. 
Zgłoszenia do Adm. „Dnia 
Grudziądzkiego 11“ 784oGrk

Futra
wszelkiego rodzaju, najso« 
lidniej wykonuje przodują« 
cc, najpopularniejsze na Po« 
morzu kuśnierstwo Stani» 
sław Rudak, Bydgoszcz, 
Dworcowa 70 (narożnik uL 
Matejki), telefon 19*05

6433 B

Pianino
Używane w dobrym stanie 
bardzo korzystnie na sprze« 
daż. Oferty do Administra« 
cii „Dnia Bydgoskiego 11.“ 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
aS pod 1313. 6069M

Fabryka Fortepianów i Pianin
B. SOMMERFELD

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2.

Osiedliłem sie
w Bydgoszczy, ul. Gdańska 35 

Dr mtd. M Oioinaiki 
lekarz specjalista w chorobach ocznych

Godz. przyjęć 9—ii i 15—17. Telefon 3003.

Gruźlica płuc
jest nieubłagalną i oorooanie, nie robiąo różnicy dla płęl 

wieku 1 etanu pooiąga bardzo wicie ofiar.
Przy zwalczaniu chorób rlucnych, bron, 
cłlitu, grypy, uporczywego meczącego Kaszlu 1 1, p 
etOBUją pp. lekarze ' r'’

„BALSAM TSIIKOLAk-AGE», 
który ulatwtająo wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel, 
wzmacnia organizm 1 samopoozucie chorego, oraz powiększa 
wagę oiała. Po nabycia w aptekaob. 7558

pny pełnej wydajności i światowym zasięgu, 
przez zastosowanie rewelacyjnego układu 
,ElconomizatorPrądu'.Telefunken-Fenomen  
Mz. zużywa 25 wałów prqdu t. j. tyle co mała ża­
rówka. Oszczędność na prądzie wynosi oko­
ło zł. 3.60 miesięcznie, co stanowi 18% raty 
miesięcznej za fen odbiornik. .Ekonomizator 
Prądu’ jest zastosowany jedynie w superze 
Telefunken-Fenomen Mz., stwarzając z niego 
najoszczędniejszą superhełerodynę na rynku; 
a dzięki wysokim wartościom technicznym, 
wspaniałemu fonowi, niskiej cenie, wygodnym 
spłatom, stanowi najodpowiedniejszą superhe- 
terodynę dla wszystkich! Cena zł. 289 za gol. 
Na raty: zaliczka zł. 20 i 16 mieś, rat po zł. 20. 

SUPER FENOMEN

hjO/nTmuitmów- SwmM jaWel
PRZEDS ĘBIORSTWO ELEKTROTECHNICZNE

A. KOSZ^RSKI
TORU.'«

MOST PAULINSKI 3 m. 2 — TELEFON 1707 
WYKONUJii

Telefoniczne urządzeni 1 wewnętrzne (domofony) 
Instalacje automatycznych central telefanicznych 
od 10 numerów wzwyż — w fabrykach, biurach, 
składach, dworach i miesz antach prywatnych. 
Ponadto uskuteozula naprawę urządzeń domofonowych 
oraz wykonuje wszelkie prace wohodząoe w zakres 
elektro- i radioteohnlki.

POSADY TECHNICZNE I KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. (714!

UPOŚLEDZENI SŁUCHOWO!
VIBRAPHON! Niebywały przewrót w tej dzie» 
dżinie, polecony przez lekarzy specjal stów, nie 
elektryczny, bez bateryj, bez drutów, bez dodat» 
kowych części, prawie niewidoczny w noszeniu, 
Przyczynia się do znacznej poprawy słuchu. 
Żądajcie bezpłatnego przestania broszury wraz z wa- 

runkami 30-dni owej próby.
Instytut dla Upośledzonych Słuchowo.

Warszawa, ul. Zielna 48 » XI. — Fel. 275«03 
Godziny przyjęć od 11 — 15. * 7826

■--------------------------------------- ---------------------- ■' —

Tylko gatunek 
decyduje.

Dobre maszyny do 
szycia, haftu, endlo» 
wania, mereżkowa» 
nia sorzedajemy już 
za zł. 160 gotówką« 

ratami.

Polski Dom Krysier
KRAKÓW, ul. Zwierzy- 
nieoka 6 Wydz. XIII.

Żądajcie cenników.

OLEJARNIA I RAFINERIA 

FRANCISZEK WOYTON 
ToruA, ul. Grudziądzka 15, tcl.: 20,45 > 12*27 

Jfupujemu.’
rzepak, rzepik, lniane siemię, konopie, sio« 
neczmk, boby soyowe,

#prze<!n(t‘my: 6340
śruty, jaKo najlepszą paszę, rzepakowy, 
lniany, soyowy, konopny, słonecznikowy, 
palmowy, kokosowy i mączkę mięsną.

PÓŁ DARMO!!
Z powodu dużego zapasu ksią­
żek oferujemy Czytelnikom 
„Dnia Pomorza“ 5 książek po 
bajeoznle niskiej cepie tylko 
za zl 3.85 — 1) Adwokat i do­
radca domowy. Wzory odwo­
łań podatkowych, skarg sądo­
wych, podań do władz i urzę­
dów. Sprawy eczękuoyjne ma­
jątkowe, eksmisyjne, rolne, budowlane, spadkowe, wekslowe, kre­
dytowe, wojskowe, małżeńskie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, 
podań o pracę i tp. — a) Nowy sekretarz dla wszystkich. Wzory 
listów prywatnych, ofert, podań i skarg i tp. — 8) Książka lekar­
ska. Wielki zbiór przepisów na różne choroby 1 dolegliwości 
— 4) Bądź wesołym w towarzystwie, a będziesz nrzes wszystkich 
łubiany. Nowy zbiór monologów, żartów, dowcipc w i tp. — 5} Sen 
5 o ■»-:!<!« wsuie snów z ilustracjami. Cały komplet tylko Zł. 8.85.

•i •• się przy odbiorze. Adresujcie: Wydawnictwo „WIEDZA“ 
D Warszawa, Sosnowa m, 4. 7881

I
I

I

Kto pragnie rozwoju handlu 
w Gdyni - będzie kupował 
tylko w firmach handlowych 
prywatnej inicjatywy
Wszystko z

Elektrotechniki
kupić można po cenach 
konkurencyjnych w firmie

Inż. T. Wieczf fiński
Gdynia, Świętojańska 59

Telefon 28-38 7058 I

ZNAK «3

SZEWIOTY KAMGARNY SUKNA 
Gustaw Molenda 1 Syn

Jdielsko na Śląsku 
SKŁADY FABRYCZNE 

Gdynia, ul. Św, Janika 18, tel, 17-84 
Gdańak, Kohlenmarkt 12, tel. 251-15 
Toruń, ul. Szeroka 19, tel. 19-78 
Bydgoszcz, Gdańska 11, tel. 21-92 
Grudziądz, Mickiewicza 7, tel. 17-55

MOLENDA

MM

Mamy zaszczyt podać do wiadomości Szan. 
Klienteli, że przejęliśmy

farbiarnię 
f-y Hans Schneider 

w St. Albrecht.
Wszystkie dotychczasowe oddziały i miejsca 

przyjmowania zleceń farbiarń Hans Schneider 
oraz Ktaatz Sp. s o. odp. będą przez nas nadal 
prowadzone.

Zlecenia Szan. Klienteli wykona w przy» 
szlości powszechnie znana firma

Kraatz Sp. z o. odp.
Gdańsk - Orunia

Telefoni 285-72, 285-73
„ 2 33-27 (dotychczas SCHNEIDER)
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1̂ BYDGOSZCZY
Gmach Wystawy ul. Toruńska 30 — Telefon 17-23. Wystawa otwarta codziennie od 9 do 21 godz.

Wstęp od osoby 50 gr. — w niedzielę 1,— zł. Znaczne ulgi dla wycieczek i organizacyj.
777, Koniec Wystawy Radiowej sie zbliża!

Moie już nigdy nie bidzie okazji zobaczyt razem zebranych tyle pięknych I pożytecznych rzeczy.
Radioaparaty wszelkich odmian I gatunków — Bogaty I niezmiernie ciekawy dział naukowy I muzealny — Bezpłatne wyświetlanie filmów naukowych It.p. — Nairywanle płyt 
gramofonowych! „TEFIPHON" — ostatni wynalazek w dziedzinie nagrywania głosu na taśmę — Czysty dochód na zakup radioodbiorników dla najbiedniejszych szkół Woj. Pomorsk.

Niebywała okazja kupna 
własnego domu

Marzenie twego całego życia spełnione 1 
NA OSIEDLU B. G. K.

Prey wpłacie 10.000 zł. otrzymasz

własny dwupiętrowy dom
Piąć mieszKań 3, 2 i 1 poKojowych 

Z wszelkimi wygodami 
przy urządzonej ulicy

woda—gaz — elektryczność - łazienki - ogródki
Dojazd tramwajem Nr 3

Informacje:

TORUŃBydgoska 33

TARTAK „PIŁA”
Inż. Józef Chrzanowski

Bydgoska 33

Telefon 16-11. Telefon 16-11

loruń

I TORUŃ,MOSTOWA 50

2.00 s<
2.20 £l
2.40 zł

4,50 z)

Redaktor odpowiedzialny: 
WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgoska 5«.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI« 
W ekspedycji miejscowych agencyj «««■*«« 
Z odnoszeniem do domu.....................•
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 
Pod opaską .............................................. .....
W Gdańsko przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdanakn z odbieraniem w administracji wprost . 1.73 gd 
Zagranicą . . ............................................................4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Mydło 7715
ziarniste 1 a 1 kg. 95 gr. 

Hurtownia Kapczyński 
Toruń. Szeroka 35-

Wulkanizacje 
opon, dętek oraz wszelkich 
art. gumowych solidnie i 
tanio wykonuje
Auta - Pomoc - Wulkanizator 
Toruń, Rynek Staromiejski 
16. tel. 32.45. 7668

!

i

30% oszczędności 
opalu przy centralnych o. 
grze Waniach daja najnowsze 
aparaty oszczędnościowe. 
Instaluje Różański, Toruń 

Prosta 13, tel. 21,82.
75izCk

Kwiatów 
sztucznych 

tanio nauczę zdolna panien» 
kę. Toruń, Wyczólkow» 
skieąo 2, m. 2. 7796C

Głośniki
detektor b. czule. 
Siwiec, Toruń, Że, 

glarska 31. 73^30

Ostrzenie
brzytew, nożyczek, noży 
oraz naprawę parasoli, 
wykonuje solidnie i tanio 
Stefan Nychło, Toruń, No» 
wy Rynek 15. 7765

na 
E.

Skórki zajęcze 
tchórze, lisy i podobne 
kupuje stale po cenach 

najwyższych
Z. Balcerowicz
Toruń, Żeglarska 21 

?33iC

Farby
lakiery, frotery, świece 
Hurtownia Kapczyński 

Toruń, Szeroca 35.

Lalki
zabawki naprawia fachowo 
specjalna „Klinika La- 
TeK”, Żeglarska 13, I ptr, 
naprzeciw bazyliki św. Jana. 

7ó78Ck

Swetry 
damskie męskie i dziecięce, 
czysto wełniane i inne kom» 
piety z wełny solidnie 

i tanio wyrabia 
Pracownia Swetrów, Toruń 

Rynek Staromiejski 18.1. p.
7539Ck

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 ćńGio

Obiady 
obfite, smaczne, kolacje, 
śn adania. Probiernia „Pod 
Łososiem1', Chełmińska 
nr. 9. 7609C

TRYKOTY
SWETRY 

damskie, męskie i dziecięce
DUŻY WYBÓR 

wełen 
pof»cxosxniczych

P. SKŁHAHOWSKI
Toruń, St. Rynek 24. 
KREDYT NA ASYGNATY

I

Obrączki 
ślubne, zegarki, biżuterię w 
wielkim wyborze poleca naj« 
tańszy zakład zegarmistrzo» 
wski i złotniczy, Zbigniew 
Strzelecki, Szewska 12. Ku. 
puję stare złoto. 768oCk

Luksusowa 
kosmetyka krajowa i zagra» 
niczna, bezinteresowne 
wskazówki , fachowe pora» 
dy udziela: HURTOWNIA 
DROGFRYJNA T.Rcym- 
Kowsk , Toruń. Szeroka 
43, telefon 1923. 76°3C

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 1-łamowej 0.20 M
w tekście na pierwszej stronie .... 1.00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie . , 0.80 zł
w tekście Da dalszych stronach .... 0.50 ci
Drobne za alowo 16 gr. Pierwsze słowo I wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sadowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Eolski, z tern jednak, te rachunki mogą 
br* regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

UWAGI»
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wylącżnle za gotówkę. 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy ’za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 60 słów, powyżej —■ Bęzymy 
według rozmiaru. Zastrzezeó miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla lnnyc. tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku -0 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zusadniczo nte zmieniają treści 
ogłoszenia, ule upoważniają do żądania zwrotu gotówki, a 
też nie zobowiązują Admlnistiuc.il do tezpiatnego powtórzeń!* 
ogłoszenia. Uzasadnione reklAmarje będą uwzględniane 
zostaną wniesione do dni 8-m'u od daty ukazania się ogłosze­
nia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepieane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowlada- 
Czcionkaml Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A- w 1 orunia.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm ol.rlmsmann. Gdańsk, Kassublscłięr Markt 21. L P. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Józef Kretowlcz Bsdgoezoz, uL
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